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Zjednoczeni 
wspólną ideą socja
lizmu i wolą najwy
datniejszej pracy, 
najbogatszego wkła
du w dzieło walki 
o pełne wyzwolenie 
człowieka stanowi
my siłę niemałą! 
Jest dla nas sprawą 
honoru i dum/ na
rodowej, aby kro
czyć w pierwszych 
szeregach wia Ikie] 
armii bojowników 
o postęp, o pokój 
o wolną, rozumną, 
twórczą i szczęśliwą 
przyszłość świata.

(B B^rut — doświad
czenia dzietięciolecia.)

Przyjaźń Polsko-Radziecka gwarancja szczęśliwego, pokojowego 
rozwoju naszej Ojczyzny.



Śtr 2 P R A Ć O W iN 1 K P A Ń S T W Ó W V _______________ 10 (37)

Nikt i nic nie zdoła rozbić ------s
naszych solidarnych wysiłków

mas pracującychApel CRZZ do
„DO CZŁONNKOW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH! DO OGÓŁU PRA

CUJĄCYCH!

NA APEL Stałego Komitetu Światowego Kongresu
Zwolenników Pokoju dzień 2 października b. r- będzie 

obchodzony na całym śwecie, jako Międzynarodowy Dzień 
Walk o Pokój

W dniu tym w ramach ak
cji Ogólnopolskiego • Komite
tu Obrońców Pokoju m lio* 
nowe masy narodu polskiego 
będą manifestować swą zde
cydowaną wolę walki o po 
kój.

CENTRALNA Rada Zw 
Zawodowych wzywa 

Was do masowego udziału w 
dniu 2 października- Będzie 
to dzień ofensywy mas pra
cujących przeciw zbrodni
czym planom ¡podżegaczy 
wojennych, dzień walki o 
trwały i sprawiedliwy pokój 
na całym świecie W tej wal
ce musimy zwyciężyć. Nasze- 
siły, siły obozu pokoju są po
tężniejsze od sił imperiali
zmu i wojny-

Imperialiści starają się roz 
bić krzepnący front pokoju, 
próbują szantażować świat 
swymi „planami“, paktami i 
blokami.

Próżne są ich wysiłki

PLAN Marschalla przy
nosi narodom Europy 

kryzys, nędzę i bezrobocie. 
Zrodził gniew, bunt i potęż
ne walki nylonowych mas 
Na wojenny pakt atlantycki 
dziesiątki milionów ludzi pra 
cy odpowiedziały potężnym 
ruchem w obronie pokoju- 
Ani szantaż ekonomiczny, 
ani awanturnicze pakty wo- 
jenne, ani groźba Watykanu, 
ani dywersja ttowskich słu
gusów imperializmu nie zdo
łały i nie zdołają rozbić jed
ności. gromadzących się pod 
sztandarem walki o pokój 
narodów św a ta

IŁY obozu pokoju prze
wyższają znacznie sły 

imperializmu i wojny. Na 
czele tego obozu kroczy nie 
zwyc ężony kraj socjalizmu — Związ ek Radź ecki, twier
dza pokoju i wolności narodów. Przykład jego konsekwent
nej, odważnej, bezkompromisowej walki przeciw podże
gaczom wojennym zagrzewa do tej walki setki mlionów 
ludzi na całej kuli ziemskiej- Wraz ze Związkiem Radziec
kim kroczą młode kraje demokracji ludowej, których siły 
i wkład w walkę o pokój rosną z każdą chwilą. Wzmaga 
Się ą djąia na dzień walka o pokój milionowych mas krą-

Przytłaczająca większość ludzi 
kh- pragnie pokoju. —

DOŚWIADCZENIE DWÓCH WOJEN ŚWIATOWYCH 
UCZY, ŻE NIEURUCHOMIENIE SIŁ POKOJU ROZZU 
CHWAŁA WARSTWY IMPERIALISTYCZNE, ŁAKNĄ
CE WOJNY, DAJE IM POCZUCIE SIŁY I STWARZA 
DOGODNE WARUNKI DLA ROZPĘTANIA WOJEN 
HISTORIA WYKAZUJE, ŻE PRZYTŁACZAJĄCA WIĘK 
SZOŚĆ LUDZI W ŚWIECIE PRAGNIE POKOJU, BRA
TERSTWA MIĘDZY NARODAMI I PRZYJAZNYCH 
MIĘDZY PAŃSTWAMI STOSUNKÓW JEŻELI JEDNAK 
UDAWAŁO SIĘ GARSTCE ZBRODNIARZY WOJNĘ NA
RZUCAĆ, TO TYLKO DLATEGO, ŻE WOLA OBRONY 
POKOJU BYŁA PASYWNA, ŻE OLBRZYMIE SIŁY. 
NASTROJONE POKOJOWO, NIE POTRAFIŁY CZYN
NIE PRZECIWSTAWIĆ SIĘ ZAMYSŁOM WOJENNYM-

OLBRZYMIA AKCJA W OBRONIE POKOJU, KTÓRA 
JEST PROWADZONA NA CAŁYM ŚWIECIE 1 OGAR
NIA SETKI MILIONÓW LUDZI, JEST WŁAŚNIE PRZE 
KSZTAŁCANIEM PRAGNIENIA OBRONY POKOJU 
W CZYNNĄ WALKĘ O POKÓJ. OFENSYWA POKOJO
WA, KTÓRĄ LUDY CAŁEGO ŚWIATA POD PRZEWO 
DEM POTĘŻNEGO PAŃSTWA POKOJOWEGO ZWIĄZ
KU RADZIECKIEGO, PROWADZĄ, MA NA CELU NA
RZUCENIE POKOJOWEJ WOLI NARODÓW GARSTCE 
IMPERIALISTYCZNYCH ZBRODNIARZY AMERYKAŃ
SKICH I ICH REAKCYJNYM WATYKAŃSKIM POMOC 
NIKOM

SĄDZĘ, ŻE W TEJ WIELKIEJ OFENSYWIE SIŁ PO
KOJOWYCH NIE POZOSTANĄ W TYLE W1ELOSET 
TYSIĘCZNE RZESZE ZORGANIZOWANYCH W Z W. 
PRAĆ. PAŃSTWOWYCH.

JESTEM GŁĘBOKO PRZEKONANY, ŻE UAKTYW
NIONE ZOSTANĄ RÓWNIEŻ SIŁY WASZEGO ZWIĄZ
KU W AKCJI MIĘDZYNARODOWEGO DNIA WALKI 
O POKÓJ I W CODZIENNYM ŻYCIU W WALCE 
O POKÓJ-

PRACOWNICY PAŃSTWOWI, KTÓRZY DZIŚ MÓ
WIĄ JEDNYM JĘZYKIEM Z KLASĄ ROBOTNICZĄ, 
KTÓRZY SĄ CZĘŚCIĄ SKŁADOWĄ WIELKIEGO OBO 
ZU POSTĘPU, POKOJU, OBOZU WALCZĄCEGO O SO
CJALIZM MANIFESTOWAĆ BĘDĄ SWĄ WOLĘ WAL
KI O POKÓJ, PRACOWAĆ BĘDĄ LEPIEJ JESZCZE 
NAD USPRAWNIENIEM NASZEGO APARATU PAŃ
STWOWEGO, LEPSZĄ JEGO ORGANIZACJĄ I WY
DAJNOŚCIĄ, PRZYCZYNIĄ SIĘ DO WZMOCNIENIA 
NASZEGO PAŃSTWA LUDOWEGO — JEDNEGO 
Z WAŻNYCH OGNIW OBOZU POKOJU

TADEUSZ ĆWIK
Wice-przewodniczący CRZZ

I jow kapitał stycznych i kolonialnych Kruszy się pod ude
rzeniami ludu chińskiego moc imperial stów na konty 

| nencie azjatyckim.
BÓZ pokoju ¡przeciwstawia dz ś garstce podżegaczy 
wojennych spod znaku dolara i funta solidarne, silne 

swym umłowanem pokoju, 
rosnące jak lawina masy 
ludzkie na całym świecie-

Ich liczebność, ich gorąca 
wola walki o pokój, ich świa 
domość i zdecydowanie za
dokumentowały Kongresy 
Pokoju we Wrocławu, Pary
żu, Pradze, Moskwie, Meksy
ku. Nic n;e zdoła złamać ich 
walki o pokój. Dlategio z pe
wnością i wiarą w swe siły 
patrzą dziś w przyszłość m1- 
l ony prostych ludzi.

W dniu 2 października ma
sy pracujące świata pośpie
szą na zew światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju 
Światowej Federacji Zw- Za 
wodowych i demonstrować 
będą swoją niezłomną wolę 
spętania szaleńczych sił woj
ny i narzucenia im pokoju, 
upragnionego przez ludy i 
narody całego świata.

Staniemy i my — polske 
masy pracujące — razem z 
naszymi braćmi z innych kra
jów, by zamanifestować go
towość naszą do wywalcze
nia i utrwalenia pokoju

Nasza walka o pokój — to 
w pierwszym rzędzie wzmo
żona walka o odbudowę i 
rozbudowę naszej gospodar
ki- o zbudowanie fundamen
tów socjalizmu w naszym 
kraju.

W ODPOWIEDZI na pla 
ny podżegaczy wojen

nych przyśpeszymy terminy 
wykonania planu 3-letniego- 
Damy krajowi dodatkowe 
dziesiątki tysięcy ton stali, 
miliony metrów towarów 
włókienniczych, dzesiątki 
milonów cegieł- Zwiększymy 
i przyśpieszymy przewozy 
kolejowe i załadunki okręto
we. Ulepszymy jakość naszej 
produkcji. Zaoszczędzimy 
dodatkowe miliardy złotych. 
Upowszechnimy i podniesie
my na wyższy poziom współ
zawodnictwo pracy Wzmoc-

nimy dyscyplnę pracy. Zaostrzymy naszą czujność przy 
ochronie zakładów pracy przed zbrodniczą ręką sabota" 
żysty.

Pomożemy wsi wzmożonym strumieniem towarów — 
maszyn roln czych, nawozów sztucznych i innych produk
tów- Rozszerzymy i pogłębimy sojusz robotn czo-chłopskb
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JESTEŚMY NIEUGIĘCI W TWÓRCZEJ PRACY I WALCE O POKÓJ

NIKT i nic nie zdoła rozbić naszych solidarnych wy 
sitków. Pokażemy, że wbrew intrygom naszych wro

gów, wbrew siewcom paniki i rozbijaczom, jesteśmy bar
dziej nż kiedykolwiek nieugięci i zgodni w naszej twórczej 
pracy i walce o pokój.

Wzmocnimy front pokoju- wzmacniając nasze państwo 
ludowe, stojąc murem przy naszym rządzie ludowym-

Wzmocnimy front pokoju, pogłębiając nasz sojusz ze 
Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, wstę
pując masowo do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej.

Wzmocnimy front pokoju, pogłębiając naszą współpracę 
z krajami demokracji ludowej i wszystkimi siłami postępu 
na całym świccie.

Taka będzie nasza odpowiedź imperialistycznym podże
gaczom wojennym! Taki będzie nasz wkład w dzieło utrwa
lenia pokoju!

Niech żyje Międzynarodowy Dzień Obrony Pokoju!
Twórzmy w zakładach pracy stałe komitety obrony po

koju!
Wspierajmy Fundusz Międzynarodowej Solidarności Ro

botniczej
Wszyscy do masowego udziału w obchodzie 2 paździer

nika!
Precz z imperialistycznymi podżegaczami wojennymi!
Niech żyje potężny obóz pokoju na czele z ZSRR!
N ech żyje Polska demokratyczno-ludowa!

„Ale najmilszy ------- - -—-
—jest naszej Wisły brzeg'*...

Dni 12—14 października 1943 r są histeryczną datą pierwszych bohater
skich walk dywizji Imienia Kościuszki w bitwie pod Lenino.

W okresie roku 1943 wojna światowa wkroczyła w nowe stadum. 
Punktem zwrotnym było świetne zwycięstwo Armii Radzieckiej pod Sta
lingradem, które w sposób decydujący zmieniło sytuację na froncie wscho
dnim, a tym samym na wszystkich frontach wojny. Zwycięstwo stalin- 
gradzkie, nie mające sobie równego w historii, odbiło się wielkim i rado
snym echem na całym niefaszystowskim świec-e, a w umęczonej okupo
wanej Polsce wzmogło nadzieje szybkiego wyzwolenia kraju przez woj
ska radzieckie. Wzrósł terror okupanta, ale i wzrosła wola walki i odwetu 
mas pracujących Polski, kierowanych przez bojowniczkę o wyzwolenie 
społeczne i narodowe — Polską Parię Robotniczą. W tym samym okre
sie wielkiej próby dziejowej koncepcję walki zbrojnej u boku wielkiej 
Armii Czerwonej podnieśli rewolucyjni polscy działacze, przebywający na 
terenie ZSRR- zgrupowani w ZPP- Dnia 9 maja 1943 roku ogłoszona zo
stała oficjalna zgoda rządu radzieckiego na utworzenie polskiej dywizji 
im enia Tadeusza Kościuszki. Z najodleglejszych zakątków Związku Ra
dzieckiego zaczęły ściągać do obozu w Sielcach pod Riazaniem rzesze 
Polaków.

W pierwszych szeregach zgłosili się ci, którzy w okresie rządów sana 
cyjnych odważnie bronili interesów klasy robotniczej i narodu polskiego, 
mmo prześladowań i więzień. Oto niektórzy z nich: pierwszy szef Za
rządu Oświatowego Hilary Minc, zastępca dowódcy dywizji Włodzimierz 
Sokorski, pierwszy przewodniczący Komisji Odbiorczej Zygmunt Modze
lewski, Roman Zambrowski, Jerzy Sztachelski, Edward Ochab, Leonard 
Borkowicz, Marian Naszkowski, Kaz mierz Świetlik, Jerzy Putrament, Ka
zimierz Witaszewski, Lucjan Szenwald i wielu, wielu innych. Pełna boha- 
terstw i poświęcenia bitwa pod Lenino nie może być zaliczona do bitew 
o szczególnym znaczeniu militarnym — znaczenie jej polega na czym in
nym. Bitwa pod Lenino jest epokowa, ponieważ stała się pierwszym re
alnym przejawem sojuszu Polsko-Radzieckiego, ponieważ poparła rewolu
cyjną koncepcję obozu polskiej demokracji, koncepcję Polski Ludowej, 
Polski z perspektywą marszu do socjalizmu-

Wezwanie.
Organ ZZPP ,,Pracownik Państwo

wy“ przeznacza na fundusz solidar
ności proletariackiej

10.000 — ił.
i wzywa

„SAMORZĄDOWCA“, 
„ZWIĄZKOWCA“, 
„GÓRNIKA“, 
„METALOWCA", 
,.GŁOS SKARBOWCA“, 
„GŁOS NAUCZYCIELSKI", 
„GŁOS CUKROWNIKA“, 
■.KOLEJARZA ZWIĄZKOWCA", 
„CHEMIKA“, 
„PRZEGLĄD ZWIĄZKOWY“ 
„ŻYCIE WŁÓKIENNICZE“, 
„WIADOMOŚCI GRAFICZNE“, 
do zadeklarowania odpowiednich sum-

Redaktor Naczelny tow. Urbano 
w'cz Henryk wpłaca na ten ceł

2.000 zł.
i wzywa tow. tow.:

Domagałę, Bułasa, Szczerbowskie* 
go, Bancerza z Z. G- ZZPP, Broniatow 
skiego, Paulisza, Grabonia i Janow- 
sk:ego z MAP, Kowalczewskiego z 
Kielc, Adamowicza z Poznania, Rą- 
balskiego z Katowic, Szaniawskiego 
z Łodzi, Kulczyckiego z Wrocławia, 
Dąbka z Lublina, Mirka z Rzeszowa, 
Paszkiewicza z Krakowa, Jakubo
wicza z Bydgoszczy 
do- wpłacenia odpowiednich sum i 
wezwania dalszych towarzyszy.

W-przewodniczący CRZZ — tow. poseł Ćwik, Przewodniczący Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — tow. Min. Świątkowski, Członek Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

W-minister IZydOFCZyK, Członek Prezydium Z. Gł. Bojowników o Wolność i Demo

krację — W-minister tow* BjMilOz okazji Międzynarodowego Dula PckojU 
i Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej doją specjalne wypowiedzi dla Czytelników 

'■ -------- naszego pisma, które publikujemy wewnątrz numeru. .........   -.....r
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C H C E M Y POKOJU
ZAPOCZĄTKOWANA wroclawskm Kongresem maso 

wa akcja walki o pokój, szeroką falą rozlała się po 
świecie- porywając miony ludzi pracy wszystkich ras i na- 
rodów do wspólnego nurtu.

Zjazdy krajowe wólki Kongres paryski i obecnie trwa
jące obrady i konferencje przyjaciół pokojowego współży
cia ludów- z moskiewskim zjazdem obrońców pokoju na 
czele, znaczą etapy drogi, jaką ruch wrogów prowokowanej 
przez imperializm wojenny, 
przeszedł do dni wrocław
skich-

Cechą charakterystyczną 
tej olbrzymiej akcji, tej naj* 
piękniejszej pracy ludzkiej 
jest nie tylko jej powszech* 
ność w sensie międzynarodo
wym, ale i to, że wszystko, 
co naprawdę twórcze w ludz 
kości — stanęło pod wspól
nym sztandarem walki o po
kój- walki z wojną!

Ale i nie na tym — obej
mującym wszystkie twórcze 
klasy i warstwy społeczne 
zjawsku — wyczerpuje się 
specyficzność akcji pokojo
wej. Objęła ona swym zasię
giem zarówno katolików, jak 
i mahometan, ewangel ków 

prawosławnych, żydów i 
buddystów, wyznawców Kon
fucjusza i wiernych kościoła 
anglikańskiego- Obo-k nich 
stanęli przedstawienie tych, 
którzy nie wierzą, stanęli za
tem zarówno wierzący- jak 
niewierzący, marksiści i nie 
marksiści, ludzie szerokiego 
wachlarza osobistych prze- 
konań i wierzeń.

Tylko naprawdę wielka 
sprawa, wielka idea może ze
spolić setki milionów ludzi 
Tylko naprawdę wielka, o- 
fiarna praca świadomych o- 
środków myśli politycznej 
może tym setkom milionów 
□okazać cel i formy walki o 
os:ągnięcie tego celu.

♦ ♦ ♦

OSTATNIE 30-lecie dało 
ludzkości dwie potwor

ne wojny. Dało gorzkie do
świadczenie przelanej krwi, 
zniszczeń i bezprawia- dało 
zatem przykład tego, czym 
jest, do czego jest zdolny u" 
strój kapitalistyczny, ustrój, 
który wydał takie potworno" 
ści, jak imperializm i fa
szyzm.

Ostatnia wojna zwiększyła niesłychanie sumę tragicz
nych doświadczeń ludzkości- To też nie ma dla człowieka 
pracy większej idei, większego celu — jak walka o pokój, 
walka o zlikwidowanie wojennego niebezpieczeństwa-

Każdy—żółty i czarny, biały i czerwony, prosty człowiek 
ulicy miejskiej i pokrytej pyłem wiejskiej drogi- wie, że ta 
walka oznacza zarazem śmiertelny bój z ginącym kapita" 
lUmem. który nieuchronnie rodzi wojnę i faszym

Wzrastajqca i pogłębiojqca się przyjoźń 
między nqrodami Polskim i Radzieckim 
-podstawowym gwarantem szczęśliwego, 
pokojowego rozwoju Polski Ludowej

MESIĄC PAŹDZIERNIK 1949 R. JEST MIESIĄCEM 
POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

W MIESIĄCU TYM POPRZEZ POGADANKI- REFE
RATY, WYMIANĘ PRZEDSTAWICIELI SZTUKI I KUL
TURY ORAZ INNE FORMY WYMIANY I WSPÓŁPRA 
CY KULTURALNEJ, CAŁY NARÓD POLSKI JESZCZE 
GŁĘBIEJ NIŻ DOTYCHCZAS ZAPOZNA SIĘ ZE 
WSPANIAŁYM DOROBKIEM TECHNIKI, SZTUKI, 
KULTURY I NAUKI W ZWIĄZKU RADZIECKIM ZE
TKNIE SIĘ BEZPOŚREDNIO ZE WSPANIAŁYMI LUDŹ
MI RADZIECKIMI, OBYWATELAMI WYCHOWANYMI 
W WARUNKACH SOCJALISTYCZNEGO PAŃSTWA, 
KROCZĄCEGO DO KOMUNIZMU

SPECJALNĄ WAGĘ MA TEGOROCZNY MIESIĄC 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ MIESIĄC PAŹ
DZIERNIK 1949 R , KTÓRY TO ROK JESZCZE RAZ PO
TWIERDZIŁ PRAWDĘ, ŻE POKÓJ I BEZPIECZEŃ
STWO NASZEGO KRAJU, NASZYCH GRANIC ZA
CHODNICH, ROZWÓJ NASZEJ TECHNIKI NAUKI 
I KULTURY LUDOWEJ JEST MOŻLIWY TYLKO 
DZIĘKI BRATERSKIEJ WSPÓŁPRACY I SOJUSZOWI 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM

WIELKIM ZADANIEM TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ JEST POGŁĘBIANIE I UMAC
NIANIE TEJ ŚWIADOMOŚCI W NAJSZERSZYCH MA
SACH LUDU PRACUJĄCEGO MIAST I WSI

JEŚLI NASZE TOWARZYSTWO SPEŁNI TO ZADA
NIE — TO ZNACZY, ŻE DOBRZE WYKONA SWÓJ 
OBOWIĄZEK.

CHCIAŁBYM, ABY NA TERENIE ZWIĄZKU ZAWO
DOWEGO PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH W ŻAD
NYM Z ZAKŁADÓW PRACY NIE ZABRAKŁO KOŁA 
T. P. P. R.

CHCIAŁBYM, ABY WSZYSCY CZŁONKOWIE 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW PAŃ
STWOWYCH BYLI AKTYWNYMI CZŁONKAMI 
T P. P ,-R

BYŁABY TO GODNA ODPOWIEDŹ IMPERIALI
STYCZNYM ANGLO-AMERYKAŃSKIM PODŻEGA
CZOM WOJENNYM,

Świątkowski Henryk
Przewodniczący T. P. P. R.

Idea pokoju—to dea głębokich przeobrażeń społecznych 
gospodarczych, to rewolucyjna idea walki z imperiali

stycznym światem burżuazji.
Wielkość jej m:erzy się setkami mdionów jej wyznawców 

wszystkich ras, narodów i wyznań- W ¡ch szeregach są 
wszyscy uczciwi ludzie pracy. Poza nimi pozostali impe
rialistyczni przywódcy kapitalistycznego świata- pozostała 
burżuazja i jej zaprzedani pachołkowie w rodzaju Bluma 

Saragata, Bevina i t- p 
Związek Radziecki, a u je 

go boku cały postępowy ruch 
robotniczy, był motorem, 
który dał napędową siłę tej 
akcji obrony pokoju, który 
wykonał olbrzymią pracę 
skupienia pod hasłami walki 
o pokój wielcsitmilionowej 

rzeszy ludzkiej
Związek Radziecki, pań

stwa demokracji ludowej, 
nartie komunistyczne i robot
nicze stały się ośrodkiem, 
skupiającym wokół siebie i 
głoszonej przez nie idei „woj
ny wojnę“ — całą ludzkość 
pracującą.

WIELKA idea i wielki 
trud organizacyjny wy 

dały wspaniały plon Dziś — 
w każdym zakątku kuli zien 

skiej, często mimo terroru 
rządów kapitalistycznych i 
faszystowskich — rozbrzmie
wa słowo „Pokój“ — jak ha
sło, jak potężne zawołane, 
mobilizujące do walki o lep
szy świat, o lepsze jutro.

Od Szanghaju po Paryż, od 
Leningradu po Hanoi, od 
Dżjakarty po góry Olimpu, 
od Warszawy po Texas, od 
Madrytu po Helsinki — roz 
brzmiewa potężny głos o 
brońców pokoju. Głosu tego 
nie mogą stłumić „dyktato
rzy“ z Wall-Street i Watyka
nu, City londyńskiego i pa
ryskiej giełdy, nie mogą go 
stłumić ich sługusy Franco, 
Salazar, czy inny naśladow
ca Hitlera.

Prowadzony przez rewolu
cyjną klasę robotniczą, wspar 
ty o obóz postępu i wolno
ści z ZSRR i państwami de
mokracji ludowej na czele— 
ruch pokoju krzepnie, stając 
się tamą dla rozpaczliwych 
■>rób i prowokacji wojennych 
podżegaczy- 

» * *
OLSKA i Polacy mają specjalne powody, by cieszyć 

się z takiego stanu rzeczy- by z radością obserwować 
wzrastanie sił pokojowych

Żaden, poza narodami Związku Radzieckiego, lud świata 
nie ucierpiał tak, jak ucierpieli Polacy. Żaden, poza Związ- 
k:em Radzieckim, naród nie dał tak bohaterskich, mimo 
zdrady prawicowych polityków i dowódców, dowodów 
swego przywiązania do wolności i swej nienawiści dla fa
szystowskiego okupanta
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Na tym gruncie i na gruncie gorzkiego rozczarowania, 
a w konsekwencji I nienaw ści do kapitalistycznych poi - 
tyków przedwojennego ckresu, wyrosła w Polsce po 
wszechna wola walki o pokój.

Wielkie zadania odbudowy i rozbudowy zniszczonego 
kraju zdwajają jeszcze naszą 
wolę walki z wojennymi pod
żegaczami.

KAPITALZM przyniósł 
naszemu krajowi nędzę 

mas ludowych, klęskę wojen
ną i faszystowską okupację, 
znaczoną krwią 6 mionów 
zamordowanych obywateli. 
Rząd Ludowy , rząd prowa- 
dzący Polskę do Socjalizmu, 
dał nienotowane w histori' 
naszej ojczyzny tempo odbu- 
dowy i podwyższania dobro
bytu mieszkańców miast i 
wsi.

Dlatego też miliony Pola 
ków zdają sob:e dobrze spra
wę, że demokracja ludowa, 
że socjalizm są gwarancją 
nokoju i bezpieczeństwa dla 
nas i dla całego świata

Wiemy dziś, w 10 lat po 
tragicznym dla nas wrześniu, 
w mies:ącu walki o pokój i 
nrzyjaźni polsko-radzieckiej, 
że walka o pokój — to nie 
bezsilne wyrzekanie na woj
nę, to nie biadolenie w cia
snym kółku rodzmnym — ale 
powszechna, solidarna akcja 
wszystkich obywateli-

Wiemy, że walka o pokój 
jest sprawą każdego, sprawą 
wymagającą nie słownych 
deklamacji, ale aktywnej, 
czynnej postawy 

Co to znaczy?
NACZY to — zwększe- 

nie wydajności pracy 
robotnika i urzędnika, inteli
genta 1 chłopa, technika i in
żyniera, naukowca i górnka — Żeby szybciej ro
sły fabryki i domy, huty i kopalnie, transport 
i handel. żeby wzrastała flota morska i po 
wietrzna, transport lądowy i rzeczny, żeby było wię
cej zboża i żelaza, butów i ubrań, mebli i maszyn.—Żeby rósł 
dobrobyt Państwa i Narodu — dobrobyt socjalistyczny, do
brobyt wszystkich, a nie jednostek, dobrobyt mas pracują
cych, który jest podstawą s:ły naszego kraju i wszystkich 

Walka o interesy mas pracujących 
najlepsza forma walki o pokój 

międzynarodowy.
BUDUJĄC SZCZĘŚLIWSZE JUTRO NASZEGO NARO

DU, ŁĄCZĄC SIE W WYSIŁKU Z WSZYSTKIMI MI
ŁUJĄCYMI POKÓJ, WOLNOŚĆ I POSTĘP NARODA
MI, POGŁĘBIAJĄC BRATERSKI SOJUSZ Z PRZODU
JĄCYM KRAJEM ŚWIATA — ZWIĄZKIEM RADZIEC
KIM. TWORZYMY NAJLEPSZĄ GWARANCJĘ, ŻE 
OBRÓCĄ SIĘ WNIWECZ WSZYSTKIE KRWAWE FAN
TAZJE IMPERIALIZMU O NOWEJ WOJNIE ŚWIA 
TOWEJ. -----

W PRACY I WALCE NASZEGO NARODU, KTÓRY 
DZISIAJ ZAJMUJE POCZESNE MIEJSCE W ŚWIATO
WYM OBOZIE SOCJALIZMU I DEMOKRACJI, SZCZE
GÓLNA ROLA PRZYPADA ADMINISTRACJI PAŃ
STWOWEJ 1 SAMORZĄDOWEJ

KAŻDY PRACOWNIK ADMINISTRACJI MUSI BYĆ 
W PEŁNI ŚWIADOM TEGO FAKTU- ŻF. ADMINISTRA
CJA STANOWI NARZĘDZIE WŁADZY LUDOWEJ, ŻE 
NA KAŻDYM ODCINKU PRACY, OD NAJWYŻSZEGO 
DO NAJNIŻSZEGO SZCZEBLA, MUSI ONA PRACO
WAĆ I ORGANIZOWAĆ ŻYCIE W INTERESIE MAS 
LUDOWYCH. BUDUJĄC NOWE. SZCZĘŚLIWSZE ŻY
CIE DLA LUDU PRACUJĄCEGO W NASZYM KRAJU 
W JEDNOŚCI ZE WSZYSTKIMI WALCZĄCYMI O 
LEPSZY, SPRAWIEDLIWSZY ŚWIAT WYZWOLIMY 
NA ZAWSZE LUDZKOŚĆ OD KRWAWEGO KOSZMA
RU WOJNY.

WALKA O INTERESY MAS PRACUJĄCYCH WAL
KA O SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNA. WALKA O 
SOCJALIZM JEST NAJLEPSZA I JEDYNĄ FORMĄ 
WALKI O TRWAŁY POKÓJ MIĘDZY NARODAMI

Wice min BARANOWSKI FELIKS
czł- Prez Walki o Wolność i Demokrację

państw demokracji ludowej, sprzymerzonych z socjali 
stycznym Związkiem Radzieckim.

O ten zespół siły i potęgi ludowej opierają się wysiłk' 
ludzi pracy całego świata, wysiłki setek milionów walczą
cych o pokój-

Im większy dobrobyt nasz, 
tym większa siła i moc świa
towego obozu pokoju- Im 
większe nasze osiągnięcia, tym 
łatwiej łamać nam przeszko
dy. stawiane przez wroga kla
sowego, tym lepiej i spraw 
niej budować nam funda 
menty socjalizmu, funda
menty pokojowego wspóżycia 
między narodami.

W WALCE, codziennej 
walce o wykonanie za

dań gospodarczych i pań
stwowych, w codziennym 
podwyższaniu naszej świado
mości politycznej, w codzien
nym- niszczeniu dywersyj
nych, skazanych na klęskę- 
zamierzeń niedobitków bur- 
żuazyjnych w Polsce — naj 
lepiej spełniamy nasz obo
wiązek bojowników pokoju.

Nasza armia nie zamyka się 
iedynie w stalowych kopu
łach czołgów, jej siłą nie są 
tylko paszcze luf armatnich, 
jej zasięg nie- jest jedyne za
sięgiem nowoczesnych bom
bowców, naszą bronią nie są 
wyłącznie karabiny i gra
naty.

Nasza armia jest w sztol
niach kopalń, na fabrycznych 
halach, na złotych polach wsi. 
jej siłą są coraz to nowe ma
szyny. tokarnie, młoty pneu
matyczne, prasy i turbogene 
ratory, traktory i kombajny, 
jęj zasięg jest zasięgiem wiel
kiej idei postępu i wolności, 

sęga zatem na cały świat Naszą bronią jest —
SŁOWO PRAWDY WYZWOLENIA NARODOWEGO 

I SPOŁECZNEGO — SŁOWO POKOJU
Z tym słowem prawdy i pokoju — witamy dzień 2 go 

października, dzień m:ędzynarodowej mobilizacji obrońców 
pokojowego współżycia ludów i narodów.

Prawda i Pokój — zwyciężą!

Świetlica w ląbkoujicach
Świetlica ZZPP przy Starostwie 

Powiatowym w Ząbkowicach 61. jest 
jedną z przodujących placówek kul
turalno-oświatowych Okręgu Wro
cławskiego ZZPP.

Wspólnym wysiłkiem wszystkich 
członków świetlica została doprowa
dzona do wyglądu estetycznego, dzię
ki czemu mile w niej można spędzić 
czas na godziwych rozrywkach, któ
rych dostarczają biblioteki, czytelnie 
i gry towarzyskie.

W świetlicy tej został ostatnio za
kończony 16-godz. masowy kurs szko
leniowy, a w początku miesiąca wrze
śnia r. b. rozpoczął się kurs języka 
rosyjskiego

Gorzów wzywa
Koło ZZPP w Gorzowie Wielkopol

skim organizuje w każdy dzień wolny 
od pracy zawodowej wycieczki na 
wieś, gdzie wygłasza się referaty spo
łeczne oraz pogadanki fachowe (cho
roby zwierząt i zapobieganie im. 
hodowla, uprawa roślin, porady pra
wne). wyjazdy zespołów artystycz
nych.

Chcąc upowszechnić tę akcję na 
teren całego województwa poznań
skiego, Zarząd Koła ZZPP Gorzów 
Wielkopolski wzywa wszystkie Koła 
ZZPP do zapoczątkowania podobnej 
akcji. „H“
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Opieka nad inwalidą 
i wdowami to społeczny 
obowiązek każdego 

związkowca
Wszystkie ogniwa ZZPP winny oto

czyć należytą opieką pracują
cych inwalidów i wdowy oraz tro
szczyć się o stworzenie im najwła
ściwszych warunków pracy — zada
nie to dzięki wejściu w życie w dn. 14 
maja r. b. przepisów regulujących 
warunki, sposób 1 obowiązek zatrud
niania inwalidów i wdów po pole
głych w czasie działań wojennych, 
jest znacznie ułatwione.

Władze związkowe winny z całą 
sumiennością dopilnować przestrze
gania wykonania tego przepisu, oraz 
zwracać uwagę, aby stosunek ten był 
zawsze dokładnie zachowany.

Należy dopilnować obsadzenia 
miejsc zwolnionych przez inwalidę 
lub wdowę, oraz zwracać uwagę na 
możliwości dalszego zatrudnienia in
walidów 1 wdów przy wzroście stanu 
zatrudnienia w urzędzie czy insty
tucji.

Do codziennych obowiązków związ
kowych należy troska o to, aby rodzaj 
pracy powierzonej inwalidzie (wdo
wie) odpowiadał jego zdolnościom 
fizycznym i kwalifikacjom zawodo
wym, wykazać troskę o stałą pomoc 
w przezwyciężaniu trudności na tym 
odcinku.

Ogniwa ZZPP, mężowie zaufania 
grup związkowych mają ponadto o- 
bowiązek dopilnowania warunków 
płacy inwalidów lub wdów. Ich wy
nagrodzenie za pracę nie może być 
niższe, niż wynagrodzenie innych 
pracowników, spełniających tę samą 
pracę i w tej samej ilości godzin 
dnia.

Sumienna, dbała troska o inwalidę 
lub wdowę, o warunki ich pracy i 
płacy, to nie tylko społeczny obowią
zek związkowca i ogniwa związko
wego w trosce o człowieka, ale poza 
tym interes gospodarki narodowej, 
która uzyskuje w ten sposób dodat
kową siłę roboczą, która odzyskuje i 
wciąga do czynnego życia gospodar
czego nowe ręce do pracy.

Trzeba podkreślić, że w trosce o 
pracujące wdowy po poległych 1 
zmarłych w czasie służby woj
skowej zaginionych na terenie i 
w czasie działań wojennych, lub pe 
inwalidach — winny przejawiać na
sze Rady Kobiece.

Odpowiedzi Redakcji
Tow. tow. Białucha Wacław i Szym

czyk — Lubliniec.
Dziękujemy Wam za wiadomości z 

Waszego terenu. Cieszymy się, że tak 
ładnie rozwija się u Was akcja kul
turalno-oświatowa.

Jednak nie zapominajcie, że poza 
przedstawieniami i zabawami, o któ
rych piszecie, pozostaje bardzo po
ważna dziedzina odczytów, pogada
nek, szkolenia itp. Bylibyśmy radzi, 
gdybyście i o tym nam napisali.

Przesyłamy pozdrowienia 1 prosimy 
nie zapominać.

*
Tow. tow. Błelawny i Obałek — Po

znań.
Dziękujemy za nadesłane zdjęcia 

członków Koła w Żninie podczas czy
nu ' przedkongresowego. Chociaż za 
późno zostały nadesłane—świadczą, że 
na terenie całej Polski „Państwow- 
cy" razem z całą klasą robotniczą 
czcili Kongres ZZ.

Prosimy o świeższe i częstsze wia
domości.

Oś w-w
PRZEWODNICZĄCY CRZZ — TOW ZAWADZKI 

UDZIELIŁ PRZEDSTAWICIELOWI „ZWIĄZKOW
CA“ WYWIADU W SPRAWIE UCHWAŁY WA
TYKANU-

Pytanie: W związku z oświadcze
niem naszego Rządu w sprawie waty
kańskiej uchwały, grożącej człon
kom organizacji robotniczych repre
sjami religijnymi, prosimy Was — 
Towarzyszu przewodniczący — o o- 
gólną wypowiedź na ten temat z 
punktu widzenia Związków Zawodo
wych oraz o odpowiedź, jak zamie
rza polski ruch zawodowy zareago
wać na uchwałę watykańską.

Odpowiedź: Uchwała watykańska 
nosi wszystkie cechy awanturniczej 
próby zastraszenia współczesnego ru
chu robotniczo-chłopskiego, którego 
rozwojem czują się zagrożone mię
dzynarodowe siły reakcji i imperia
listyczne koła podżegaczy wojennych.

Sądzę, że uchwała grożąca repre
sjami religijnymi milionom wierzą
cych ludzi za ich postawę społeczną 
i za ich sprawiedliwą walkę o popra
wę swego bytu i o swą lepszą przy
szłość, powinna ludzi tych przekonać, 
do jakiego stopnia państwo watykań
skie podporządkowało swą działalność 
agresywnym planom imperializmu a- 
merykańskiego.

Staje się to zupełnie jasne, gdy u- 
chwałę watykańską rozpatrzymy w 
powiązaniu z antypolskimi listami 
papieża do „biednych i pokrzywdzo
nych“ Niemców. I to nie do tych 
Niemców, którzy pragną porozumie
nia z narodem polskim, uznając na
sze prawa do nowych granic zachod
nich, ale do tych Niemców, którzy 
żyją duchem rewanżu i odwetu 1 na 
których stawiają amerykańscy pod
żegacze wojenni w swych zbrodni
czych planach nowego podpalania 
świata.

Można być najgłębiej wierzącym 
katolikiem, lecz gdy się ma polskie 
serce i polskie sumienie, to nie mo
żna i nie wolno godzić się na tę an
typolską, wymierzoną w nasze naj
żywotniejsze interesy narodowe 1 
państwowe politykę papieża i jego 
wyrachowanych dyplomatów waty
kańskich. Ta polityka nie ma nic 
wspólnego z religią. Jest tylko nadu
życiem wiary i kościoła dla celów 
zgoła ziemskich i przyziemnych, a 
zarazem wrogich interesom mas pra
cujących.

Z punktu widzenia międzynarodo
wego ruchu zawodowego szczególną 
uwagę zwraca pozornie dziwna łącz
ność, zachodząca między uchwałą 
watykańską a nagonką przeciwko 
związkowym działaczom komuni
stycznym w Stanach Zjednoczonych, 
Anglii i w innych krajach zmar- 
schalizowanych 1 kolonialnych, z na
gonką, prowadzoną przez burżuazję 
i jej rządy, przez reakcyjny kler i 
rozbijaczy ŚFZZ — agentów kapita
łu i imperializmu w ruchu robotni
czym.

Pytacie, Towarzyszu redaktorze, jak 
polski ruch zawodowy zamierza za
reagować na uchwałę watykańską?

— Odpowiedź jest prosta. Tak samo, 
jak dotychczas reagował już na licz
ne antyrobotnicze i antypolskie wy
stąpienia papieża oraz na antyludowe 
listy polskich biskupów.

Przede wszystkim nie pozwolimy, 
aby wprowadzano niesnaski religijne 
w nasze szeregi związkowe. Nie do
puścimy do podziału na wierzących 
1 niewierzących. My bowiem — 
związkowcy: robotnicy i inteligenci, 
partyjni i bezpartyjni, wierzący 1 nie
wierzący — czujemy się w naszych 
zjednoczonych Związkach Zawodo
wych dobrze i bratersko, gdyż łączy 
nas wielka i dominująca idea budo
wy Polski socjalistycznej.

żadne groźby dyskryminacji i re
presje religijne nie wytrącą z ró
wnowagi naszej klasy robotniczej i 
nie sprowadzą jej na manowce z raz 
obranej słusznej drogi.

Różnica między wierzącymi i nie
wierzącymi związkowcami jest i po
zostanie taka, że wierzący, gdy ze- 
chce, pójdzie w niedzielę lub święto 
do kościoła, gdzie za każdym razem 
będzie mógł się przekonać, że rząd 
z religią nie walczy. Niewierzący na
tomiast znajdzie Inne formy zaspa
kajania swych potrzeb duchowych. 
Przy pracy jednak oraz w działalno
ści społecznej wierzący i niewierzący 
pójdą ze sobą ręka w rękę.

Będziemy tedy nadal odbudowy
wali Warszawę, zburzoną właśnie 
przez tych „biednych" Niemców, tak 
bliskich papieskiemu sercu. Będzie
my odbudowywali Gdańsk, Wrocław, 
Szczecin, Opole 1 wszystkie zburzo
ne miasta I wsie na ziemi polskiej. 
Będziemy budowali wciąż nowe, 
wciąż piękniejsze osiedla robotnicze, 
domy kultury i świetlice, przedszkola 
1 żłobki. Będziemy drukowali i po
syłali do izb robotniczych i chłop
skich coraz więcej lepszych książek.

Będziemy rozwijali współzawodnic
two pracy, które jest wyrazem no
wego socjalistycznego stosunku pra
cy i do własności społecznej.

Będziemy wzmacniali ideologiczną 
1 organizacyjną jedność naszych sze
regów związkowych i szeregów ŚFZZ, 
przejawiając przy tym maksymalną 
czujność klasową wobec knowań 
wroga.

Będziemy pogłębiali w naszych mi
lionowych szeregach zaufanie do par
tii klasy robotniczej — do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, któ
ra wiedzie naród polski ku lepszej 1 
szczęśliwszej przyszłości.

Taka jest i będzie i nasza związko
wa odpowiedź na niepoczytalną 1 bez
nadziejną awanturę watykańską.

Jesteśmy zarazem przekonani, że 
za przykładem księży szczerze pol
skich. patriotycznych i postępowych, 
których jest w Polsce Ludowej coraz 
więcej, pójdą śmiało — wraz z na
rodem, budującym swą lepszą przy
szłość — nowe setki i tysiące ducho
wnych, związanych z ludem polskim. 
Wbrew bezojczyźnianym kosmopolitom 
w sutannach, służącym bezkrytycznie 
Watykanowi nawet wtedy, gdy wy
stępuje on nie jako autorytet w 
sprawie wiary, lecz jako wrogie Pol
sce, opierające swą działalność na 
fatalnie błędnych rachunbach poli
tycznych, państwo watykańskie.

Delegacja Chin 
Ludowych odwiedza

„Państw owców"
Instytut Odlewnictwa w Borku Fa- 

łęckim gościł niecodziennych gości— 
była nimi 10-osobowa delegacja dzia
łaczy związkowych Chin ludowych.

Przybyłych powitał przewodniczący 
ZZPP tow. Radzikowski — po czym 
udano się na zwiedzanie laborato
rium, o którym goście wyrażali się z 
podziwem.

Najlepszym wyrazem tego jest wy
powiedź jednego z delegatów, który 
powiedział:

„Mając możność obejrzenia insty
tutu cieszymy się całym sercem, że 
możecie w tak wspaniałych warun
kach prace swoje wykonywać dla 
dobra teraźniejszości i przyszłości, 
życzymy wam owocnej pracy dla do
bra Ojczyzny".

Krótki pobyt delegacji przebiegł w 
bardzo miłej i serdecznej atmosferze.

„B"

Pełne wydanie dzieł 
Lenina i Stalina 

w języku polskim
W piątą rocznicę istnienia Polski 

Ludowej KC PZPR przyjął niezwy
kłej doniosłości uchwalę o wydaniu 
dzieł Lenina i Stalina w języku pol
skim.

Z dzieł tych będziemy dalej czer
pać nauki, jak budować fundamenty 
socjalizmu w Polsce, jak prowadzić 
nasz kraj do dobrobytu i pomyśl
ności.

Uchwała mówi:
Komitet Centralny PZPR zważyw

szy, że:
1. wychowanie kadr partyjnych w 

duchu ideologii marksizmu-leni- 
nizmu jest zasadniczą przesłanka 
wykonania wielkich zadań hi
storycznych, stojących przed 
PZPR.

2. że dzieła Lenina 1 Stalina stano
wią bezcenną skarbnicę wiedzy 
marksistowsko-leninowskiep. w o- 
parciu o którą musi dokonywać 
się wychowanie naszych kadr 
partyjnych w duchu ideologii 
marksizmu-leninlzmu.

2. że dotychczas praktykowane wy
dawanie poszczególnych dzieł 
klasyków marksizmu-leninizmu,
choć ma doniosłe znaczenie 1 mu
si być nadal jak najszerzej kon
tynuowane — nie wystarcza już 
w okresie dzisiejszym, kiedy 
Partia okrzepła ideowo i kiedy 
przed aktywem partyjnym stoi 
w całej ostrości zadanie zgłębie
nia marksizmu-leninlzmu.

postanawia:
1. niezwłocznie przystąpić do wyda

wania polskiego przekładu dzieł 
Lenina, biorąc za podstawę o- 
statnie IV wydanie rosyjskie i 
dzieł Stalina według ukazującego 
się wydania dzieł w języku ro
syjskim.

2. zlecić wydawnictwu „Książka i 
Wiedza", by natychmiast przy
stąpiło do redakcyjnego i organi
zacyjnego zapewnienia realiżaeli 
uchwały.

3. poruczyć czuwanie nad redakcją 
poszczególnych tomów odpowie
dzialnym towarzyszom na wnio
sek przedłożony przez kierownic
two wydawnictwa „Książka 1 
Wiedza".
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NA STRAŻY POKOJU
ONI CI, „PROŚCI LUDZIE“, „MAJĄ WŁASNE POGLĄ

DY, WŁASNĄ POLITYKĘ, UMIEJĄ SIĘ BRONIĆ... TO 
ONI, MILIONY TYCH PROSTYCH LUDZI“, ODIZOLO
WALI W EUROPIE REAKCJONISTÓW, ZWOLENNIKÓW 
WSPÓŁPRACY Z FASZYZMEM I DALI PIERWSZEŃ 
STWO LEWICOWYM PARTIOM DEMOKRATYCZNYM

(Stalin)
ROZPROSZKOWANE SIŁY POKOJOWE ZACZYNAJĄ SIE JEDNO
CZYĆ. — KONGRES INTELEKTUALISTÓW W OBRONIE POKOJU. 
— CHCEMY, ABY NAUKA SŁUŻYŁA LUDZKOŚCI, A NIE JEJ 

ZAGŁADZIE

WALL-STREET ZANIEPOKOJONE. — ŻEBY TYLKO '

SAMO MÓWIENIE O POKOJU NIE WYSTARCZY, TRZEBA BRO
NIĆ POKOJU, TRZEBA WALCZYĆ PRZECIW WOJNIE — MUSZĄ 
WALCZYĆ NIE TYLKO INTELEKTUALIŚCI, ARTYŚCI I UCZENI. 

ALE WSZYSCY „PROŚCI LUDZIE".

JAK NAJMNIEJ LUDZI, JAK NAJCISZEJ. — 
W OSTATNIM MOMENCIE WYDAJE SIĘ TYLKO PO 
OSIEM WIZ — POZOSTALI PRZED „DOLAROWĄ 
KURTYNĄ" DEI.EGACI ORGANIZUJĄ OBRADY 
W PRADZE I STĄD GŁOS ICH RÓWNIE DONOŚNIE 
BRZMI: — PRECZ Z WOJNĄ! PRECZ Z PODŻEGA

CZAMI WOJENNYMI!

ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY — TO MŁODZIEŻOWY 
KONGRES POKOJU. MŁODZIEŻ CHCE SIĘ UCZY’C, CHCE BU
DOWAĆ I ODBUDOWYWAĆ SWOJE OJCZYZNY. A WIEC CHCE

M 
O
S 
K 
W 
A

DEMOKRAYTYCZNEGO POKOJU

NA CAŁYM SWIECIE ODBYŁY SIE KRAJOWE KONGRESY 
POKOJU. KONGRESY PRZYGOTOWAWCZE DO DNIA POKOJU. 
JEDNYM Z NAJWSPANIALSZYCH BYŁ KONGRES W MOSKWIE

- KONGRES POKOJU W STOLICY POKOJU
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WZMOCNIMY WALKĘ 0 POKÓJ
POGŁĘBIMY SOJUSZ POLSKO-RADZIECKI

SIŁY POKOJU SĄ ZNACZNIE SILNIEJSZE NIZ SIŁY IMPERIALIZMU I WOJNY. WOLA SIŁ PO
KOJU, ICH LICZEBNOŚĆ I ZDECYDOWANIE ZADOKUMENTOWANE ZOSTAŁY NA KONGRESACH 
POKOJU WE WROCŁAWIU, PARYŻU, PRADZE, MOSKWIE, MEKSYKU. SETKI MILIONÓW PROSTYCH 
LUDZI NA CAŁYM SWIECIE PATRZĄ Z UFNOŚCIĄ W PRZYSZŁOŚĆ I RADOŚNIE WITAJĄ STAŁE PO
WIĘKSZANIE SIĘ ZASTĘPÓW ZWOLENNIKÓW POKOJU.

NA CZELE OBOZU POKOJU STOI POTĘŻNY ZWIĄZEK RADZIECKI — TWIERDZA POKOJU 
I WOLNOŚCI NARODÓW, WRAZ Z NIM KROCZĄ KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ — KTÓRYCH SIŁY 
I KTÓRYCH WKŁAD W WALKĘ O POKÓJ ROSNĄ Z KAŻDYM DNIEM — WŚRÓD NICH NASZA LUDO
WO-DEMOKRATYCZNA POLSKA. POD UDERZENIAMI BOHATERSKIEJ CHIŃSKIEJ ARMII LUDO
WEJ I CAŁEGO LUDU CHIŃSKEGO ROZSYPUJE SIĘ POTĘGA IMPERIALISTÓW I ICH AGENTUR NA 
AZJATYCKIM KONTYNENCIE. WZMAGA SIĘ WALKA O POKÓJ MILIONOWYCH MAS W KRAJACH 
KAPITALISTYCZNYCH I KOLONIALNYCH.

NA WOJENNY PAKT ATLANTYCKI I INNE AWANTURNICZE PLANY WOJENNE, NA GROŹBY WA
TYKANU I DYWERSJĘ TITOWSKICH AGENTÓW IMPERIALIZMU, NA PLAN MARSCHALLA I ZDRA- 
DZIECKO-ROZBIJACKĄ ROBOTĘ PRAWICOWYCH PRZYWÓDCÓW SOCJALISTYCZNYCH, MASY PRA
CUJĄCE I LUDY CAŁEGO ŚWIATA ODPOWIADAJĄ WZMOCNIENIEM WALKI I ZACIEŚNIANIEM SZE
REGÓW POD SZTANDAREM POKOJU.

OBÓZ POKOJU JEST DOSTATECZNIE SILNY, BY SPĘTAĆ SZALEŃCZE SI
ŁY WOJNY I NARZUCIĆ IM SWOJA WOLĘ POKOJU, BY ZREALIZOWAĆ 
PRAGNIENIE WSZYSTKICH LUDÓW ŚWIATA.

DLA SPEŁNIENIA TEGO ZADANIA KONIECZNY JEST WSZAKŻE SZEREG WARUNKÓW.

NIE WYSTARCZY O POKOJU MÓWIĆ I POKOJU PRAGNĄĆ,

O POKÓJ TRZEBA WALCZYĆ.
TRZEBA WZMOCNIĆ MIĘDZYNARODOWĄ WSPÓŁPRACĘ I SOLIDARNOŚĆ ZE WSZYSTKIMI CZNN- 

NIKAMI POKOJU, A PRZEDE WSZYSTKIM ZE ZWIĄZKIEM SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RA
DZIECKICH.

ROZBUDOWYWAĆ I WZMACNIAĆ GOSPODARKĘ NARODOWĄ I BAZĘ OBRONNĄ KRAJÓW POKO
JOWYCH.

ZDOBYĆ NA POZYCJĘ POKOJU CAŁY LUD PRACUJĄCY — WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW, CHŁO
PÓW I INTELIGENCJĘ PRACUJĄCĄ — I PRZECIWSTAWIĆ ICH, KLICE WOJENNYCH PODŻEGACZY 
SPOD ZNAKU DOLARA, SWASTYKI, WATYKANU I LONDYŃSKIEJ EMIGRACJI.

WZMÓC CZUJNOŚĆ I ZAOSTRZYĆ WALKĘ PRZECIW SABOTAŻOWI, DYWERSJI I SZKODNICTWU.
DWIE DATY UŁATWIAJĄ NAM WZMOŻENIE WALKI O POKÓJ I MOBILIZACJĘ DLA TEJ WALKI 

NAJSZERSZYCH MAS W MIEŚCIE I NA WSI. PIERWSZA — TO DZIEŃ 2 PAŹDZIERNIKA B. R„ KTÓ

RY, NA WEZWANIE STAŁEGO KOMITETU ŚWIATOWEGO KONGRESU ZWOLENNIKÓW POKOJU 
I ŚWIATOWEJ FEDERACJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, OBCHODZONY BĘDZIE JAKO

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ WALKI O POKÓJ-
DRUGA — TO

MIESIĄC POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ.
ORGANIZOWANY Z OKAZJI 30-LETNIEJ ROCZNICY ZWYCIĘSKIEJ REWOLUCJI LISTOPADOWEJ.

ODPOWIADAJĄC NA APEL C. R. Z. Z. WZMOCNIMY W TYM OKRESIE NASZĄ WALKĘ O POKÓJ, 
O POGŁĘBIENIE SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO I ROZSZERZENIE WSPÓŁPRACY CAŁEGO 
OBOZU DEMOKRATYCZNEGO, O POGŁĘBIENIE SOJUSZU ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, Z KRAJA
MI DEMOKRACJI LUDOWEJ I WSZYSTKIMI SIŁAMI POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE O WZMOCNIENIE 
NASZEGO PAŃSTWA LUDOWEGO.

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, WSZYSTKIE OGNIWA TEGO ZWIĄZKU 
I WSZYSCY JEGO CZŁONKOWIE WŁĄCZĄ SIĘ AKTYWNIEJ NIŻ DOTĄD DO TEJ WALKI. CZŁONKO
WIE ZZPP, NA WSZYSTKICH SZCZEBLACH SWEJ PRACY ZAWODOWEJ, BĘDĄ ODDZIAŁYWAĆ NA 
SWYCH WSPÓŁTOWARZYSZY I NA MILIONY LUDZI PRACY, Z KTÓRYMI Z NATURY RZECZY SĄ 
POWIĄZANI. BĘDĄ ICH MOBILIZOWAĆ DO WALKI O POKÓJ I DO ZADAŃ, Z TĄ WALKĄ ZWIĄZA
NYCH.

WSZYSTKIE OGNIWA ZZPP PRZYCZYNIĄ SIĘ DO UAKTYWNIENIA ODDZIAŁÓW TOWARZYSTWA 
PRZYJAŹNI POLKO-RADZIECKIEJ NA TERENIE ICH PRACY I PRZYSTĄPIĄ DO MASOWEGO WER
BUNKU CZŁONKÓW DO TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI. WSZYSTKIE ZAŚ TE OGNIWA ZZPP, NA TE
RENIE PRACY KTÓRYCH NIE ISTNIEJE JESZCZE TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIEC
KIEJ, PRZYCZYNIĄ SIĘ DO ZORGANIZOWANIA TAKOWEGO.

BOWIEM STOJĄCE PRZED CAŁYMI MASAMI PRACUJĄCYCH ZADANIA WZMOCNIENIA WALKI 
O POKÓJ I POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ, SĄ RÓWNIEŻ ZADANIAMI ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

JAN IZYDORCZYK
członek Polskiego Komitetu Obrońców pokoju

7. PQE7JI RADZIECKIEJ

(Według antologii rosyjskiej poezji 
radzieckiej „Ruskaja sowletskaja poe- 
zja‘‘, wydanej przez OGIZ w Mo
skwie — rok 1848).

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 
Tłum. Remigiusz Kwiatkowski

POSIEDZENIOWCY
Ledwie się noc przekształci w świt, 
widzę każdy dzień Ja: 
jeden do „gław", 
drugi do „kom“, 
ten do „po-lit", 
ten do „pro-śwlet" — 
dla spraw pilnego załatwienia 
walą ludziska do urzędów.

I ledwie kto przekroczy próg, 
papierów deszcz, istna ulewa... 
Zebrawszy ich z pól setki sztuk 
według znaczenia, 
urzędnicy rozchodzą się na posiedze

nia.
Melduje się: 
„Nie można by audiencji tak? 
Chodzę od czasów onych...“ 
„Towarzysz Iwan Wanycz na sesji, 
dzisiaj wszak: 
rada organizacji zjednoczonych“.

Sto schodów machniesz tu i tam, 
aż świat nabiera wstrętu.
I znów:
„Kazali za godzinę przyjść, 
więc nowa czasu strata. 
Sesja: 
zakup butelki atramentu 
przez „Gubkooperatyw“.

A za godzinę pneha puch, 
ni sekretarza, ani sekretarki, 
goło! 
Wszyscy do lat 22-ch 
na posiedzenia „Komsomołu“.

I znów wdrapuję się zziajany 
na górne piętro siedmlopiętrowego 

domu. 
„Przyszedł towarzysz Iwan Wanycz?" 
„Na posiedzeniu 
AABCCDEE — komu't * 
Wściekły 
na posiedzeniu 
wdzieram się, jak lawy wal 
po drodze dziko klątwami rzygając.
I widzę: 
siedzą połówki ludzkich ciał... 
O, diabelce! 
gdzież drugie swe połowy mają? 
„Porozrzynali! 
zabili!“ 
drę się: 
„Co za cios!" 
Od strasznego widoku dostałem urazu.

Wtem słyszę 
najspokojniejszy sekretarza głos: 
„Oni na dwóch posiedzeniach od razu. 
Codzteń 
posiedzeń ze dwadzieścia 
przypada zwykle nam.
Trzeba się dzielić i połowic: 
A więc do pasa tu, 
a co zostało 
tam“.
Z wrażenia zasnąć trudno.
Już ranek. Wciąż się biedzę 
i witam dzień słodkim marzeniem: 
O gdybyż tak 
jeszcze 
Jedno posiedzenie 
co do... zlikwidowania wszystkich tych 

posiedzeń!
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ZA DOLAROWA KURTYKA
PODCZAS, GDY W KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ MASY PRACUJĄCE POD PRZE

WODNICTWEM KLASY ROBOTNICZEJ, WALCZĄC O POKÓJ, BUDUJĄ TRWAŁE POD
STAWY DOBROBYTU DLA SIEBIE I DLA PRZYSZŁYCH POKOLEŃ, PODCZAS GDY 
W KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ, DZI pKI BRATERSKIEJ POMOCY ZWIĄZKU RA
DZIECKIEGO, WZRASTA DOBROBYT MAS PRACUJĄCYCH, W KRAJACH KAPITALI
STYCZNYCH, PÓŁKOLONIALNYCH I KOLONIALNYCH OBSERWUJEMY STAŁY SPA
DEK STOPY ŻYCIOWEJ, WYBUCHAJĄCE Z CORAZ WIĘKSZĄ SIŁĄ STRAJKI I IDĄCE 
ZA TYM PRZEŚLADOWANIA NAJOFIARNIEJ SZYCH SYNÓW KLASY ROBOTNICZEJ. WI
DZIMY TAKŻE STAŁE I SYSTEMATYCZNE SPYCHANIE MNIEJSZYCH PAŃSTW KAPITA
LISTYCZNYCH PRZEZ HEGEMONA IMPERIALISTYCZNEGO — STANY ZJEDNOCZONE 
AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

W TYM KONCERCIE ZDRADY I PROWOKACJI WOJENNEJ, NA TYM RYNKU HANDLU 
WŁASNĄ OJCZYZNĄ POCZESNE MIEJSCE ZAJMUJĄ ZDRAJCY KLASY ROBOTNICZEJ— 
PRAWICOWI SOCJALIŚCI I OSTATNIO ZDEMASKOWANY AGENT IMPERIALIZMU, TITO. 

ŁĄCZY SIE TO ZE STAŁYM SPADKIEM PRODUKCJI W KRAJACH KAPITALISTYCZ
NYCH. Z OBNIŻENIEM SIE STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄCYCH, Z CORAZ BEZ
WZGLĘDNIEJSZĄ EKSPLOATACJĄ KRAJÓW KOLONIALNYCH.

DO KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH ZBL IŻA SIE GROŹBA ROSNĄCEGO KRYZYSU.
SETKI I TYSIĄCE ROBOTNIKÓW CODZIENNIE ZASILA SZEREGI BEZROBOTNYCH. 

BEZNADZIEJNIE CZEKAJĄCYCH NA UZYSK ANIE PRACY.
ROŚNIE GNIEW LUDU.
I NIE ZAGŁUSZY GO ŻADEN HISTERYCZNY KRZYK GŁOSU AMERYKI, NIE ZA

GŁUSZY GO HISTERYCZNY KRZYK PROWOKATORÓW WOJENNYCH, KTÓRZY JEDEN 
RATUNEK PRZED KRYZYSEM, ZMNIEJSZĘ NIEM WŁASNYCH DOCHODÓW I NARASTA
JĄCĄ FALĄ REWOLUCYJNĄ WIDZĄ W WOJNIE.

KLASA PRACUJĄCA CAŁEGO ŚWIATA WIERZY, ŻE ZWIĄZEK RADZIECKI TO JEJ 
NADZIEJA, ŻE ZWIĄZEK RADZIECKI, POKOJOWE PAŃSTWO SOCJALISTYCNE, TO PAŃ
STWO LUDZI WOLNYCH, PRAGNĄCYCH TEJ WOLNOŚCI I POKOJU DLA WSZYSTKICH 
PROSTYCH LUDZI ŚWIATA BEZ WZGLĘDU NA RASĘ, KOLOR SKÓRY, WYZNANIE, CZY 
PRZYNALEŻNOŚĆ PAŃSTWOWĄ.

I ZDAJĄ SOBIE IMPERIALIŚCI DOKŁADNIE SPRAWĘ, ZE GDYBY CHCIELI PODNIEŚĆ 
REKE NA ZWIĄZEK RADZIECKI I KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ, TO ICH WŁASNA 
KLASA ROBOTNICZA SCHWYCI ICH ZA TE REKE I OBEZWŁADNI.

Z coraz brutalniejszą siłą są tłumione strajki robotnicze na 

terenie Francji.

Oto fragment ucieczki robotników francuskich przed szarżą

policji mocha

Tak wyglądała mobilizacja chłopów chińskich do faszy
stowskiej armii.

Masy ludowe krajów azjatyckich z radością witają 
wojska narodowo-wyzwoleńcze, masowo zgłaszając się 

do ich szeregów.

Za najmniejszy odruch myśli wolnościowej w krajach 
kolonialnych lub półkolonialnych wtrąca się ludzi do 

więzienia
Rysunek przedstawia demokratów chińskich, więzio

nych przez rząd Czang-Kai-Szeka.

Cóż pozostało temu młode
mu człowiekowi, usuniętemu 
z pracy, jak błagan e prze' 

chodnów o jałmużnę
Ale czy ją otrzyma? Na tere- 
n'e państw kapitał stycznych 
są dz esiątki tysięcy młodych 
łudź’ którzy nie mogą otrzy
mać pracy. Praca ich mózgu 

jest niepotrzebna
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Pierwsi w boju-pierwsi w pracy
W dniach od 31 września do 2 października ' obrado

wał w Warszawie kongres połączeniowy 9 związków kom
batanckich ze Związkiem Uczestników Walki o Niepodle
głość i Demokrację, b- Więźniów Obozów i Więzień hitle
rowskich, „Dąbrowszczaków“, Weteranów 1905 i Powstań 
Śląskich na czele.

W zjeździe wzięły także udział delegacje zagraniczne 
związków kombatanckich, spośród których ze specjalnym 
entuzjazmem witana była delegacja radziecka. Pierwszego 
dnia obrad po podjęciu uchwał o połączeniu, delegaci udali 
sę na grób Nieznanego Żołnierza, skąd przemaszerowaw
szy przez Trasę W—Z, złożyli wieńce pod pomnikiem Bra
terstwa Broni Polsko-Radzieckiej.

W drugim dniu obrad przewodnictwo objął ob. Pr mier 
Cyrankiewicz, powołując do prezydium zasłużonych bojo
wników o wyzwolenie narodowe i społeczne ludu polsk-:- 
go. M- ń w prezydium zasiedli: gen, Witold-Jóźwiak, min 
Świątkowski, poseł Banach, gen. Ochab, gen. Wągrowski, 
płk. Chełkowski, płk Ozga-Michalski, min. Matuszewski, 
wicemin- Izydorczyk, wicemin. Baranowski- Po ustaleń u 
prezydium Zjazd witają delegacje zagraniczne.

Słynny partyzant radziecki, bohater Związku Radzieckie
go, Fedorow, witając kongres, powiedział: ,,Sprawa poko
ju jest teraz w rękach mas ludowych. Mają one teraz dość 
siły, aby uniemożliwić i zniweczyć przestępcze plany podże
gaczy wojennych. Niech się wściekają przestępcy impe
rialistyczni, my wiemy na pewno: przyszłość należy do so
cjalizmu i demokracji- Siła nasza w jedności szeregów de
mokratycznych“.

Po wszechstronnym referacie ideolog.cznym, który wy
głosił gen. Witold-Jóźwiak, wywiązała się całodniowa dys
kusja, w której dyskutanci omawiali zadania, jakie stoją

Przewodniczący Kongresu połączeniowego ob. Premier Cyran
kiewicz powołuje prezydium Zjazdu.

przed nowopowstałym Związkiem i wskazywali na drogi, 
jakimi można je osiągnąć-

W dyskusji zabrał głos ks- Pasternak, który w ¡mieniu 
czterdziestoosobowej grupy księży, biorących udział w 
kongresie, powiedział:

„Uważam, że wypowiedzi ludzi wal
czących o pokój — rozpoczyna prze
mówienie ks. Pasternak — o spra
wiedliwość dziejową, byłyby niepeł
ne, gdyby zabrakło głosu Polaka ka
płana.

Żadna siła, żadna moc nie postawi 
nas, czujących po katolicku i po pol
sku, poza nawiasem tego nurtu, jaki 
panuje w naszym polskim społeczeń
stwie.

Jeżeli mam zaszczyt występować 
wobec tych, którzy walczyli za pol
skość, jeżeli wypowiadam swe myśli, 
to jednocześnie wypowiadam myśli 
tych, którzy tu głosu nie zabierają. 
Jestem wyrazicielem nie tylko moich 
własnych myśli, polskich, kapłań
skich, ale i moich konfratrów, braci 
Polaków. Jestem wyrazicielem jedno
cześnie myśli tych kapłanów, którzy 
nie mają szczęścia być tutaj na tych 
podniosłych obradach.

Kapłani-Polacy widzą te wielkie 
realne korzyści dla polskości, dla Ko
ścioła. które mogą zaistnieć tylko wte
dy. jeżeli będzie kwitła współpraca. 

harmonijność Kościoła z Państwem i 
Państwa z Kościołem.

My, kaplatni, czujący stuprocento
wo po polsku, mamy świadomość te
go, że musimy wejść w nurt zagad
nień ogólnopolskich, bo my mamy 
obowiązek wpływania uświadamiają- 
co na tych, którzy są niezoriento
wani.

Patrzmy na to, co się dzieje w 
Warszawie. Miałem szczęście przejść 
wczoraj Trasą W—Z. Moje serce Po
laka 1 kapłana napełniała duma, że 
gruzy, na które niedawno patrzyłem, 
znikły z oczu, a na ich miejsce wy
rastają wspaniałe g’machy, wzniesio
ne wysiłkiem polskiego narodu, wy
siłkiem polskiego robotnika, wysił
kiem polskiego murarza, który nieraz 
ma funkcje inżyniera do spełnienia.

My, kapłani, gdy rozjedziemy się do 
swoich domów, to powiemy ludziom 
o tym, na co patrzyliśmy, powiemy, 
jak Warszawa rośnie w oczach; po
wiemy; nie żałujcie swojego grosza 
na odbudowe Warszawy.

Nasze serca polskie i kapłańskie 

radują się, że wróciły prastare zie-. 
mie do macierzy polskiej. I my, ka- 
płani-Polacy, uważamy to nie za stan 
tymczasowości ,a uważamy za fakt 
dokonany i nieodwołalny.

Każdy z nas, Polaków, ma tę świa
domość, że zanim stał się katolikiem, 
to już urodził się Polakiem. Nasze 
serca kapłańskie wyczekują, kiedy te
reny odzyskane otrzymają stałych 
duszpasterzy, kiedy ten koszmar nie
normalny, ta forma tymczasowości 
zniknie. Potrzeba nam stałych bisku
pów, biskupów ordynariuszów i sta
łych proboszczów.

Mamy obowiązek spełniać zasadę 
swego mistrza — Chrystusa. Oddaj
cie, co jest boskiego, Bogu, a co jest 
cesarskiego — cesarzowi. Mamy obo
wiązek Bogu w swej pracy kapłań
skiej oddać, co jest boskiego, ale ma
my obowiązek Polsce oddać to, co 
jest polskie.

Jestem synem robotnika folwarcz
nego. Obiecywałem sobie, że jeżeli 
zostanę kapłanem, to będę opowiadał 
o krzywdach, jakie się działy robot

nikom folwarcznym. Patrzyłem na 
marnotrawstwo i patrzyłem na luk
susowe polowania, widziałem, jak 
kilkumorgowy gospodarz był doszczęt
nie rujnowany za podatki, a obszar
nik zalegał na dziesiątki tysięcy. U- 
rządzało się wtedy polowania, naj
wyższe czynniki z powiatu się spra
szało i pro forma coś się spłacało, a 
zaległy podatek jak był, tak był.

Tego wyzysku teraz nie ma.
Teraz stało się zadość sprawiedli

wości.
Jako Polak, jako syn robotnika fol

warcznego, raduję się, że mogę pa
trzeć na rozbudowę naszej stolicy — 
serce naszego kraju, na ten rozkwit, 
który widzimy w każdej dziedzinie 
naszego życia narodowego.
JJaj Boże, by dobrobytu przyrasta

ło, daj Boże, żeby polskie serca, 
wszystkie, niezależnie od stanowiska 
1 wykształcenia, skonsolidowały się 
w jedno polskie serce.

Neich żyje nasza wspólna Ludowa 
Demokratyczna Polska!

Uchwaleniem statutu i wyborem stuosobowej rady na
czelnej i uchwaleniem rezolucji Zjazd zakończył swoje 
obrady- Zjednoczony Związek Kombatantów, Związek Bo

jowników o Niepodległość i Demokrację stanie na pewno 
w pierwszym szeregu budowniczych podstaw socjalizmu 
w Polsce i bojowników o pokój.

Manifest Kongresu Bojowników o wolność i demokrację
Nie zginęli na marne ci, którzy wal

czyli o niepodległą Polskę Ludową, 
kierowani dalekosiężną rewolucyjną 
myślą-

5 lat budowy Polsk Ludowej na 
ruinach odziedziczonych po okupacji 
— podnosło nasz kraj ponad poziom 
przedwojenny, uczyniło go bogat
szym- zasobniejszym, stokroć moc 
niejszym, niż przed 10'ciu latami.

Doświadczenia tych, co padli w bo
jach za wolność, uzbrajają tych, co 
przetrwali i dalej walczą, budując 

nową, szczęśliwszą Polskę.
Walka trwa!
Trwa walka o pokój przeciw im

perialistom — magnatom dolara, któ
rzy w nowej wojnie- w nowych poto
kach krwi widzą swój ratunek, któ
rzy z błogosławieństwem watykań
skich polityków wskrzesić chcą nie
miecki militaryzm i zaborczą żądzę 
odwetu.

Trwa walka o siłę narodu, o potę
gę gospodarczą nowej Polski, o poko
nanie wiekowego zacofania > prze

kształcenia naszej Ojczyzny w kraj 
nowoczesny i bogaty, w kraj przemy 
słowo-rolny, kraj wysokiej kultury 
i pełnej sprawiedliwości społecznej-

Trwa walka z niedobitkami reakcji, 
szkodnikami i wichrzycielami, z ty
mi wszystkimi- którzy podnoszą 
zbrodniczą rękę na dorobek narodu, 
na jego tak drogo okupioną wolność 
i niepodległość-

Ta walka, która toczy się w kraju 
i w świecie całym, jednoczy nas 
wszystkich przedstawicieli różnych 
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warstw narodu, partyjnych i bezpar
tyjnych, werzących i niewierzących, 
robotników i pracowników nauki, 
chłopów i nauczycieli, księży-patrio- 
tów i działaczy społecznych, ludzi 
różnych przekonań, zespolonych jed
ną ideą budowy Polski wolnej i spra- 
wedliwej.

Gdziekolwiek się ona toczy, w war
sztacie czy na roli, w biurze czy w 
szkole, jest obowiązkiem każdego 
Polaka oddać wszystkie siły sprawie, 
za którą miliony braci oddały swe 
życie.

Dlatego my, bojownicy o społeczne 
i narodowe wyzwolenie ludu polskie' 
go, zespalamy nasze szeregi w jeden 
Związek Bojowników o wolność i 
demokrację-

Jednoczymy sę w Polsce Ludowej, 
wcielającej w życie hasła i idee, któ' 
re przyświecały nam we wszystk:ch 
zmaganiach z zaborcami i ciemęży- 
c elami naszego ludu w walkach z 
reakcją i zaprzaństwem narodowym-

Jednoczymy się, aby razem z kla
są robotniczą, razem z masami ludo
wymi. razem z całym narodem wal
czyć i pracować nad utrwaleniem pod 
staw Niepodległości Demokracji Lu
dowej i Pokoju.

Niech w dziesiątą rocznicę hitle' 
rowskiej napaści na Polskę, nauki 
klęski wrześn owej staną się drogo
wskazem dla całego narodu.

Niechaj skupiają się masy ludowe, 
tworzące lepsze życie w wolnej Oj
czyźnie, w jeden front narodu, który 

do końca wytrzebi siły wsteczne ob
cych imperialstycrnych najmitów, 
godzących w dobro państwa i społe
czeństwa.

Niech w codziennym trudzie każ
dego z nas. w codziennej pracy milio
nów robotników, chłopów i inteligen
tów, w codziennej walce o plan, o 
wzrost wydajności, o oszczędność, o 
wyższe plony z hektara, o lepszą ja
kość produkcji, o wyższy pozbm o' 
światy i kultury wykuwa sę dobro
byt ludzi pracy i pokojowa moc na' 
szego państwa ludowego-

N ech krzepną nasze niezawodne 
sojusze z państwami socjalizmu i de
mokracji, niech wzmacn a się świato
wy obóz pokoju, któremu przewodzi 
niezwyciężona twerdza pokoju, po
stępu i socjalizmu — związany z na
mi braterskim przymierzem Wielki 
Związek Radziecki-

Niechaj wbrew imperialktycznym 
zakusom krzepnie front wolnych na 
rodów i narodów walczących o wol
ność. światowy front pokoju, który 
sparaliżuje zbrodnicze zamiary pod' 
żegaczy wojennych.

Pozdrawamy Związek Radzicki, 
jego bohaterską Armię Radziecką, 
pozdrawiamy Józefa Stalina, wielkie
go obrońcę pokoju.

Pozdrawiamy bratnie kraje demo
kracji ludowej.

Pozdrawiamy i ślemy wyrazy czci 
bojownikom o wolność i demokrację 
w Chinach, Grecji. Hiszpanii i Indo
nezji.

Pozdrawiamy klasę robotniczą 
świata, pozdrawiamy wszystkich o- 
bnońców pokoju.

Pozdrawiamy towarzyszy broni, 
bojowników o wolność i demokrację 
na całym świecie.

Pozdrawiamy i wzywamy do jed
ności w walce o pokój — aż do zwy
cięstwa.

Wrzesień nie powtórzy się więcej!
Niech żyje i rozkwita wolna, nie

podległa Polska Ludowa!

Symboliczna kula ziemska, podpierana przez 
» znaków jednoczących się Związków, sta
nowiła piękną dekorację wejścia do Poli
techniki, w której odbywał się Kongres,

Dnia 2 września w godzinach wieczornych ukonstytuowa
ły się władze naczelne Związku Bojowników o wolność i de
mokrację.

Przewodniczącym Prezydium Rady Naczelnej wybrany 
został tow- Premier Józef Cyrankiewicz, w ceprzewodni- 
czącymi; członek Rady Państwa Józef Niecko, tow- mini
ster Eugeniusz Szyi i tow. wiceminister Zygmunt Balicki. 
Sekretarzem Prezydium Rady Naczelnej został poseł Jan 
Grubecki.

Zarząd Główny Związku wybrany został w następują
cym składzie: przewodniczącym Zarządu Głównego—pre
zes Najwyższej Izby Kontroli, gen. Francszik Jóźwiak- 
Witold, 1'szym wiceprezesem wojewoda kielecki Wacław 
Rózga, II-gm wiceprezesem poseł Wilhelm Garncarek. Se
kretarzem Zarządu Głównego wybrano dotychczasowego 
sekretarza Z G. Związku b Więźniów Politycznych Józefa 
Passiniego, a skarbn kiem — posła Jerzego Jodłowskiego.

Redaktorzy prasy związkowej obradują
Dnia 30 sierpnia odbyła się w CRZZ 

konferencja redaktorów prasy związ
kowej, w której poza naczelnymi re
daktorami wzięli udział także człon
kowie prez. zarządów głównych, 
odpowiedzialni za sprawy prasowe-

Konferencji przewodniczył tow.1 
Szechter. Otworzył ją tow- Ćwik, 
wiceprzew- CRZZ. W przemówieniu 
swym tow. Ćwk poddał krytycznej 
ocenie dotychczasową działalność 
prasy związkowej, stwierdzając, że 
zasadniczą jej wadą jest nie dość szyb
kie i dokładne rozprowadzanie i 
rozpracowywanie zagadnień i słaby 
kontakt z terenem. Następnie mówca 
ocenił pracę poszczególnych pism na 
tle numerów przed i pokongreso- 
wych. W tej akcji także uw doczniło 
się słabe rozpracowanie tematyki-

Po zagajeniu referat o najbliższych 
nadaniach wygłosił tow. Szechter

Główne zadania, stojące przed kla
są robotniczą i masami pracującymi, 
a tym samym i prasą związkową, to: 
walka o pokój, która wiąże się z wal
ką o jedność SFZZ i walka o poprawę 
bytu i wyzwolenie klasy robotniczej 
krajów kapitał stycznych- Walka o 
pokój — to tworzenie stałych komite
tów obrońców pokoju aż do więk
szych zakładów pracy włącznie — to 
masowy udział i zbiorowa manifesta
cja w dniu walki o .pokój w dnu 2 
października- Trzeba, prowadząc tę 
walkę, demaskować działalność pod
żegaczy wojennych i zdrajców klasy 
robotniczej i ich agentów w rodzaju 
Tito i jego kliki — trzeba pokazać 
klasie robotniczej ich drogę do zdra
dy i ich ohydnej zdradzie i sprzedaj- 
ności przeciwstawić siły i prłną 
międzynarodową solidarność kla
sy robotniczej i mas pracują
cych. Trzeba organizować fundusz 

pomocy międzynarodowej. Walka o 
przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych w naszym kraju- wal
ka o poprawę bytu klasy robotn czej 
poprzez wzrost produkcji, ochrona 
mas pracujących przed zwyrodnie
niami burokratów, walka z absen
cją i awariami, walka z sabotażystą 
i wrogiem klasowym; grupy związ
kowe, jako instrument pracy związ
kowej ’— oto promlematyka, jaką 
w bieżącym okresie będą żyły nasze 
Zwązki i zwązkowa prasa-

W ożywionej dyskusji towarżySże 
postawili następujące zagadneni-a: 
przejść a prasy związkowej na dwu
tygodniki. szybszej, stałej i dokładniej 
szej wymiany doświadczeń związko
wych. walki o przystępność artyku
łów i czystość języka i trudności w 
przyjęciu do ZZDRP. Dyskusję pod
sumował tow- ćwik-.-
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Stefan Bancerz

Nowy Statut Zrzeszenia--------- z--  
—.... Związków Zawodowych w Polsce
OGŁOSZONA w Nr 41 pod poz 293 Dziennika Ustaw 

Rzeczypospolitej Polskiej ustawa o Związkach Zawo
dowych zawiera tylko najbardziej ramowe i zasadnicze po
stanowienia o zadaniach ruchu zawodowego i jego struktu' 
rze organizacyjnej.

Art. 3 tejże ustawy głosi, że ,-Statut Zrzeszenia Związ' 
ków Zawodowych w Polsce oraz Statuty Związków Zawo
dowych, wchodzących w skład Zrzeszenia, określają szcze
gółowo zadania, cele i zakres działania Związków Zawodo
wych w Polsce“.

UCHWALONY na Kongresie „Statut Zrzeszenia Związ
ków w Polsce“ daje nam dokładny obraz tego- czym 

są w Polsce Ludowej Związki Zawodowe oraz na jakich 
zasadach organizacyjnych oparta jest ich budowa. Przyję
ty na Kongresie Statut Zrzeszenia zawiera postanowienia, 
odnoszące się do całego ruchu zawodowego ,t j. nie tylko 
do samego Zrzeszenia, ale i do wszystkich Związków Za
wodowych- Znajomość zatem postanowień Statutu jest 
obowiązkiem organizacyjnym każdego związkowca Posta 
nowienia te będą musiały zresztą znaleźć swe odbicie 
i w statutach związkowych, a więc i w statucie naszego 
Zwązku. Omawiając Statut Zrzeszenia Związków Zawodo
wych w Polsce, pamiętać będziemy, że jego postanowienia, 
z wyjątkiem oczywiście ściśle organizacyjnych, odnoszą 
się- nrędzy innymi, i do Związków Zawodowych Pracowni
ków Państwowych.

TATUT składa się z wstępu oraz siedmiu rozdziałów-

Wstęp zawiera postanowienia, charakteryzujące obli
cze ideologczne polskiego ruchu zawodowego oraz okre
ślające rolę, jaką ruch ten spełnia w Polsce Demokratycz
nej. Zebrany został w ten sposób dorobek z tej dziedziny 
ruchu związkowego. Po II Kongresie nie może już być żad
nej wątpliwości, co do istoty ruchu zawodowego u nas Nie 
będzie już więcej mowy o pokutujących jeszcze do nieda
wna względnie na te tematy błędnych teoriach i teoryj’ 
kach-

Na pytanie więc, czym jest ruch związkowy, działacz 
związkowy, czy też zwykły członek nie będzie już szu
kał odpowiedzi we wzorach angielskich lub francuskich, 
lecz w przyjętym przez II Kongres Związkowy Statucie. 
Statut ten oparty jest na nauce o istocie ruchu związkowe
go- głoszonej przez Marksa i Lenina i o bogate doświadcze
nie Radzieckich Związków Zawodowych w powiązaniu 
z polską rzeczywistością.

Obecną swą rolę ruch związkowy może odgrywać tylko 
przy istnieniu rewolucyjnej władzy mas ludowych, władza 
zaś ta mogła powstać dzięki zwycięstwu ZSRR nad hitle
ryzmem oraz bohaterskiej walce klasy robotniczej. Prze
obrażenia, dokonane następnie w Polsce przez klasę robot
niczą, stworzyły bazę do zjednoczenia i wielkiego rozwoju 
ruchu zawodowego-

POLSKIE Związki Zawodowe są powszechną i bezpar
tyjną organizacją klasy robotniczej; przynależność 

dc nich jest dobrowolna Bezpartyjność nie oznacza oczy
wiście, że zagadnienia polityki w najszerszym tego słowa 
znaczeniu są dla ruchu zawodowego obce- Przeciwnie, ruch 
związkowy ma zdecydowane oblicze polityczne. Inaczej 
być nie mogło. Powszechna organizacja klasy robotniczej 
i najszerszych mas pracujących nie może być obojętna 
w stosunku do zagadnień politycznych wtedy właśnie, gdy 
rządy w Polsce sprawuje władza ludowa. Jeden z punk
tów Statutu wyraźnie mówi: „Związki Zawodowe dążą— 
do najczynniejszego udziału klasy robotniczej w sprawo
waniu władzy ludowej--, współpracują z organami pań
stwa ludowego, poperają aktywnie politykę rządu ludo 
wego“.

Widząc we władzy ludowej własną władzę, ruch zawo
dowy czuje sę współodpowiedzialny za losy państwa. Stąd 
wypływa szczególne zainteresowanie Związków Zawodo
wych produkcją Mobilizują one najszersze masy do przed
terminowego wykonania planów produkcyjnych przez or
ganizowanie współzawodnictwa pracy i walkę o wzrost jej 
dyscypliny.

POWSZECHNA organizacja mas pracujących jest szkołą 
rządzenia i gospodarowania. Ona ma wychować no

wego człowieka o silnie rozwiniętym poczuciu odpowie
dzialności za gospodarkę socjalistyczną, o nowym socjali
stycznym stosunku do pracy i społecznej własności. Przy
gotowanie do sztuki rządzenia i gospodarowania otrzymują 
członkowie Związku w pracy nie tylko na terenie ruchu za
wodowego- lecz i na innych odcinkach pracy społecznej- 
Związki Zawodowe bowiem, jak głosi Statut, pozwijają 
kontrolę społeczną i uczestniczą w kontroli społecznej, 
sprawowanej przez terenowe Rady Narodowe, walczą 
z wszelkmi przejawami biurokratyzmu w aparacie pań
stwowym i gospodarczym W trosce o wychowanie mas pra
cujących ruch zawodowy budzi ich czujność klasową. De
maskuje szkodliwą działalność wroga klasowego w zakła
dach pracy oraz mobilizuje swych członków do walki 
z przejawami tej działalności

Troska o wychowanie mas pracujących przejawia się 
w szeroko prowadzonej przez Związki akcji kulturalno- 
oświatowej. która ma wyrabiać socjalistyczny światopogląd 
wśród związkowców oraz dostarczać im godziwej rozrywki 
kulturalnej.

UCH zawodowy nie może oczywiście zapominać o po- 
* trzebach materialnych swych członków, o ich codzien
nych bolączkach, troskach i nedomaganiach. Dlatego Sta
tut w swych licznych postanowieniach i to zadanie Związ
ków Zawodowych mocno podkreśla, głosząc, że: „przeja
wiają“ one >,nieustanną troskę o poprawę warunków pra
cy i życia mas pracujących, o systematyczny wzrost real
nych płac poprzez wzrost wydajności pracy i dochodu spo
łecznego... o najszersze wykorzystanie środków państwo
wych i funduszów socjalnych dla rozwinięcia masowego 
budownictwa mieszkań robotniczych oraz na rozbudowę 
urządzeń socjalnych, o szersze postawienie lecznictwa... 
o rozbudowę nowoczesną i racjonalną organizację bez
pieczeństwa, higieny i ochrony pracy“- Z troski o warunki 
materialne człowieka pracy wypływa postanowienie Sta
tutu, że Związki Zawodowe zawierają zbiorowe umowy, 
wiążące zarówno członków związku, jak też i pracujących, 
którzy do Związku nie należą.

Postanowienia Statutu, odnoszące się do zasad organiza
cyjnych ruchu zawodowego w Polsce, regulują jednolicie 
tę tak doniosłą dziedzinę, unormowaną dotychczas różnie 
w różnych krajach- Znajdziemy tu również i postanowienia 
zupełnie nowe dla naszego ruchu związkowego

Rozdział I zawiera postanowienia, normujące zagadnie
nie- kto może być członkem Związku Zawodowego oraz 
prawa i obowiązki członków Związku.

Członkiem może być pracownik zatrudniony na podsta
wie umowy o pracę, o naukę zawodu lub z nominacji wła
dzy publicznej. Członek Związku Zawodowego, który 
przestaje pracować z uwagi na stan zdrowia lub wiek, mo
że pozostać nadal w szeregach Związku Zawodowego Roz
strzygnięta została w sposób autorytatywny kwestia, czy 
emeryt może należeć do Związku Zawodowego. Przynależ
ność do Związku nie następuje automatycznie przez sam 
fakt zatrudnienia. Zatrudniony musi zgłosić chęć przyna
leżenia oraz być przyjęty do Związku. Zgłoszenie rozpo- 
znaje i ewentualnie przyjmuje zebranie grupy związko
wej, a zatwierdza Rada Zakładowa, względnie w tych 
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związkach, gdzie jej nie ma zarząd organizacji zakładowej. 
Dowodem przynależności do Związku jest legitymacja 
związkowa. Utrata członkostwa następuje na skutek wy
stąpienia. zgłoszonego w formie oświadczenia na piśmie 
oraz wykluczenia ze Związku, orzeczonego jako kara za 
przekroczenie przepisów statutu Związku Zawodowego lub 
postanoweń władz związkowych. Postanowienie o wyklu
czeniu zapada w formie uchwały zebrania grupy związ
kowej. Uchwała taka musi być zatwierdzona przez Radę Za
kładową, względnie zarząd zakładowej organizacji związ
kowej (u Państwowców Zarząd Kola).

Przejście do pracy w instytucji lub zakładzie pracy, na 
którego terenie działa inny związek zawodowy, powoduje 
automatyczne przejśce do nowego Związku z zachowaniem 
ciągłości członkostwa i bez obow ązku płacenia wpisowego 
PRZYNALEŻNOŚĆ do Związku Zawodowego daje 

członkowi—według Statutu—następujące uprawnienia: 
uczestniczenia w ogólnych zebraniach Związku, czynnego 
i biernego prawa wyborczego do wszystkich władz związ
kowych, na konferencje związkowe, zjazdy i Kongres 
Związków Zawodowych, wysuwanie postulatów i wnosków 
wobec władz zw ązkowych Członek Związku ma również 
prawo występować do Związku we wszystkich sprawach, 
dotyczących swego bytu i pracy oraz zwracać się o ochro
nę i poparcie swych praw w razie ich pogwałcenia przez 
pracodawcę lub pogwałcenia przepisów prawa w dziedzi
nie pracy, ubezpieczeń społecznych lub innych uprawnień- 
korzystać również z wszelkich urządzeń i instytucji, prowa
dzonych przez Związek- Swój stosunek do władz związko
wych miejscowych i nadrzędnych i ich działalności może 
członek przejawić przez krytykę na zebraniach, konferen
cjach i zjazdach związkowych

Z faktu przynależności do Związku Zawodowego wyni
kają dla członka poważne obowiązki. I tak obowiązany jest 
on: pomnażać własność społeczną przez zdyscyplinowaną 
i sumienną pracę, ochranać tę własność, walczyć z prze
jawami marnotrawstwa, brać czynny udział w pracy związ
kowej, stosować się do postanowień statutu związkowego 
i uchwał władz związkowych, płacić wreszcie regularnie 
składki członkowskie i przestrzegać dyscypliny związ
kowej.

NASTĘPNY z kole' rozdział Statutu zajmuje się zasa
dami organizacji Związków Zawodowych- Zgodnie 

z ustawą o Związkach Zawodowych, statut każdego Związ
ku podlega rejestracji w CRZZ i z tą chwilą dopiero Zwią
zek Zawodowy nabywa osobowość prawną Mamy tu zatem 
zmianę w dotychczas obow ązujących przepisach, które 
rejestr Związków oddawały M:nisterstwu Pracy. Statut 
każdego Związku jest dopasowany do jego specyfiki i po
trzeb, zasady jednak muszą być oparte o omawiany Statut. 
Postanowienia odnośnie samej budowy struktury organiza
cyjnej nie odbiegają od obowiązujących dotychczas 
u nas w ruchu zawodowym zasad. Najwyższą władzą każ
dego Związku jest jego zjazd. Władzami nższego rzędu 
są walne zebrania lub konferencje- Walne zebranie, kon
ferencja lub zjazd wybierają zarząd zakładowy organiza
cji związkowej (zarząd oddziału), zarząd okręgowy lub 
zarząd główny oraz inne władze związkowe Wszystkie 
władze związkowe, delegaci na konferencję, zjazdy i Kon
gres Związków Zawodowych wybierani są w głosowaniu 
tajnym. Natomiast wybrane władze wyłaniają spośród 
siebe prezydium w głosowaniu jawnym- Do prawomocno
ści uchwał zebrań, konferencji, zjazdów, jak i innych władz 
związkowych wymagana jest co najmniej połowa upraw
nionych do uczestnictwa. Zasada organizowania się Związ
ków pozostała bez zmian, t. zn- Związki organizują się we- 
iług zasady produkcyjnej, a 

zawięc wszyscy pracownicy
trudnieni w danym zakładzie 
pracy, należą do jednego 
Związku Zawodowego a każ
dy Związek jednoczy robotni
ków i pracowników umysło
wych, zatrudnionych w jednej 

Odrodzone wojsko polskie służy 
dzisiaj nie klasom wyzyskiwaczy, 
=- ale ludowi pracujqcemu -™

lub pokrewnych gałęziach gospodarki narodowej. We
wnątrz każdego Związku obowiązuje zasada centralizmu 
demokratycznego Przejawia się to w tym, że wszystkie 
władze związkowe pochodzą z wyboru uprawnionych do 
tego członków oraz, iż są one obowiązane do składania wo
bec wyborców sprawozdań ze swej działalności- Dalszy 
przejaw tej zasady — to postanowienia Statutu, według 
których organ zacje i władze związkowe rozstrzygają 
wszystkie zagadnienia w zakresie pracy zgodnie ze Statu
tem i poleceniami władz nadrzędnych, uchwały władz 
związkowych zapadają większością głosów uczestników, 
niższe instancje związkowe podlegają nadrzędnym instan
cjom związkowym-

NAJNIŻSZĄ jednostką organizacyjną każdego Związku 
jest zakładowa organizacja związkowa. Obejmuje 

ona wszystkich członków Związku, zatrudnionych w jed
nym zakładzie pracy. Jest to podstawowa komórka związ
kowa. Jej praca ma znaczenie decydujące. Dlatego docenia
jąc ten. fakt, Statut poświęcił jej specjalny rozdział- W tro
sce o żywotność tej podstawowej komórki, celem ułatwie
nia jej pracy i wciągn:ęcia do roboty związkowej jak naj
szerszych mas członkowskich, Statut powołuje do życia 
grupy związkc-we. Na czele tych grup stoją mężowie zau
fania- Grupy są tworzone przez Rady Zakładowe, względ
nie (przez zarządy zakładowych organizacji związkowych. 
Utworzenie grup związkowych przyczynić się powinno do 
ożywienia pracy związkowej. Dotychczasowe najniższe 
komórki związkowe w dużych zakładach pracy były zbyt 
wielkie, grupowały w swych szeregach nieraz parę tysięcy 
ludzi, co utrudniało im spełnianie ciążących na nich zadań 
ODNOŚNIE funduszów Związków Zaw Słatut zawiera 

postanowień e nie odbiegające na ogół od obowią
zujących dotychczas zasad, zawartych w statutach poszcze
gólnych Związków. Podkreślona została zasada, że fundu
sze związkowe są wydatkowane na podstawie budżetów, 
zatwierdzonych przez odpowiednie nadrzędne władze 
związkowe- Dysponowanie majątkiem i funduszami Związ
ku należy do tych władz, które obowiązane są do podawa
nia do wiadomości członków sprawozdań finansowych oraz 
odpowiedzialni są za całość majątku i za zużytkowanie 
funduszów zgodnie z zatwierdzonym budżetem.

ODNOŚNIE Organizacji Zrzeszenia Związków Zawo
dowych w Polsce, Statut zawiera postanowienie, bę

dące rozwinięciem zasad, zawartych w art- 5, 6, 7> 8 i 9 
ustawy z dnia 1 lipca 1949 r o Związkach Zawodowych. 
Zrzeszenie Związków jest naczelną organizacją ruchu za
wodowego dla ułatwienia realizacji wspólnych celów Byt 
swój Zrzeszenie wywodzi z ustawy. Jest to zatem zasadni
cza zmiana w porównaniu z dotychczas obowiązującymi 
formalnie przepisami-

ZRZESZENIE nie jest tylko reprezentacją Związków 
Zawodowych- Punkt 20 Statutu używa wyrażena 

„nadrzędną Międzyzwiązkową organizacją“, a punkt 22 
wyraźnie stanowi, że —...Naczelną władzą Związków Zawo 
dowych w Polsce jest Kongres Związków Zawodowych“, 
który, między innymi, „ustala zasady i ogólne wytyczne ru
chu zawodowego“ i „uchwala względnie zmieni, Statut 
Zrzeszenia Związków Zawodowych, wybiera Centralną 
Radę Związków Zawodowych“. Centralna Rada między 
Kongresami jest najwyższą władzą związkową- Charakter 
zatem naczelnej organizacji związkowej został jasno spre
cyzowany. Z uprawnień Centralnej Rady, wymienionych 
w punkcie 29, wynika, że jest to kierownictwo całego ru
chu zawodowego w Polsce, nadające mu kierunek i decy

dujące w najistotniejszych dla 
tego ruchu zagadnieniach-
Omawiany przez nas akt praw

ny. aczkolwiek nosi skromny ty
tuł Statutu, zawiera doniosłe 
postanowienia, regulujące życie 
związkowe ponad 3 milionów 
pracujących w Polsce-
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WIKTOR SZCZERBOWSKI

- GRUPY ZWIĄZKOWE
Uchwała lutowego Plenum, dotycząca organi

zacji grup związkowych, wprowadziła poważny 
przełom w dotychczasowym systemie organi
zacyjnym ruchu zawodowego. Powołanie grup 
związkowych, choć nie wyczerpuje w całości 
przemian organizacyjnych, jakie winny się do
konać dla dalszego usprawnienia pracy organi
zacyjnej 1 lepszego powiązania się Związków 
Zawodowych z masami członkowskimi — spo
woduje, że grupy związkowe staną się podsta
wą przeważającej części działalności związko
wej. Powołanie tak gęstej sieci grup i tylu mę
żów zaufania, a także sprawne Ich funkcjono
wanie, stworzy szkołę szerokiego aktywu związ
kowego, tkwiącego głęboko w masach członkow
skich, znającego dobrze bolączki i nastroje tych 
mas i zmobilizuje wszystkich członków do reali
zacji uchwał tak II Kongresu ZZ, jak też 
Kongresu ŚFZZ.

W świetle uchwał tego Kongresu stanęły 
przed polskim ruchem zawodowym nowe, a za
razem wielkiej wagi zadania. Będą je realizo
wali wszyscy członkowie Związków Zawodo
wych. Jeżeli grupy związkowe mają wypełnić 
bez reszty te zadania, muszą one być należycie 
zorganizowane, a mężowie zaufania, stojący na 
ich czele muszą być na odpowiednim poziomie.

W akcji tej, jak stwierdziliśmy, zarysowały 
się dość poważne braki organizacyjne. Wcze
śniej, czy później odbić się one mogą na spraw
nym realizowaniu zadań. By temu zapobiec i 
nie dopuścić do dalszych wadliwości, sądzę, że 
nie będzie za późno, jeśli wskażę sposoby wła
ściwego ich organizowania, które winno być 
oparte na regulaminie, uchwalonym przez 
Kongres ZZ.

Przystępując do organizowania grup związko
wych, należy wziąć pod uwagę liczbę członków 
Związku, zatrudnionych w zakładzie pracy, w 
którym mają one być organizowane, następ
nie liczbę członków o zbliżonym zakresie pracy, 
wreszcie strukturę organizacyjną zakładu pracy. 
Liczba członków Związku, zatrudniona w da
nym zakładzie pracy, jest konieczna dla usta
lenia: czy w zakładzie tym należy organizować 
jedną grupę czy więcej bowiem jak wynika 
z postanowień pkt. 2 § 3 regulaminu dla 
gru p związkowych, w zakładzie pracy, zatrud
niającym 30 pracowników, wszyscy członkowie 
stanowią jedną grupę związkową. Liczba człon
ków o zbliżonym zakresie pracy, pozwoli usta
lić ilość mających powstać grup związkowych, 
a znajomość struktury organizacyjnej zakładu 
pracy wskaże. gdzie je trzeba organizować.

Posiadając te dane, można przystąpić do wła
ściwej organizacji grup związkowych 1 dokona
nia wyborów mężów zaufania.

W zakładach pracy, zatrudniających członków 
naszego Związku Zawodowego, organizowanie 
grup winno być przeprowadzone wg. następują
cych zasad:
1. w zakładach pracy zatrudniających poniżej 

30 pracowników — należy organizować jed
ną grupę związkową,

2. w zakładach pracy zatrudniających powyżej 
30 pracowników — należy organizować na 
każde 30 pracowników jedną grupę związko
wą, przestrzegając ilości pracowników o zbli
żonym zakresie pracy oraz strukturę orga
nizacyjną zakładu pracy. W wyjątkowych 
wypadkach z uwagi na lokalne warunki mo
żliwe jest zwiększenie grupy związkowej do 
50 członków.

W starostwach powiatowych należy organizo
wać jedną grupę związkową z referatów admi
nistracyjnych. jak: ogólnego, karno-administra
cyjnego, społeczno-politycznego, wojskowego, 
budżetowo-gospodarczego itp., drugą z refera
tów technicznych, np.: budownictwa, komuni
kacji, pomiarów Itp., trzecią z referatów spo
łecznych, jak: pracy 1 opieki społecznej, spraw 
inwalidzkich, zdrowia, aprowizacji, przemysłu, 
handlu itp., wreszcie czwartą z referatów rol
niczych, jak: rolnictwa 1 reform rolnych, osie
dleńczego, weterynarii itp. Robotnicy, rzemieśl
nicy, sprzątaczki ew. pracownicy stołówek, win
ni być zorganizowani w starostwach powiato
wych w tych grupach związkowych, do których 
należą organizacyjnie.

W urzędach wojewódzkich należy organizować 
grupy związkowe z pracowników poszczególnych 
oddziałów, czy wydziałów, z tym, że wydziały 
małoosobowe, zakresem pracy zbliżone do sie
bie, mogą tworzyć jedną grupę związkową.

W ministerstwach lub równorzędnych insty
tucjach powołuje się grupy związkowe mniej 
więcej w taki sam sposób, jak w urzędach wo
jewódzkich, jednak z tym, że w zależności od 
ilości zatrudnionych pracowników mają być one 
organizowane w poszczególnych departamen
tach lub biurach

Na czele każdej grupy stoi mąż zaufania, wy
brany w głosowaniu jawnym i bezpośrednim 
zwykłą większością głosów, członków grupy. 
Mężem zaufania może być wybrany ten związ
kowiec, który organizacyjnie zrzeszony jest w 
tej grupie związkowej, która go wybiera, który 
posiada jej pełne zaufanie, a ponadto duże wy
robienie społeczne i zawodowe, jak również da 
gwarancję, że wywiąże się z obowiązków nań 
nałożonych. Mężem zaufania w żadnym wypad
ku nie może zostać kierownik tej komórki, z 
której stworzono grupę związkową.

Na tym samym zebraniu wyborczym należy 
dokonać również wyboru zastępcy męża zaufa
nia, którego cechować winny te same zalety, 
co i męża zaufania.

Wybory mężów zaufania 1 ich zastępców od
bywają się w grupach związkowych w obecno
ści członków zarządu Kola.

O terminie wyboru męża zaufania zarząd Ko
ła zawiadamia członków grupy związkowej na 
tydzień przed zebraniem, przestrzegając, aby 
wybory te odbyły się poza godzinami pracy.

Z zebrania wyborczego sporządzić należy krót
ki protokół, który jest podstawą założenia ewi
dencji mężów zaufania.

Na wniosek złożony przez większość członków 
grupy związkowej lub z innych ważnych przy
czyn, zarząd Koła związkowego może zarządzić 
wybory męża zaufania przed upływem jego ka
dencji.

Kadencja męża zaufania pokrywa się z ka
dencją zarządu Koła 1 trwa w zasadzie je
den rok.

Do podstawowych zadań grup związkowych 
należy włączenie się do ogólnonarodowego fron
tu walki o pokój, krzewienia międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej, wychowania 
ideowo-politycznego członków Związku, umo
żliwienia wszystkim członkom brania czynnego 
udziału w życiu związkowym, planowanie i or
ganizowanie zespołowego wysiłku dla wypełnie
nia i przekroczenia planów pracy przez podno
szenie wydajności i usprawnienie pracy, lub 
potanienie i podnoszenie jakości usług. Z tego 
wynika, że grupy związkowe zwalczają brak 
dyscypliny w pracy, nieróbstwo i biurokratyzm, 
troszczą się o wzorowe utrzymanie miejsca pra
cy, krzewią poszanowanie własności spo
łecznej, wpajają socjalistyczny stosunek do pra
cy. zaostrzają czujność klasową wobec wroga 
klasowego, troszczą się o systematyczne polep
szenia warunków bytu materialnego i poziomu 
kulturalnego członków grupy, o racjonalne wy
korzystanie urządzeń i funduszów socjalnych 
oraz o polepszenie warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Przyjmują wreszcie pracowników 
na członków Związku, jak też wysuwają wnio
ski do zarządu Koła o 'wykluczenie członka ze 
Związku.

Na tle tych zadań jasno zarysowują się obo
wiązki męża zaufania.

Do obowiązków męża zaufania lub jego za
stępcy należy:

a — czuwać nad wykonaniem zadań, stoją
cych przed grupą związkową,

b — przyjmować składki członkowskie, wpła
cane przez członków jego grupy związkowej o- 
raz wydawać znaczki związkowe stosownie do 
instrukcji finansowej,

c — czuwać nad pracą uświadamiającą człon
ków grupy,

d — omawiać z członkami grupy treść prze
pisów prawnych, chroniących pracowników oraz 
czuwać nad prawidłowym Ich stosowaniem w 
pracy zawodowej.

e — interesować się warunkami zdrowotnymi 
i mieszkaniowymi członków grupy oraz popie
rać ich dążenia do ogólnego, fachowego i ideo
logicznego dokształcania się.

f — popierać i odbaó o pracowników, wyróż
niających się w pracy zawodowej 1 społecznej, 
celem awansowania ich w pracy zawodowej, czy 
związkowej,

g — kierować niepiśmiennych na kursy dla 
analfabetów,

h — kolportować „Pracownika Państwowego" 
i inną prasę związkową,

i — organizować opiekę nad członkami gru
py w czasie choroby, udzielać im pomocy w u- 
zyskaniu miejsc w sanatoriach, domach wypo
czynkowych, skierowań dla dzieci do żłobków 
przedszkoli, prewentoriów, na kolonie itp.,

j _ czuwać nad organizowaniem dla człon
ków grupy zbiorowego uczęszczania na odczy
ty referaty, do kin, teatrów itp.,

k — zwoływać raz na dwa tygodnie — po go
dzinach pracy — zebrania grupy związkowej, 
trwające nie dłużej jak 30 minut, dla omówienia 
zagadnień związkowych, informacji politycznych 
1 prasowych. Zebrania takie winny być proto- 
kółowane, a protokóły przekazywane zarządowi 
Koła. Na zebraniach tych winni być obecni 
wszyscy członkowie grupy związkowej z kiero
wnikami komórek organizacyjnych, a nawet 
władz, na czele. Nieobecność na tych zebra
niach winna być każdorazowo usprawiedliwiona.

1 — uczęszczać na narady zwoływane specjal
nie dla mężów zaufania przez zarząd Koła,

ł _  przenosić postulaty członków grupy 
związkowej na posiedzenia zarządu Koła, wy
magającego decyzji tegoż zarządu lub aprobaty 
kierownika zakładu pracy,

m — czuwać nad właściwym rozplanowaniem 
urlopów dla członków grupy związkowej,

n — referować wnioski o przyjęcie i wyklu
czenie członka Związku Zawodowego.

W ramach podziału pracy mąż zaufania ma 
prawo zlecać poszczególnym członkom grupy 
wykonywanie określonych zadań, co umożliwi 
zainteresowanie wszystkich członków grupy 
problematyką związkową i z kolei pozwoli na 
stworzenie szerokiego aktywu związkowego.

Do szerszego omówienia rozplanowania pracy 
w grupie związkowej jako podstawowego wa
runku powodzenia akcji, wrócę.

Dzień zebrań grup związkowej powi
nien być ustalony na cały rok z góry, 
a to celem uniknięcia każdorazowego zawiada
miania o zebraniu. Dzień ten winien być dla 
wszystkich grup związkowych danego Koła jed
nakowy, co umożliwi omówienie równoczesne za
gadnień związkowych, przekazywania aktual
nych informacji politycznych i zawodowych, a 
również przeprowadzenie narady zorganizowa
nej przez zarząd Koła dla mężów zaufania, na 
jeden dzień przed zebraniem grup związkowych.

Realizacja powyższych zadań będzie możliwa 
wtedy, jeżeli nas‘ąpi właściwe powiązanie człon
ków grupy z mężem zaufania, jak również, mę
ża zaufania z zarządem Koła. W tym celu win
niśmy ustalić sobie konkretne wytyczne odnoś
nie tej współpracy. Zarząd Koła przynajmniej 
na dzień przed zebraniem grup związkowych 
winien zwołać po godzinach pracy krótką 
naradę z mężami zaufania, na której wysuną 
oni wszystkie postulaty grupy związkowej, oraz 
na której mężowie zaufania zapoznają się z no
wym materiałem, mającym być omówionym na 
zebraniu grupy związkowej. W ten sposób spo
wodujemy stałe utrzymywanie łączności męża 
zaufania z grupą związkową 1 zarządem Koła.

Upraszczając sobie sposób zwoływania takich 
narad z mężami zaufania, zarządy Kół winny 
z góry ustalić kalendarzyk tych narad i do
starczyć go wszystkim mężom zaufania do ści
słego zastosowania.

Powyższym omówieniem pragnę dopomóc za
rządom Kół w skorygowaniu dotychczasowego 
powołanie grup związkowych.

Zdaję sobie sprawę, że ten krótki rys organi
zacyjny nie wyczerpie całości zagadnień grup 
związkowych, ale powinien być zaczątkiem u- 
sprawnienia naszej pracy związkowej.
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WYPRÓBOWANY BOJOWNIK KLA
SY ROBOTNICZEJ I JEJ PRZYWÓD
CA, PIERWSZY OBYWATEL CSR— 

KLEMENT GOTTWALD

BRATNIA

CSR

tow. E. ERBACH 
SEKRETARZ CZECHOSŁOWACKICH

Czechosłowacja, która leży 
>bok Polski, w sercu Europy, 
mająca powody do chlubie
nia gię swoją starą kulturą, 
tak, jak Polska była obiek
tem stałych napaści, stawia 
iącej za cel pozbawienie jej 
samodz:elności narodowej 
przez Hohenzollernów, Habs 

burgów, a ostatnio Hitlera.
Nie tylko podobieństwo lo

sów i języka łączy nas z brat
nią Czechosłowacją- Wspólną 
drogą kroczą nasze narody, 
budując fundamenty socjali
zmu i walcząc u boku Związ
ku Radzieckiego w świato
wym obozie demokracji i po

koju przeciw imperialistycznym podżegaczom wojennym. 
Masy pracujące Czechosłowacji wiedzą, co to faszyzm: 
179 tys osób wymordowanych, 45 tysięcy osób zaginio' 
nych, 242. tysiące więźniów obozów koncentracyjnych, 
milbn trzysta tysięcy przymusowo wywiezionych na ro
boty do N:emiec i 240 m!liardów koron strat materialnych 
gospodarki czechosłowackiej — oto tragiczny bilans oku
pacji hitlerowskiej. Dzięki wyzwoleniu przez bohaterską 
Arm:ę Radziecką Praga staje się stolicą wolnego państwa 
Ale walka nie została zakończona- Lud czechosłowacki 
miał do pokonania nie tylko zniszczenia wojenne, ale i re
akcję wewnętrzną, popieraną przez anglosaskich podżega
czy wojennych- Dopiero w lutym 1948 roku masy ludowe 
po rozbiciu wrogów demokracji pod przewodem Zjednoczo
nej Partii Klasy Robotniczej przystąpiły do odbudowy i u 
macniania swej ojczyzny Realizacja dwuletniego planu 
gospodarczego i obecnie realizowany plan pięcioletni stwa 
rzają wspan!ałe możliwości rozwoju tego kraju. Pierwsze 
miejsce w planach rozbudowy zajmuje przemysł- Waż
niejsze jego pozycje, to Morawska Ostrawa, dostar
czająca państwu 95% koksu, 80% żelaza, 78% węgla i 66% 
stali, Huty Witkowskie, ogromne zakłady Skody i Brna 
pokazują, jaką potężną jest czechosłowacka gospodarka

Obserwujemy z radością wspaniał.y rozwój związanej 
z nami węzłami braterstwa' sojuszu i współpracy Republi
ki Czechosłowackiej, albowiem wzrost jej s ł, to wzrost sił 
całego obozu pokojowego — obozu walki przeciw wojnie.

CZECHOSŁOWACJA SŁYNIE Z PRZEPIĘKNYCH MIAST. A WŚRÓD 
NICH NAJPIĘKNIEJSZA JEST PRAGA. NA ZDJĘCIU POWYŻEJ—JEDEN 

Z MOSTÓW W PRADZE, PONIŻEJ — MUZEUM NARODOWE.

LUD CZECHOSŁOWACJI PRAGNIE POKOJU MANIFESTACJA NA 
RYNKU PRASKIM W CZASIE KONFERENCJI POKOJOWE.! W PRADZE.
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ZSRR dla utrwalenia niepcdległcści Polski (BIERUT)

OD ZEWNĄTRZ.

NARO-
NOWĄ

NOWY, 
GROŹ-

MORALNĄ, EKONOMICZNĄ I MILITARNĄ.
PORÓWNANIA MIEDZY SŁABOŚCIĄ ROSJI

WSZYSTKIE TE PRZESZKODY POKONAŁ

ił
śmier-

Moskwa, stolica ZSRR, na którą są zwrócone oczy wszystkich 
prostych ludzi świata.

lak robotnikowi w fabryce, tak rolnikowi w polu pracować 
Jest coraz łatwiej i lepiej. W ustroju socjalistycznym nie

Największq i najcenniejszą noukq, jakq wyciągnął naród polski z klęski wrześniowe? 
z walki przeciw najeźdźcy i twórczego okresu swego odrodzenia, jest świadomość
wagi przyjaźni i współpracy

REWOLUCJA SOCJALISTYCZNA ZWYCIĘŻYŁA W ROSJI, KRAJU 
KTÓRY POD WZGLĘDEM EKONOMICZNYM NIE BYŁ KRAJEM PRZO
DUJĄCYM, LECZ KTÓRY OKAZAŁ SIE NAJSŁABSZYM OGNIWEM 
ŚWIATOWEGO KAPITALIZMU. TYM BARDZIEJ DLA NARODÓW ZWIĄZ
KU RADZIECKIEGO PRZEJŚCIE OD KAPITALIZMU DO SOCJALIZMU 
SPRZĘŻONE BYŁO Z NIEZLICZONYMI TRUDNOŚCIAMI WŁĄCZNIE DO
ZBROJNEJ INTERWENCJI

ZWZIĄZEK RADZIECKI 
I WYRÓSŁ NA POTĘGĘ 
NIE MOZĘ BYĆ NAWET

i iii

ROBOTNICY ROSYJSCY UZNALI NIE
PODLEGŁOŚĆ POLSKI BEZ ZASTRZEŻEŃ 
I RAZ NA ZAWSZE I UZNALI JĄ. BĘDĄC 
ŚWIADOMI, ŻE NIEPODLEGŁOŚĆ PoŁskl 
ODPOWIADA INTERESOM NIE TYLKO 
WASZYM, ALE I NASZYM (Lenin)

CARSKIEJ W PIERWSZEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ A SIŁĄ ZWIĄZKU RA
DZIECKIEGO W OSTATNIEJ WOJNIE. TE SIŁY OPORU I TE SIŁĘ ZWY
CIĘSTWA DAŁ NARODOM ROSJI, UKRAINY, BIAŁORUSI, KAUKAZU 
USTRÓJ SOCJALISTYCZNY. REWOLUCJA SOCJALISTYCZNA UMOŻLI
WIŁA ODBUDOWE NIEPODLEGŁEJ POLSKI. TA SIŁA I WOLA PO RAZ 
DĘUGI ZAWAŻYŁA NA LOSACH NARODU POLSKIEGO W LATACH 
1941-1945. GDYBY NIE SIŁA PAŃSTWA RADZIECKIEGO I ARMII CZER
WONEJ, NARÓD POLSKI PO DZIŚ DZIEŃ GINĄŁBY W JARZMIE HIT
LEROWSKIEJ NIEWOLI, SKAZANY NA WYTĘPIENIE.

DZIŚ, PO DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ, GDY NIEDAWNY PRETEN-
DENT DO PANOWANIA NAD ŚWIATEM LEŻY OBALONY, A 
NIESYTY DOŚWIADCZENIA SWYCH POPRZEDNIKÓW, USIŁUJE 
BĄ, KŁAMSTWEM, PRZEKUPSTWEM I PROWOKACJĄ RZUCIĆ 
DY ŚWIATA PRZED SOBĄ NA KOLANA I SPROWOKOWAĆ
WOJNĘ, ZWIĄZEK RADZIECKI JEST GŁÓWNĄ SIŁĄ POKOJU, POSTĘ
PU, WOLNOŚCI I DEMOKRACJI ŚWIATOWEJ. ZWIĄZEK RADZIECKI 
JEST GŁÓWNĄ SIŁĄ, KTÓRA PRZECIWSTAWIA SIE ODBUDOWIE IM
PERIALISTYCZNYCH NIEMIEC. PO RAZ TRZECI LOSY NASZEGO NA
RODU SPRZĘGŁY SIE Z LOSAMI PAŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO — 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — TYM RAZEM NIEROZERWALNIE.

W 1940 roku wytwarzanie śroa- w produkcji w ciężkim prze
myśle ZSRR wzrosło w poróWl^Mu z rokiem 1920 — 91 razy.
Produkcja przedmiotów użytko^^ch 59 razy. Przewóz ładun
ków 36 razy na kolejach żelaźn^h, a w transporcie samocho
dowym 89 razy. Długość linii Klejowych wzrosła o 47.000 ki
lometrów. W czasie pierwszej w°^ny światowej armia carskiej 
Rosji otrzymała 55,6 miliona lisków artyleryjskich i min. 
W ciągu drugiej wojny świ»t0*eJq Armia Radziecka otrzy
mała wyprodukowane przez socJa ^tyczny przemysł 775,6 miliona 
pocisków i min. Na zdjęciu „R®l,®thik i Kołchoźnica“ — symbol 

socjalistycZ,|ej pracy.

Przed 4 laty Bratnia Armia Radziecka, u której boku.walczył żołnierz polski, zadała najeźdźcy hitlerowskiemu ciosy 
telne i ostateczne. Nigdy więcej stopa najeźdźcy nie stanie na ziemi naszej, bo wolności tej ziemi broni dziś nie tylko
naród polski, ale i wszystkie sprzymierzone z Polską narody wielkiego Związku Radzieckiego i krajów demokracji 

ludowej.

i
',&r

LENINGRAD. — Bohaterskie miasto ZSRR, dzięki wysiłkowi swych 
mieszkańców, zaleczyło swe rany i dzisiaj znowu jest jednym z naj

piękniejszych miast Związku Radzieckiego. Na zdjęciu ulica 
Dekabrystów.

NIE ŻĄDAMY, ABYŚCIE WIERZYLI NAM 
NA SŁOWO NIE MOŻECIE NIKOMU WIE 
RZYĆ NA SŁOWO SĄDŹCIE I USTOSUN
KUJCIE SIĘ DO NAS WEDŁUG CZYNÓW 
NASZYCH. NA ZASADZIE STASUNKU 
JAKI BĘDZIEMY MIELI DO NARODU 
POLSKIEGO (Stalin),

człowiek jest 
wiekowi. Na

niewolnikiem maszyny, ale maszyna służy czło- 
zdjęciu: szczyt techniki rolnej „Kombajn“ na 
polach Związku Radzieckiego.

POKOJOWA POLITYKA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO NIE JEST JAKIMŚ PRZEJŚCIOWYM ZJAWI 
SKIEM. WYPŁYWA ONA Z PODSTAWOWYCH I CODIENNYCH POTRZEB NASZEGO NARODU- 
Z JEGO DĄŻENIA DO ,ĄK NAJSZYBSZEGO PODNIESIENIA SWEGO DOBROBYTU MATERIAL
NEGO, Z TEGO, ŻE ŁUPCIE RADZIECCY MAJĄ OGROMNE PRAGNIENIE STWORZENIA WŁAS
NEGO NOWEGO KULTURALNEGO BYTU, Z GŁĘBOKIEGO PRZEKONANIA NASZEGO NARODU, 
ŻE ZWIĄZEK RADZIECKI ROZWIĄŻE WSZYSTKIE TE ZADANIA. JEŻELI SFORA NAPASTNI

KÓW BĘDZIE TRZYMANA NA ŁAŃCUCHU (Mołotow)
Z niezwykłą serdecznością są przyjmowane delegacje ra
dzieckie na krajowych kongresach pokoju. Przecież ZSRR daje 

nam gwarancję, ię w walce o pokój zwyciężymy,
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jt im WĘGRY
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Także Węgry należą do rzędu 
tych państw, które w wyniku 
2-gej wojny światowej wypa
dły z łańcucha państw kapitał, 
stycznych i znalazły się w obo
zie pokoju i postępu. Jako kon
sekwencja rządów faszystow
skich Horthyego. który w bez- 
ględny sposób Ikwidował wszel 
kie przejawy myśli postępowej, 
Węgry znalazły się w czasie o- 
statnej wojny w obozie hitle- 
rowskim. Po rozgromieniu hit
lerowców przez Armię Czerwo
ną i wyzwoleń :u Węgier wła
dzę objął rząd tymczasowy. Sy
tuację, jaką zastano, najlepiej 
obrazuje fakt, że 1% właścicieli 
posiadał ponad połowę całej zie
mi w państwie, a 72% ludności 
rolniczej posiadała gospodar
stwa nie przekraczające swoim 
obszarem 2,5 ha-

Przemysł i górnictwo było w 
olbrzymiej większości w rękach 
obcych kapitalstów, np prze
mysł tekstylny był w całości o- 
panowany przez kapitał nie
miecki. a wydobycie nafty było 
całkowicie pod kontrolą koncer
nu amerykańskiego Standard 
Oil Company of New Jersey. 
Cofające się przed Armią Czer
woną hordy hitlerowskie grabi
ły kraj i wywoziły cenne urzą
dzenia, których do dnia dzisiej
szego władze amerykańskie, 
chcąc zahamować odbudowę de
mokratycznych Węgier, nie 
zwracają

- v > i

Przed państwem węgerskrn- wyzwolonym przez Armię 
Czerwoną, stanęły olbrzymie zadania, 'których samo bez 
pomocy nigdy nie pokonałoby-

Ale i tym razem Związek Radziecki przyszedł z brater
ską pomocą, zrzekając się połowy repatriacji wojennych. 
Przez dłuższy okres czasu toczyła się zacięta, walka klaso
wa na wszystkich frontach życ!a politycznego, gospodar
czego i społecznego. Szczytowym punktem tej walki było 
wykrycie w partii „Drobnych Rolników“ spisku przeciw 
władzy ludowej i państwu; w spisku brał udział przy
wódca tej partii i premier Nagy Ferenc. Zlikwidowanie 
tego spisku oczyściło atmosferę polityczną na Węgrzech,

POWYŻEJ OD GÓRY Z LEWEJ STRONY NA PRAWO 
1) WSPANIAŁĄ BYŁA MANIFESTACJA LUDU WĘ 

GIERSKIEGO W DNIU 1-go MAJA- 2) WCZASY—WIEL

KA ZDOBYCZ KLASY ROBOTNICZEJ I CAŁEGO ŚWIA
TA PRACY. 3) PRZEMAWIA PRZYWÓDCA KLASY RO
BOTNICZEJ I NARODU WĘGIERSKIEGO MATJASZ 
RAKOSZI. 4) ,-PAŃSTWOWCY NA WĘGRZECH“. — 
GRUPA NASZYCH TOWARZYSZY W CZASIE POBY-

a przeprowadzone w dniu 31VII 1947 r. wybory powszech
ne przyniosły zwycięstwo partiom demokratycznym. Plan 
trzyletni rozpoczęły Węgry w 1947 roku i postawiły w nim 
zadanie, aby produkcja w roku 1950 przekroczyła o 26.5% 
poziom produkcji przedwojennej-

Jasno, patrzy w przyszłość naród węgierski, prowadzo
ny przez węgierską partię komunistyczną. Gorąco mani
festuje swą wolę pokoju, bo wie, że po przeprowadzeniu 
reformy rolnej i upaństwowieniu podstawowych gałęzi 
produkcji, w oparciu o sojusz i przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieckim, tylko pokoju potrzeba, aby móc budować i zbu-

TU „WCZASOWEGO“ NA WĘGRZECH dować szczęśliwą przyszłość.
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Zwycięstwo wolnego rumuńskiego narodu

GHEORGHE APOSTOL 
PRZEWODNICZĄCY CENTR. RADY 

ZW. ZAW. W RUMUNII

Piękne i uroczyste dni przeżywał naród 
rumuński.

Z wielką radością i specjalnymi uroczy 
stościami święcił on swoje wielkie lu
dowe święto — piątą rocznicę oswobo
dzenia Rumunii przez bohaterską Armię 
Czerwoną od znienawidzonego hitlerow’ 
skego okupanta i faszystowskiego rządu

W święcie rumuńskiego narodu wzięła 
także udział radziecka rządowa delegacja.

Opierając się na przyjacielskiej pomocy 
Związku Radzieckiego — Rumun a w cza' 
s e ubiegłych pięciu lat dokonała wielkie
go kroku naprzód, mając olbrzymie osiąg-

PO PRACY 
TLICACH.

ROBOTNICY SPĘDZAJĄ CZAS W ŚWIE- 
ZDJĘCIE PRZEDSTAWIA FRAGMENT 

JEDNEJ Z NICH

n’ęcia w rozwoju demokracji ludowej i budownictwie podstaw socjalizmu. Reforma
rolna w 1945 r-i nacjonalizacja podstawowych gałęzi produkcij i transportu poderwa
ły ekono micznie bazę obszarników i kapitalistów i wzmocniły braterski związek klasy 
robotniczej z biednym i średnim chłopstwem.

Pierwszy narodowy plan Rumunii na rok 1949 przewiduje przede wszystkim szybki roz
wój ciężk ego przemysłu. Postanowiwszy przeobrazić swą ojczyznę z rolniczej w prze' 
mysłowoTolną — rumuński naród powiększa produkcję żelaza i stali, wydobycie węgla 
i żelaznej rudy. Stworzono nową ważną gałąź produkcji — produkcję traktorów i kom

bajnów na napęd ropny, rzecznych parostatków- wagonów kolejowych, eletromotorów i łożysk- Wielkie zmiany zachodzą 
w rumuńskim narodzie- Szybko rozwija się na wsi rumuńskiej zaopatrzenówa i produkcyjna spółdzielczość Zorganizowano
ponad 600 państwowych rolniczych gospodarstw i więcej niż 100 stacji traktorowo-maszynowych- W czerwcu b r. pojawiły 
się pierwsze spółdzielcze gospodarstwa. Ci pionierzy socjalizmu, którzy zapoczątkowali nowe życie na wsi rumuńskiej, mają

ZDJĘCIE Z OBJAZDOWEJ WYSTAWY SZTUKI, 
KTÓRĄ ZWIEDZIŁO PONAD PÓŁ MILIONA LUDZI

przełomowe znaczenie dla życia ru
muńskiego chłopa.

Wzrost produkcji zapewnia wzrost 
stopy życiowej mas pracujących Ru' 
muńska Partia Pracujących i rząd 
wykazują wielką troskę o rozwój 
nauk;, ludowego wykształcenia, stanu 
zdrowotności i kultury.

Rumuński naród wie dobrze, że tyl
ko polityka przyjaźni z ZSRR i kra
tami demokracji ludowych, polityka 
aktywnego uczestnictwa w walce 
przeciwko anglo-amerykańskim pod
żegaczom wojennym wzmacn:a mię' 
dzynarodowy autorytet Rumunii i 
wzmacnia demokratyczny obóz poko
ju, na czele ze Związkem Radzieckim

ROŚNIE MŁODE POKOLENIE BUDOWNICZYCH 
SOCJALIZMU—RUMUŃSKI CHÓR MŁODZIEŻOWY

K O W O III f K A T Y
Prezydium Rady Ministrów wyja

śnia, że przepis art. 8 dekretu z dnia 
14 maja 1946 r. o tymczasowym u- 
normowaniu stosunku służbowego 
funkcjonariuszów państwowych (Dz. 
U R. P. Nr 22, poz. 139) stał się z 
dniem 1 stycznia 1949 r. bezprzedmio
towy, ponieważ wszkyscy pracowni
cy. a więc 1 ci, których faktyczne o- 
bowiązki służbowe i zakres odpowie
dzialności nie odpowiadały formalnie 
zajmowanemu przez nich stanowisku, 
podlegają zaszeregowaniu 1 miano
waniu na właściwe stanowiska, zgo
dnie z § 14 ust, 2 przy zachowaniu 
przepisów § 13 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 19 lutego 1949 roku 
(Dz. U. R. P. Nr 14, poz. 92).

W tym stanie rzeczy przepis art. 8 
cytowanego dekretu nie może być na
dal stosowany.

Pracownicy, pełniący czasowo po 
dniu 1 stycznia 1949 r. obowiązki na 
stanowisku kierowniczym, do które
go przywiązana jest wyższa grupa u- 
posażenia od posiadanej przez nich, 
mają jedynie prawo do dodatku funk
cyjnego na warunkach określonych w 
art. 7 ustawy z dnia 4 lutego 1949 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 7, poz. 39).

♦ * *
Po uzgodnieniu z Ministerstwem 

Komunikacji zawiadamiam, że po

Wszyscy w szeregi 
Towarzystwa Przyjaźni

sko * ftadziccki&j ! ! !

czynając od dnia 1 października 
1949 r. prawo do ulg przy przejazdach 
kolejami państwowymi przysługiwać 
będzie również pracownikom pań
stwowym, opłacanym z kredytów 
rzczowych, zajmującym stanowiska 
wymienione w tabeli, stanowiącej za
łącznik do uchwały Rady Ministrów 
z dnia 19 lutego 1949 r. w sprawie ry
czałtowego wynagrodzenia pracowni
ków państwowych i samorządowych 
(Monitor Polski Nr 13, poz. 152), o 
ile zawarto z nimi umowy o pracę na 
czas nieokreślony.

Kolonie dla dzieci
W miesiącu sierpniu nastąpił wy

jazd 75 dzieci pracowników pań

stwowych, członków Związku Zawo

dowego, do miejscowości Muszyna. 

Punktualnie o godz. 10-tej zebrały 

się dzieci, rodzice oraz personel tech

niczny na dworcu kolejowym, z któ

rego po krótkiej uroczystości poże

gnalnej, na której przemówił sekre

tarz Zarządu Okręgu tow. Baczyń

ski, dzieci wyjechały po zdrowie i 

słońce.

Dzieci są słuszną troską Zarządu 

Okręgu Krakowskiego.

„B-
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FELIKS BOBOWICZ

DBAJMY O TOWARZYSZA PRACY
Dotychczasowe osiągnięcia w pra

cach, Głównej, Okręgowych i Powia
towych Komisji Akcji Socjalnej 
świadczą o tym, jak wiele można do
konać, jeśli włączy się do tej pracy 
szeroki aktyw związkowy. Zarówno 
akcja prewentoryjna, jak 1 akcja ko
lonii letnich stanęły u nas na terenie 
6-ciu Związków na mocnych podsta
wach organizacyjnych. Dzięki temu 
mogliśmy w bardzo krótkim czasie 
(w ciągu 2 tygodni marca) zorganizo
wać 2-gi turnus oraz dobrze przygo
tować turnus 3-ci dla prewentoriów. 
Zorganizowanych zostało 97 włas
nych punktów kolonijnych dla 16000 
dzieci, a poza tym skierowano około 
58000 dzieci na kolonie.

Należy podkreślić również, że nao- 
gół kolonie, organizowane przez na
sze ogniwa terenowe, stały na wyso
kim poziomie organizacyjnym oraz 
miały właściwy kierunek wychowaw
czy. Tam więc, gdzie Związki intere
sowały się koloniami, gdzie czuwa
ły, braków było mniej. Nato
miast jeżeli było gdzieś źle, to naj
częściej tam, gdzie Związki bezpo
średnio Akcją tą się nie interesowały.

Jaki był udział Związku w pracach 
terenowych Komisji Akcji Socjalnej 
w okresie nbiegłym? Z przykrością 
musimy stwierdzić, że udział naszych 
działaczy związkowych w tych pra
cach był niedostateczny. Poza Okrę
giem Poznańskim, gdzie wkład na
szego Związku na odcinku Akcji So
cjalnej jest b. duży. Okręgami Kra
kowskim, Rzeszowskim i częściowo 
szczecińskim oraz niektórymi Koła
mi Urzędów Centralnych, pracy na te
renie naszego Związku nie widać, 
świadczą o tym lustracje przeprowa
dzone przez Główną Komisję Akcji 
Socjalnej, jak również i narady O- 
kręgowe naszego Związku.

Na naradach dowiedzieliśmy się. że 
przedstawiciele naszego Związku nie 
brali często udziału w pracach Okrę
gowych i Powiatowych Komisji So
cjalnych, nie przeprowadzali rekru
tacji i kwalifikacji dzieci na swoim 
terenie, a nawet często nie zrobili 
nic w tym kierunku, aby naszych 
członków powiadomić o możliwościach 
korzystania z FAS.

I jeżeli kolonie letnie w 
skali ogólnokrajowej organizowane 
przez komisje A. S. stały pod wie
loma względami tak wysoko, jest to 
w wielu wypadkach zasługą Innych 
Związków, zwłaszcza Związku Nau
czycielstwa Polskiego.

Praca Związków Zawodowych, zrze
szonych w Komisjach A. S„ powinna 
iść w dwu kierunkach: 1. na terenie 
Koja — rejestrowanie, kwalifikowa
nie, potrzeb oraz 2) w P. K. A. S. i 
O. K. A. . zaspakajanie tych potrzeb. 
Na terenie Koła działacz związkowy 
winien interesować się, jakie są po
trzeby członków Koła, ile jest dzie
ci i które z nich powinny być u- 
mleszczone na koloniach wypoczyn
kowych czy leczniczych, w prewen
toriach, żłobkach, przedszkolach i 
świetlicach dziecięcych. Aktywista 
związkowy musi znać warunki mie
szkaniowe swoich .towarzyszy, znać 
ich trudności życiowe i pouczyć, że 
wiele tych trudności da się usunąć 
poprzez zorganizowaną Akcję Socjal
ną. Grupy związkowe ułatwią w du
żym stopniu te prace.

W Powiatowych czy Okręgowych 
Komisjach Akcji Socjalnej przedsta
wiciele naszego Związku razem z in
nymi członkami komisji winni roz
patrzeć wszystkie potrzeby, ustalić 
ich hierarchie — znaleźć sposób za
spokojenia tych potrzeb czy to przez 
pełne wykorzystanie placówek już 
istniejących, czy też przez inicjowa
nie, otwieranie placówek nowych.

Główna Komisja A. S. przekazała 
już wszystkim Okręgowym Komi
sjom A. S. odpowiednie kwoty na 
prowadzenie dalszych form A. S„ 
jak: żłobki, przedszkola, świetlice, 
ogródki jordanowskie i stacje opieki 
nad matką i dzieckiem.

Prowadzenie tych akcji zależne jest 
od lś nienia placówek na terenie za
mieszkania, lub też przy zakładzie 
pracy. Należy też korzystać z placó
wek prowadzonych przez inne za
kłady pracy, zwłaszcza przemysłowe. 
Często zdarza się bowiem, że żłobki, 
przedszkola czy świetlice dziecięce 
przy fabrykach nie są całkowicie wy
korzystane.

W chwili obecnej należy zwrócić 
baczniejszą uwagę na świetlice dzie
cięce. Potrzeby na tym odcinku są 
bardzo duże. Często dzieci w godzi
nach pozaszkolnych nie mają się gdzie 
podziać, najczęściej przebywają na 
ulicy. Mamy wiadomości, że w pew
nym mieście przychodzą dzieci po za
jęciach szkolnych do rodziców pra
cujących w szpitalu zakaźnym. Wiek 
szkolny dziecka, to okres, kiedy 
kształtuje się jego charakter i dla
tego Związki Zawodowe razem z In
spektoratami Szkolnymi muszą zająć 
się organizowaniem świetlic dziecię
cych w jak najszerszym zakresie, 
zwłaszcza, że wróg klasowy wykazu
je na tym odcinku dużą aktywność.

Rola Zw. Zaw. w Akcji Socjalnej 
stale wzrasta. Zwiększa się też na

— Indywidualne —-— 
zobowiązania państwowców

Pracownicy Instytutu Spawalnictwa, członkowie ZZPP, 
na terenie Gliwic podjęli indywidualne zobowiązania i tak:

1- Tow. Macalik wraz z personelem laboratorium meta' 
lograf cznego i rentgenowskiego zgłosił gotowość urucho
mienia laboratorium w Gliwicach po przetransportowaniu 
z Katowic zamiast w dn u 1 wrześn a b. r., przedtermino
wo w dniu 1 sierpnia b. r.

2- Tow Grzegórski na wezwanie tow Macalika podjął się 
uruchomić po przeprowadzce z Katowic laboratorium wy
trzymałościowe i warsztat mechaniczny o trzy tygodnie 
przed wyznaczonym terminem, t. j- zamiast w dniu 15 
serpnia b. r. już na Św ęto L'pcowe

3. Tow Zofia Kondradowicz w imieniu komitetu kultu' 
rahio-ośw:atowego zobowązała się zorganizować i urucho- 
m’ć do dn!a 21 lipca świetlicę zakładową-

4 Tow. Badura — kierowca samochodu osobowego, zo' 
bowiązał się przeprowadzić remont i przegląd generalny 
swojego wozu samodzielnie zamiast oddawać samochód 
do warsztatu, a to do dnia 20 lipca b- r. Zobowiązanie tow. 
Badury da oszczędność na kosztach remontu w wysokości 
30 tys zł.

sza odpowiedzialność za racjonalne 
rozprowadzenie i wykorzystanie fun
duszów oraz za właściwe prowadze
nie samej akcji.

Członkowie OKAS muszą obecnie 
przystąpić do przeprowadzenia szcze
gółowych rozliczeń z akcji kolonij
nej. Sprawdzić inwentarz sprzętu ko
lonijnego oraz należycie go zabezpie
czyć. Rozliczyć się z kwot przezna
czonych na wczasy świąteczne, spra
wdzić celowość wydatków na koszty 
administracyjno-rzeczowe. Jak naj
szybciej należy również przesłać do 
Głównej Komisji A. S. wykaz potrzeb 
i zawiadomić o możliwości zaspoko
jenia ich w istniejących na danym 
terenie zakładach.

Zadania te wymagają od naszych 
działaczy związkowych o wiele więk
szej aktywności w pracach OKSPekaz 
niż to miało miejsce dotychczas.

♦ * *
W Funduszu A. S. zostały wydzie

lone kwoty na Kasy Zapomogowo-Po
życzkowe, prowadzone przez poszcze
gólne Związki Zawodowe.

Udzielanie zapomóg przez Kasy Za
pomogowo-Pożyczkowe, zorganizowa
ne przy Kołach Związkowych, to 
wielki sukces ruchu zawodowego, to 
dowód uznania przez Państwo Ludo
we roli, jaką spełniają Związki Za
wodowe.

Fundusz Akcji Socjalnej jest czę
ścią funduszu płac i jako taki od
dany jest do dyspozycji pracowników. 
Udzielanie zapomóg przez Kasy Związ
kowe umożliwi naszym członkom wła
ściwe, celowe, zgodne z istotnymi 
potrzebami, ocenianymi kolektywnie 
przez nas samych, rozprowadzanie 
funduszu zapomogowego. Gospodaru
jemy sami własnymi pieniędzmi.

Dziwne wydają się nam więc listy 
nadsyłane do Zarządu Głównego — 
na szczęście nie liczne — zawiada

miające, że na 70 czy 100 członków 
Koła złożyło deklarację na członków 
kasy zaledwie kilkunastu.

Winę za taki stan rzeczy ponosi 
bezpośrednio Zarząd Koła, którego 
obowiązkiem jest uświadomienie 
wszystkich członków, jakie znaczenie 
ma dla nas fundusz zapomogowy, bę
dący w dyspozycji Związku.

Trudności, jakie istnieją w związ
ku z technicznym prowadzeniem kas 
(prowadzenie księgowości, książki, 
druki, pieczątki, koszty manipulacyj
ne) są omawiane w CRZZ i będą w 
najbliższym czasie rozwiązane i po
dane w formie okólnika czy instruk
cji wszystkim do wiadomości.

W chwili obecnej najważniejszym 
zadaniem jest rozprowadzenie fun
duszów zapomogowych (fundusz ,,B‘‘) 
do wszystkich kas.

Wszędzie, gdzie kas jeszcze nie ma, 
powinny być one natychmiast zorga
nizowane. Zarządy wszystkich Kół 
ZZPP są w posiadaniu dokładnych in
strukcji, omawiających sposób reje
strowania Kas Zapomogowo-Pożycz
kowych .

*
Jak już zaznaczono wyżej, powie

rzenie Związkom Zawodowym fun
duszów na Akcję Socjalną nakłada 
na nas specjalne obowiązki, świado
mość tych obowiązków, świadomość 
odpowiedzialności Związków Zawo
dowych za racjonalne rozprowadze
nie tych funduszów jest zasadniczym 
warunkiem, aby praca nasza była pro
wadzona właściwie zarówno w Ko
misjach Akcji Socjalnej, jak w Ka
sach Zapomogowo-Pożyczkowych.

F. Bobowicz

Wczasy Jesienne
Wybór pory roku dla właściwego 

spędzenia urlopu nie należy w na
szych warunkach klimatycznych do 
spraw łatwych. Popularne powiedze
nie, że „w Polsce nie ma klimatu" 
w bieżącym roku znalazło jeszcze je
dno potwierdzenie. Wszelkie plany, 
związane z miesiącami letnimi naogół 
zawiodły, no ale w sukurs przycho
dzi nam przysłowiowa „Polska je
sień“, jako rekompensata za chłody 
i słoty tegorocznego lata.

Związek nasz dysponuje dostatecz
ną ilością skierowań, aby zapewnić 
wszystkim naszym członkom i ich ro
dzinom spędzenie urlopów w najbar
dziej atrakcyjnych ośrodkach wcza
sowych naszego kraju.

A więc. Towarzysze, załatwiajcie 
formalności urlopowe, w przypadkach 
ewentualnych trudności przyjdą "Wam 
z pomocą Zarządy Kół, które zaopa
trzą Was i Wasze rodziny w skiero
wania, a w domach wczasowych (nie 
przeładowanych). W chwili obecnej 
znajdziecie właściwe warunki do wy
poczynku po całorocznej pracy.

Z. S.
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Usprawnianie pracy Jednym z podstawowych
—— obowiązków członków ZZPP —

MONITOR POLSKI Z DNIA 23.5.49 R. ZAWIERA OKÓLNIK 
Nr 19 PREZESA RADY MINISTRÓW, DOTYCZĄCY USPRAWNIANIA 
PRACY W ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ, KTÓRY WRAZ Z RE
GULAMINEM PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY.

REGULAMIN KOMISJI PRO JEKTÓW USPRAWNIENIA 
ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ 

PRZEPISY OGÓLNE

OKÓLNIK Nr 19 PREZESA RADY MINISTRÓW Z DNIA 11 SIERP
NIA 1949 R. W SPRAWIE KOMISYJ PROJEKTÓW USPRAWNIENIA 
ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ.

Sprawnie funkcjonująca admini
stracja państwowa jest niezbędnym 
czynnikiem realizacji planów ogól- 
no-państwowych. Zwielokrotnione 
funkcje Państwa wymagały w pierw
szych latach po wyzwoleniu Kraju 
zorganizowania nowego aparatu ad
ministracyjnego, dostosowanego do 
nowych celów. Dzięki spontaniczne
mu oddaniu się przez pracowników 
publicznym narzuconym przez życie 
zadaniom mamy za sobą cały szereg 
poważnych osiągnięć, stanowiących 
podstawę do dalszych zamierzeń. Jed
nocześnie jednak doszło do dużego 
rozbudowania aparatu administracyj - 
nego, niekiedy ponad istotną potrze
bę; tu i ówdzie spotkać można nie- 
socjalistyczny stosunek do pracy i 
nawyki biurokratyczne, będące pozo
stałością administracji rządów kapi
talistycznych.

Dziś, w przededniu rozpoczęcia de
cydującej bitwy o przyszły ustrój 
Polski, przed przystąpieniem do wy
konania Sześcioletniego Planu Budo
wy Socjalizmu nadszedł czas na po- 
dźwignięcie administracji publicznej 
na poziom sprawności, odpowiadający 
Jej roli w całokształcie gigantyczne
go przedsięwzięcia. Jako uzupełnienie 
akcji oszczędnościowej, opartej o u- 
chwałę Rady Ministrów z dnia 19 
lutego 1949 r. o wprowadzeniu pla
nowego systemu oszczędzania w go
spodarce narodowej i zadaniach o- 
szczędnościowych na 1949 r~(Monitor 
Polski Nr A-ll, poz. 127), przychodzi 
kolej na inne ulepszenia w funkcjo
nowaniu urzędów administracji pu
blicznej .

Władze centralne prowadzą od dłuż
szego czasu walkę z przerostami or
ganizacyjnymi, marnotrawstwem i in
nymi niewłaściwościami biurokra
tycznymi w zakresie dysponowania 
pracą ludzką i zasobami materiałowy
mi oraz w zakresie metod pracy. W 
gospodarce uspołecznionej' ciężar u- 
lepszenia mechanizmu administra
cyjnego spada na ogół obywateli, a 
przede wszystkim na samych praco
wników, którzy dzięki inicjatywie, 
energii i pomysłowości przyczynić się 
mogą do usprawnienia urzędów, a 
przez to samo do rozwoju gospodar
ki narodowej. Przyśpieszenie osiąg
nięcia właściwych wyników tej akcji 
uzależnione jest w wielkim stopniu 
od czynnej współpracy najszerszych 
mas pracowników administracji pu
blicznej. Współpraca ta polegać win
na nie tylko na sprawnym i dokład
nym wykonywaniu obowiązków służ
bowych, lecz również na krytycznej 
analizie sposobu realizacji zadań ad
ministracyjnych pod kątem celowo
ści, szybkości działania, prostoty i 
oszczędności oraz walki z wszelkimi 
przejawami biurokratyzmu.

Każdy pracownik, wykonując co
dzienną pracę, poznaje ją tak głębo
ko, że ma możność zaobserwowania 
wszystkich jej składników, a tym sa
mym spostrzega wszystkie wady, zby
teczne czynności i marnotrawstwo 
oraz wszystko to, co mu tę pracę 
niezależnie od jego woli utrudnia. 
Dlatego też każdy pracownik jest w 
stanie ocenić własną pracę i zapro
ponować sposoby jej przyśpieszenia i 
usprawnienia.

Przywiązując dużą wagę do współ
pracy szerokich rzesz pracowników 
na niwie administracji publicznej i 
czyniąc zadość inicjatywie podnoszo
nej z wielu stron, a zwłaszcza ze 
strony pracowników, ażeby w admi
nistracji publicznej zastosować gdzie 
indziej już wypróbowaną instytucję 
„skrzynek pomysłów", ująć w sy
stem całą akcję i umożliwić planowe 
współzawodnictwo pracowników w 
podnoszeniu sprawności administra
cji publicznej — zwracam się do 
wszystkich pracowników państwowych 
i samorządowych z gorącym apelem 
wzięcia udziału w akcji podniesienia 
sprawności administracji publicznej 
przez zgłaszanie projektów, propozy- 
cyj i pomysłów — chociażby doty
czyły one tylko fragmentów zagad
nienia ogólnego.

Pracownik lub zespół pracowników, 
który pragnie zaprojektować uspraw
nienie jakiejkolwiek funkcji w swo
im urzędzie, polegające na uprosz
czeniu organizacji, metod pracy, ra
chunkowości, usunięciu marnotraw
stwa, czy też na właściwym wykorzy
staniu obsady osobowej i sum budże
towych — może zgłosić swój projekt 
bezpośrednio do Komisji projektów 
usprawnienia administracji publicznej, 
powołanej w każdej jednostce admi
nistracyjnej, a w pewnych przypad
kach do Cen.ralnej Komisji Projek
tów Usprawnienia Administracji Pu
blicznej w Prezydium Rady Mini
strów (Warszawa, Krakowskie Przed
mieście 46 y48).

Zgłaszający projekt otrzyma na
tychmiast na żądanie potwierdzenie 
odbioru, a jego propozycja zostanie 
szczegółowo rozpatrzona.

Organizację i tryb postępowania 
Komisji Projektów Usprawnienia Ad
ministracji Publicznej określa regu
lamin, stanowiący załącznik do niniej
szego okólnika.

Właściwi ministrowie podadzą treść 
niniejszego okólnika do wiadomości 
pracownikom zatrudnionym w podle
głych im urzędach administracyjnych 
oraz udzielą poparcia samej akcji 
przez jej popularyzację i okazywa
nie pomocy pracownikom biorącym 
w niej udział.

Prezes Rady Ministrów:
Józef Cyrankiewicz

1. W każdej jednostce administra
cyjnej (urzędzie, instytucji) powo
łuje się komisję projektów uspraw
nienia administracji publicznej.

2. W skład komisji wchodzą prze
wodniczący 1 jego zastępca oraz co 
najmniej dwóch stałych członków. 
Przewodniczącego komisji wyznacza 
kierownik urzędu, zastępcę przewod
niczącego oraz członków komisji wy
znacza zarząd właściwego koła Związ
ku Zawodowego. Jeden z członków 
pełni funkcje sekretarza.

3. Zadaniem komisji projeków u- 
sprawnienia administracji publicznej 
jest:
a) zachęcanie pracowników odnośne- 

nego urzędu (instytucji) do opra
cowywania projektów, mających 
na celu usuwanie niedomagań, nie
właściwości i marnotrawstwa w 
administracji publicznej,

b) ocenianie otrzymywanych projek
tów z punktu widzenia praktycz
nej użyteczności i przedstawianie 
wniosków kierownikowi urzędu.

4. W Prezydium Rady Ministrów 
tworzy się Centralną Komisję Pro
jektów Usprawnienia Administracji

PROJEKTY USPRAWNIEŃ
7. Każdy pracownik może zgłosić 

projekt zawierający konkretne dane, 
co 1 dlaczego — jego zdaniem — na
leżałoby zmienić w celu usprawnie
nia pracy oraz jakie projektuje spo
soby usunięcia dotychczasowych nie
właściwości. Projekt winien oświetlać 
wyczerpująco stan faktyczny oraz u- 
jemne strony istniejącego stanu 
rzeczy.

8. Projektodawca przedstawia pro
jekt bezpośrednio na piśmie komisji 
projektów usprawnienia administracji 
publicznej, która na żądanie jest o- 
bowiązana wydać potwierdzenie od
bioru.

9. Projektodawca ma prawo żąda
nia zachowania jego nazwiska w ta
jemnicy: w tym przypadku komisja

POSTĘOWANIE
13. Przewodniczący komisji bada 

każdy otrzymany projekt i zarządza 
jego zarejestrowanie, oznaczając ko
lejnym numerem. Projekty, nie nale
żące do kompetencji komisji, skiero
wuje do właściwej komisji przy u- 
rzędzie hierarchicznie wyższym lub 
zwraca autorowi z podaniem przy
czyn. *

14. Przewodniczący przekazuje pro
jekty do merytorycznej oceny po
szczególnym członkom lub rzeczo
znawcom. Ocena winna być przed
stawiona na piśmie i wskazywać, czy 
materiał jest na tyle wartościowy, że 
może być przyjęty w formie propo
nowanej przez projektodawcę lub też 
w formie zmodyfikowanej.

15. Komisja, opierając się na mate
riale przedstawionym przez wyzna
czonych do oceny członków (rzeczo
znawców), uchwala, że projekt przyj
muje w formie proponowanej lub 
zmodyfikowanej, albo uznaje za nle- 
nadający się do praktycznego wyko
rzystania. Komisja może przed po
wzięciem uchwały przekazać projekt 
do uzupełniającego rozpracowania.

Publicznej (zwaną dalej Centralną 
Komisją), złożoną z:
— przewodniczącego, powołanego przez 

Prezesa Rady Ministrów,
— wiceprzewodniczącego, powołanego 

przez Centralną Radę Związków 
Zawodowych,

— sekretarza. wyznaczonego przez 
Prezesa Rady Ministrów.

— dwóch stałych członków, wyzna
czonych przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych.

3. Zadaniem Centralnej Komisji 
jest:
a) koordynowanie prac prowadzo

nych przez komisje projektów u- 
sprawnienia administracji,

b) ocena projektów otrzymanych bez
pośrednio od projektodawców z 
pominięciem komisji(pkt. 11 i 12), 

c) rozpatrywanie zażaleń projekto
dawców od postanowień komisji 
(pkt. 20 i 21).

6. W posiedzeniach Komisyj i Cen
tralnej Komisji mogą uczestniczyć i 
brać udział w glosowaniu członkowie 
niestali przy rozważaniu spraw z da
nej dziedziny administracji publicz
nej. Członków niestałych powołuje 
przewodniczący po porozumieniu się 
z ich przełożonym służbowym.

nie może ujawniać osoby projekto
dawcy bez jego zgody.

10. Projektodawca może żądać 
zwrotu projektu w przypadku jego 
odrzucenia: żądanie to winno być u- 
widocznione w treści pisma przedsta
wiającego projekt.

11. Pracownik przedstawia projekt 
bezpośrednio do Centralnej Komisji, 
jeżeli poruszone zagadnienie dotyczy 
całości administracji publicznej lub 
poważnej jej części, a sam projekt 
nie ogranicza się do kwestii, mającej 
charakter lokalny lub tylko resor
towy.

12. Pracownik może według swoje
go uznania każdy projekt skierować 
bezpośrednio do komisji w urzędzie 
hierarchicznie wyższym lub do Cen
tralnej Komisji.

Z PROJEKTAMI
16. W przypadku przyjęcia projek

tu komisja może zakwalifikować pro
jektodawcę do wyróżnienia w formie 
dyplomu uznania, premii pieniężnej 
lub ogłoszenia projektu w czasopis
mach. Formy wyróżnienia mogą być 
stosowane łącznie lub oddzielnie.

17. Komisja obowiązana jest w cią
gu 30 dni od daty otrzymania projek
tu powziąć uchwałę, o której mowa 
w pkt. 15 i niezwłocznie zawiadomić 
o niej projektodawcę.

18. Projekty przyjęte komisja prze
kazuje kierownikowi urzędu, który: 
a) bądź niezwłocznie wyda je odpo

wiednie zarządzenie, jeżeli do jego 
wydania jest rzeczowo i miejsco
wo właściwy, bądź niezwłocznie 
skierowuje materiał w drodze służ
bowej do właściwej władzy wraz 
ze swoją opinią o samym projek
cie 1 uchwale komisji.

23. Komisja co kwartał składa wy
niki swych prac kierownikowi urzę
du oraz na walnym zebraniu człon
ków danego koła Związku Zawodo
wego.

(Dokończenie na str. 24)
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- Wczasy... Wczasy... Wczasy... =
W sezonie urlopów letnich i jesien

nych akcja wczasów wciąż nas absor
buje i zmusza do nieustannego kon
trolowania sprawności organizacyjnej 
tych imprez. Jakie mamy źródła in
formacji? Skąd, jaką drogą, w jaki 
sposób możemy dowiedzieć się o za
letach i wadach, radościach i smut
kach, dobrych i złych stronach 
akcji wczasów? Od Was. Ko
leżanki i Koledzy, od Was bezpośre- 
onio. To Wy jesteście odbiornikiem 
wrażeń! Wy możecie je nam przeka
zać!—Oto na stole redakcyjnym kil
kanaście listów i kartek. Widokówki 
z różnych stron Polski, pieczątki z 
najrozmaitszych zakątków kraju. Oto 
krótkie dwa zdania od koleżanki Ko- 
sickiej, pracowniczki Min. Roi. i R. R. 
w Warszawie, bawiącej na wczasach 
w Szklarskiej Porębie: „Wyżywienie, 
zakwaterowanie i czystość — dobre. 
Jestem zupełnie zadowolona. Z po
zdrowieniem koleżeńskim" — podpis. 
Krótko, węzłowato — jest dobrze i 
basta!

Oto inna pieczątka. Czytamy na
dawcę: W. Buczyński — również pra
cownik Min. Roi. i R. R. z Warsza
wy: „Obrzycko k/Poznania. Dom 
Wypoczynkowy F. W. P.". Z zaintere
sowaniem czytamy treść kartki: „za
syłam" i t. d. A więc i tu wrażenia 
przyjemne, choć nie wszystko jest w 
zupełnym porządku, jeszcze trochę 
niedociągnięć nie zdołano zlikwido
wać. „Możliwe żarcie" — to raczej 
pochwała!

A oto wiadomość z Sobieszowa. 
Tu już wyraźnie czytamy, nie ma 
wątpliwości: „Karmią nas doskonale, 
jesteśmy zadowoleni" — my też!

Wśród mnóstwa korespondencji Wa
bi nas kartka cała zapisana we 
wszystkich dostępnych na karcie miej
scach, naszpikowana wiadomościami, 
które czytamy z niezwykłym zainte
resowaniem i radością: bo już nie 
zwykła pochwała dla organizacji, ani 
przeciętne zadowolenie z odpoczynku, 
to prawdziwy, niekłamany zachwyt 
dla piękna krajobrazu, to szeroki, 
swobodny oddech człowieka całko
wicie wypoczywającego i w pełni za
dowolonego, chłonny umysł, spragnio
ny wiadomości o swoim kraju, jego 
pięknie, to... ale dosyć, dajmy mówić 
autorowi listu, który bawi na wcza
sach w Spalę:

„Kolego Malewski, najsampierW 
przesyłam Wam podziękowanie, że- 
ście mnie namówili na wczasy do 
Spały, przede wszystkim tutaj jest 
pięknie, po prostu cudownie, nad sa
mą Pilicą lasy olbrzymie, plaże, róż
nego rodzaju gry, zabawy, czytelnia, 
pianino, urządzamy wycieczki space
rowe i samochodami za 20 zł, zwie
dzamy rozmaite stare zabytki: jak 
żubry, woda kolorowa itd., jest bun
kier, który Niemcy wybudowali — 350 
metrów długości, 500 metrów szeroko
ści i na 2 piętra pod ziemią, mieści 
się w nim cały pociąg, elektrownia i 
stacja pomp, ale Niemcy przed odej
ściem wszystkie maszyny zabrali 1 
zatopili — teraz możecie kierować 
tu aj wczasowiczów, życie pierwszo
rzędne, nie potrzeba nic dokupywać, 
n wyjazd z Warszawy tylko z rana, 
to się nie czeka tak długo na prze
siadkę. Piszcie: stacja kolejowa Spa
ła, to nie potrzeba dopłacać, są jesz
cze wolne miejsca, a wczasowicze są 
z całej Polski, obecnie zaczęła się po
goda, ja czuję się tutaj jak w raju, 
teraz posyłam Wam pozdrowienia, 
dla wszystkich pracowników Związku 

i Wydz. Gospodarczemu — do widze
nia". Podpis.

Szperamy po stole redakcyjnym, 
szukamy listu ze skargami, ze sło
wem! niezadowolenia 1 krytyki. Ale 
jakoś nic takiego nie możemy zna

Pochwała Funduszu Wczasów Pracowniczych
Międzyzdroje, w lipcu 1949 r.

Każdy pracownik po całorocznej 
pracy pragnie wypoczynku, zmiany 
miejsca i otoczenia. Zrealizowanie 
wyjazdu na własną rękę jest proble
mem zbyt trudnym dla większości 
ludzi pracujących. Dlatego też z tym 
większym uznaniem musimy ocenić 
osiągnięcia Związków Zawodowych 
w tej dziedzinie socjalnej.

W 1949 r. scentralizowano wszyst
kie domy wypoczynkowe pod zarzą
dem Funduszu Wczasów Pracowni
czych. Była to nowość, do której o- 
pinia przyszłych wczasowiczów nie 
odnosiła się zbyt entuzjastycznie. Pa
dały zdania, że stokroć byłoby lepiej, 
gdyby posiadaczami domów wypo
czynkowych pozostały instytucje i u- 
rzędy. Tuż przed wyjazdem na urlop 
straszono mnie niesamowitym „za
gęszczeniem" w pokojach, piętrowy
mi pryczami oraz współzawodnic
twem poszczególnych zarządów pen
sjonatów w oszczędności prowadzenia 
kuchni.

Jechałam do Międzyzdrojów z lę
kiem... puszką pasztetu i suchą kieł
basą na wszelki wypadek. Prosto z 
pociągu pełna niepewności i zacieka
wienia udałam się do Punktu Roz
dzielczego, skąd otrzymałam skiero
wanie do właściwego pensjonatu. Or
ganizacja sprawna i bez zarzutu! 
W pensjonacie z kolei przydzielono 
mi pokój dwuosobowy, a więc kosz
mar piętrowych prycz i tłoku w po
koju okazał się fikcją malkontentów. 
Miałam możność przekonać się, iż 4 
osoby w pokoju, to było maksimum 
zagęszczenia.

Drugi powód do lęku — to kwestia 
wyżywienia, rzekomo dwutygodniowy 
post. Tymczasem śniadania, obiady, 
kolacje były w ilości i jakości zupeł
nie wystarczające nie tylko dla mnie, 
ale i dla pracowników fizycznych, 
którzy, stosownie do fizycznych wy
siłków, zużywają więcej kalorii, a tym 
samym wymagają większych i lep
szych posiłków. A przywieziony pro
wiant był kłopotem, nie było po pro
stu okazji go skonsumować. Nie są
dzę, aby kierownictwo pensjonatu 
„Satyr" — było wyjątkiem w nale
żytym prowadzeniu kuchni i aby o- 
trzymało dodatkowy budżet na dokar
mianie pensjonariuszy. Stwierdzam, 
że wyżywienie w domach F. W. P. 
jest o wiele lepsze, niż w naszych 
stołówkach pracy, czy w gospodach 
WSS. Omal nie uwzględniono indy
widualnych grymasów!

Mój entuzjam dla F. W. P. nie koń
czy się jednak na tym. Pomijając już 
radość z możliwości zraaliaowania 
wyjazdu, z zapewnionego pokoju i 
wyżywienia — należy z dużym u- 
znaniem podkreślić dbałość o potrze
by kulturalne wczasowiczów. Nieo
czekiwanie przyjemny był pomysł 
FWP t.worzenia bezpłatnej wypoży
czalni książek.—Właśnie na wczasach, 
właśnie gdy mamy dużo czasu na ob
cowanie z książką, gdy może ktoś 
jest sam i nie potrafi nawiązać kon
taktów towarzyskich. Doznałam wra

leźć, wszędzie mniej więcej czytamy 
to samo: „jestem zadowolony, cieszę 
się, że tu przyjechałem, okolica ślicz
na, jedzenie dobre".

Czyż to możliwe? A więc jednak 
jest coraz lepiej, akcja wczasów zda- 

żenia, jakby ktoś bliski i troskliwy 
starał się uprzyjemnić czas i wypo
czynek. Poza tym w Międzyzdrojach 
FWP organizował bezpłatne koncer
ty, które cieszyły się dużą popularno
ścią. Chciałabym również podzięko
wać w imieniu miłośników poezji za 
cudny wieczór, zorganizowany przez 
niestrudzony zespół artystyczny p. 
Malwiny Szczepkowskiej z Gdańska: 
wieczór poezji Słowackiego, Mickiewi

A w Krynicy?
Poniżej podaj emy in extenso wy

powiedź jednego z towarzyszy i cze
kamy na wyjaśnienia.

„Ogólnie wczasy są dobrze prowa
dzone. jednak źle jest jeszcze w Kry
nicy. Tam na stacji Orbis załatwia 
wszystkie sprawy. Jak ktoś był z 
pierwszej kategorii, to dostał miejsce 
do lepszego pensjonatu, a jak z dru
giej, to do gorszego. Były tam bra 
ne pod uwagę stawki płac. Jeden 
nasz towarzysz wszedł od tylu i do
stał skierowanie do lepszego pensjo
natu poza kolejką.

W tych pensjonatach drugiej kate
gorii, jedzenie jest niedostateczne, 
każdy przynosi sobie masło itd. Ale 
po kilku dniach ataku na kierownic
two, okazuje się, że może być lepiej. 
Ale nie dosyć na tym. Kto może 
wejśó do domu uzdrowiskowego? Pa
trzymy, kto jest w tym domu. Widzi
my panów z brzuchami, panie w toa
letach, a tam naszego człowieka sza
rego nie ma. Dlaczego? Bo go nie 
stać.

Co się dzieje? Zarząd Miejski u- 
rządza tam dancing towarzyski. Wej
ście 150 zł. Warto więc pójść i zoba
czyć. Miały tam być nagrody za naj
lepszy taniec. Kiedy poszedłem 

FWP deklaruje 3 nagrody 
dla zwycięzców „Konkursu Wczasowego“

NACZELNA DYREKCJA FUNDUSZU WCZASÓW 
PRACOWNICZYCH ZAWIADOMIŁA REDAKCJĘ NA
SZĄ, ŻE W ZWIĄZKU Z OGŁOSZONYM NA ŁAMACH 
PISMA NASZEGO

.WIELKIM KONKURSEM WCZASOWYM“ 
NA TEMAT

„BLASKI I CIENIE TWEGO URLOPU“ 
ZGŁASZA TRZY NAGRODY

W POSTACI 14-DNIOWYCH BEZPŁATNYCH POBY
TÓW W DOWOLNIE WYBRANYCH DOMACH WYPO
CZYNKOWYCH F W. P. W OKRESIE JESIENNO- 
ZIMOWYM-

POBYTY NA WCZASACH WINNY ZOSTAĆ WYKO 
RZYSTANE DO 31 MARCA 1950 ROKU-

BLIŻSZE SZCZEGÓŁY I WARUNKI KONKURSU NA 
SZEGO ZNAJDĄ CZYTELNICY NA STRONIE 32,

je egzamin sprawności i organizacji. 
Egzamin jeszcze nie na celująco, ale 
o stopniu niedostatecznym nie ma 
mowy...

Czy się z tym zgadzacie?
Czy się wszyscy zgadzamy?

cza i Puszkina. Sumując wrażenia 
urlopowe i porównując je z wczasa
mi spędzonymi poprzednio, widzi się 
olbrzymi postęp pod każdym wzglę
dem. Należy zatem sądzić, że młoda 
akcja wczasów, krocząc w takim tem
pie ku doskonałości, w niedługim 
czasie stanie się chlubą Związków 
Zawodowych w dziedzinie socjalnych 
zdobyczy.

B. Br.

zobaczyć to i zapłaciłem 150 złotych, 
Dowiedziałem się przed zabawą, że 
prof X dostanie pierwszą nagrodę 
za taniec, bo był tam starym bywal
cem.

Okazuje się, że my nie możemy 
do tego domu wejść, bo tam się elita 
w brylantach i perłach zbiera. Gdy 
zażądałem 2 kieliszki wódki, pół spo- 
deczka sałatki, 2 kawałki chleba i pół 
czarnej, to zapłaciłem za to 780 zło
tych 1 do tego 150 złotych wejście i 
to były ceny zniżone, nie dancingowe.

Co się dzieje w pensjonacie? Otrzy
mujemy takie mięso mielone, że lu
dzie chorują. Ja zachorowałem. Po
szedłem do lekarza Ubezpieczalni, a 
lekarz mi powiada: padliny się pan 
najadł, bo wymioty itd. Musiałem 
żołądek płukać. Byłem u lekarza Za
rzyckiego. Szczęście, że nie wziął ode 
mnie nic. Przepisał lekarstwa, które 
poskutkowało, ale trzeba było iść do 
Ubezpieczalni, bo było drogie. Jakoś 
Ubezpieczalnia wydała te lekarstwa. 
Mam na to recepty. Przyjechałem 
do Olsztyna znowu chory. Tak nas 
tam karmili. To było od 2 do 18 lip- 
ca. Miałem mieć 14 dni, ale miałem 
4 dni przedłużone, bo nie mogłem z 
łóżka wstać".
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JESZCZE O WCZASACH

SPOSTRZEŻENIA Z DUSZNIK-ZDROJU
CAŁA POLSKA...

Sprawa wczasów pracowniczych. to 
zagadnienie zawsze otwarte...

Dusznik i-Zdrój, miejscowość pięk
na, położona wśród lasów, u podnóża 
Gór Stołowych.

Miejscowość raczej lecznicza, niż 
wypoczynkowa — wspaniale wyposa
żony zakład zdrojowy, wody leczni
cze, kąpiele mineralne i borowinowe 
— postawiły tę miejscowość W rzę
dzie znanych od lat miejscowości ku
racyjnych.

Ale mimo, iż nie można pominąć 
milczeniem znaczenia leczniczego Du
sznik, że nie można o nich mówić i 
pisać, nie wspominając o licznych 
rzeczach „sercowych kuracjuszy*', 
którzy ciągną tutaj po zdrowie — nie 
o tym chcę pisać...

Dusznlki-Zdrój — to poważny o- 
środek wczasowy, ośrodek posiadają
cy 32 domy wypoczynkowe Fundu
szu Wczasów Pracowniczych, nie li
cząc licznych pensjonatów wydzielo
nych, jak: Zw. Inwalidów, Kolejow- 
ców, PZUW i licznych domów tur- 
nusowych Wrocławskiego Kuratorium 
Szkolnego, w których corocznie prze
bywa setki dzieci szkolnych.

Korzystając z uprzejmości kiero
wnika Ośrodka FWP tow. Strogul- 
skiego, miałem możność w ciągu 3- 
tygodniowego pobytu zaobserwować 
tak zwane „Blaski i cienie" życia 
wczasowego.

Zacznijmy od plusów: ośrodek w 
Dusznikach-Zdroju dysponuje 32 do
mami wypoczynkowymi, o łącznej po
jemności 1825 łóżek — w czasie me
go pobytu, t. j. w m-cu dużego nasi
lenia—w sierpniu wykorzystane było 
ponad 90% miejsc. Czystość wzoro
wa — obsługa grzeczna i sprawna. 
Wystarczy posiedzieć jeden dzień w 
t. zw. referacie usługowym, przez 
który dziennie przesuwa się 100—120 
osób w sprawie skierowań do leka
rza, zabiegów, przedłużenia pobytu i 
masy innych spraw — kierowniczka 
referatu, zawsze mile uśmiechnięta, 
dwoi się w oczach i mimo, że często 
trafiają się, niestety, wczasowicze, 
którzy już jadąc na wczasy, są na
stawieni do utyskiwania i szukania 
dziury w całym — wszyscy są zała
twieni szybko i sprawnie.

Punkt słabości — wyżywienie, mi
mo, iż i tu, jak wszędzie, trafiają się 
jednostki niezadowolone — obiektyw
nie mówiąc, wyżywienie jest smacz
ne, w wystarczającej ilości (norma— 
4000 kalorii dziennie). Starałem się 
rozmawiać na ten temat często i cie
kawe, że większość wczasowiczów o- 
kreślała wyżywienie krótkim zda
niem: „żebym ja zawsze w domu tak 
jadał". Być może, że obserwacje mo
je spotkają się z krytyką niezadowo
lonych...

I ja spotykałem się z typami w ro
dzaju Bęc-Walskich i t. zw. star
szych pań z towarzystwa — „boczek 
za tłusty", „ja kiełbasy i w domu nie 
jadam", lecz wypowiedzi tych nie 
można uogólniać.

Są pewne zastrzeżenia 1 w wyży
wieniu — zasadniczym minusem jest 
hp. zbyt często używana forma kon
serw mięsnych i rybnych, co jest jed
nak wytłumaczone do pewnego stop
nia porą letnią i trudnościami w o- 
trzymywaniu świeżego mięsa: sła
bym punktem jest mała ilość świe
żych jarzyn i owoców.

Te niedomagania winny być w 
przyszłości brane pod uwagę, gdyż 
pracownik czy to fizyczny, czy umy
słowy, winien w czasie pobytu na 

wczasach otrzymać pożywienie nie 
tylko wystarczające, ale przede 
wszystkim zdrowe...

Drugim punktem słabym wczasów, 
to akcja kulturalno-oświatowa — jak
kolwiek w czasie mojego pobytu 
stwierdziłem, że kierownictwo ośrod
ka stara się dać z zewnątrz dużą 
ilość „strawy duchowej" w postaci 
imprez artystycznych, jak np. wystę
pów Artosu, zespołów żywego słowa 
„Czytelnika" i koncertów — to stro
na treściowa, jednak szwankuje.

Poruszana wielokrotnie organizacja 
świetlic stoi na b. słabym poziomie. 
Pod mianem świetlicy pojmuje się 
niewielki pokój, „udekorowany" pa
roma portretami, który służy do po
tańcówek przy głośniku.

Pojęcie mocno wypaczone, a prze
cież należy się liczyć z porą deszczo
wą, kiedy wczasowicz nie może się 
udać na wycieczkę lub spacer i ska
zany' jest na całodzienne przebywa
nie w pensjonacie...

Akcja świetlicowa winna być na 
wczasach otoczona specjalną opieką. 
Nie wolno zapominać, że świetlica 
musi zastąpić wczasowiczowi jego 
dom, musi mu zastąpić towarzystwo 
towarzyszy pracy, a przede wszyst
kim spełnić rolę łącznika między 
wczasowiczami, pochodzącymi z róż
nego środowiska.

Czyż paru miłych studentów wro
cławskich, którzy zostali zaangażowa
ni na sezon i ochrzczeni szumnym 
mianem „instruktorów kulturalno- 
oświatowych", może wypełnić tę 
lukę?

Zresztą każdy z nich ma do ob
służenia sporą liczbę pensjonatów i 
są w całości zaabsorbowani organizo
waniem wyciecżek, których organi
zacja też mocno szwankuje.

Wycieczki, to jedna z nielicznych 
atrakcji pobytu na wczasach — pięk
no Gór Stołowych, wodospady w 
Międzygórzu, Kudowa, Wambierzyce, 
Kłodzko — to niewyczerpane źródła 
wrażeń dla wczasowicza z miasta — 
a jednak i tu coś nie wychodzi. Je
żeli kierownictwo ośrodka na 32 pen
sjonaty posiada jeden 1 do tego wy
służony samochód ciężarowy — czy 
można mówić o sprawności wycie
czek? Życzymy z całego serca Fun
duszowi Wczasów, aby zdobył się z 
czasem na autokary wycieczkowe, 
jak np. „Orbisu", ale to marzenia 
przyszłości — czyż jednak teraz nie 
można zwiększyć taboru choćby tych 
ciężarówek — opłacalność zapewnio
na, a wczasowicze nie będą musieli 
wyczekiwać tygodniami na termin, 
kiedy samochód będzie wolny (zwłasz
cza, że pogoda nie chce się stosować 
do rozkładu jazdy).

Jest jeszcze jedna rzecz godna u- 
wagi w Dusznikach-Zdroju — to prze
miły (dosłownie!) dr. Piotrowski. Za
stanawiałem się parokrotnie, kiedy 
ten człowiek właściwie je (nie mó
wiąc już o spaniu) — jest jednocześ
nie lekarzem naczelnym Funduszu 
Wczasów, lekarzem Ubezpieczalni, ko
lonii dla dzieci, a przed południem 
urzęduje jako lekarzy zdrojowy w 
poradni lekarskiej — czy biorąc pod 
uwagę choćby te miesiące najwięk
szego nasilenia — lipiec, sierpień i 
wrzesień, kiedy, nie Ucząc kuracju
szy w sanatoriach — liczba samych 
wczasowiczów dochodzi do 2000 osób 
— nie należałoby wpłynąć na Ubezp. 
Społeczną o powiększenie etatu leka
rzy choćby o jednego jeszcze?

Jarzy Rakowski

Z całej Polski napływają wiadomo
ści z meldunkami z prac członków 
ZZPP w czasie akcji żniwnej.

Z pomorskiego województwa dono
szą nam, że „Państwowcy*’ z Pomor
skiej Dyr. Mat. Elektr. 1 Przem. 
Miejscowego w Bydgoszczy dnia 26 
b. m. wyjechali w liczbie 35 praco
wników do miejscowości Tupadły. 
pow. szubiński, aby pomóc pracowni
kom majątku rolnego przy tegorocz
nych żniwach. Na start stawili się 
wszyscy, pełni radości i zapału, a po
mocą swą poważnie przyczyniU się do 
terminowego wykonania akcji żni
wnej.

Państwowcy w Przasnyszu na ze

Z życia ZZPP w Chełmie
W dniu 29 sierpnia odbyło się w 

sali konferencyjnej Starostwa Powia
towego w Chełmie — miesięczne ze
branie Związku Zawodowego Praco
wników Państwowych, któremu prze
wodniczył tow. Gierszewski.

Po wysłuchaniu referatu tow. Ra
kowskiego na temat „Wrzesień 1939- 
1949", przystąpiono do omówienia 
spraw organizacyjnych. M ,in. posta
nowiono przy ZZPP zorganizować

BUDUJEMY PRZECIW WOJNIE
(Okręg Olsztyński ZZPP odznaczony dyplomem uznania 

za wybitne zasługi w akcji odbudowy Warszawy).
Zarząd Okręgu ZZPP w Olsztynie przeżył niecodz.eiiną 

chwilę w swom organizacyjnym życiu: oto za wybitne za
sługi, położone na polu akcji odbudowy stolicy, za wspania
łe wyn ki finansowe zbiórek na ten cel, Okręg został za
szczytnie wyróżniony i obdarowany dyplomem uznania- 
Wręczenie dyplomu zespołom, uroczyśce dokonane przez 
przewodniczącego W- K. Odbudowy Warszawy, wojewodę 
tow gen. Moczara — stało sę wielką manifestacją uczuć 
i patriotycznego zrozumienia dla tej niezwykle ważnej ak
cji, jaką jest odbudowa stolicy-

Przesyłamy Wam, Koledzy, serdeczne gratulacje oraz ży
czymy dalszych sukcesów w Waszych poczynaniach. Nie 
wątpimy, że Wasze wezwanie do współzawodnictwa na 
polu odbudowy stolicy, rzucone do innych Związków, 
wkrótce przyniesie wspaniałe rezultaty, o czym nie za- 
pomnijcie nas zawiadomić!

Sukces koła w Tarnobrzegu
Akcja kulturalno-oświatowa znaj

duje coraz bardziej prawidłowe pole 
dla swej pracy — jednym z nich, to 
teatr.

Niedawno notowaliśmy poważne o- 
siągnięcia na tym polu Olsztyna. Dzi

braniu w dniu 15 b. m. postanowlU 
wz ąć czynny udział w żniwach w 
majątku państwowym Oświaty Rol- 
n- zej.

Udział w żniwach wzięło 17 człon
ków, którzy wykonali na 7,5 ha pra
cę żniwną. W pracy tej wyróżniły 
się: Kowalska Adela, Myślińska Ja
dwiga. Kamińska Władysława.

Także dla uczczenia 5-ej rocznicy 
PK''N Kolo ZZPP przy Starostwie 
Powiatowym w Przasnyszu uporząd
kowało miejsce straceń 5-ciu Pola
ków, zamordowanych przez hitlerow
skich morderców w Przasnyszu przy 
ul. PI 1-go Maja.

kurs kierowców motocyklowych i sa
mochodowych oraz postanowiono u- 
aktywnić szkolenie członków. Na 
kierownika akcji szkoleniowej powo
łano tow. Grusa. Na wniosek tow. 
Miklaszewskiego — członkowie ZZPP 
Koło w Chełmie uchwalili opodatko
wać się na przeciąg roku, poczyna
jąc od 1 września r. b. na rzecz Ko
mitetu Odbudowy Warszawy — w 
wysokości 1/2% od poborów brutto.

siaj donosimy o sukcesach zespołu 
amatorskiego ZZPP w Tarnobrzegu, 
który wystawił sztukę „Przyjaciel 
przyjdzie wieczorem". Przedstawienie 
cieszyło się powodzeniem.

Zespół planuje wyjazd do Mielca, 
Sandomierza i
innych okolicznych 
miejscowości.

Zespołem kieruje 
tow. Stanisław Ka
czyński, w skład któ 
rego wchodzą tow. 
tow.: Konieczna, Or 
dykowa, Szczytow- 
ska, Oryszczak, Ka
miński, Stella i inni.

Na zdjęciu zespół 
po przedstawieniu.



TAK U NAS - A JAK GDZIE INDZIEJ
REDAKCJA ,,PRACOWNIKA PAŃSTWOWEGO“ O- 

TWIERA KOLUMNĘ DYSKUSYJNĄ DLA ZAGADNIEŃ 
ORGANIZACJI WSPÓŁZAWODNICTWA I USPRAW
NIENIA — W DZIALE TYM W MIARĘ NAPŁYWU BĘ
DĄ DRUKOWANE PRACE: OMAWIAJĄCE ORGANIZA
CJĘ WSPÓŁZAWODNICTWA I USPRAWNIENIA NA 
TERENIE KÓŁ

DO WSPÓŁPRACY ZAPRASZAMY NAJSZERSZY 
OGÓŁ TOWARZYSZY. JAKO PIERWSZĄ PRACĘ 
Z TEGO CYKLU, DRUKUJEMY WYPOWIEDZ TOW 
MGR Z. LANCMAŃKIEGO Z KOŁA ZZPP PRZY MIN* 
OPIEKI SPOŁECZNEJ

„Zgodnie z uchwałą Plenum Zarządu Głównego ZZPP 
w sprawie współzawodnictwa pracy wśród pracowników 
państwowych, Koło ZZPP przy Minsterstwie Pracy i O' 
pieki Społecznej przystąpiło do organizacji współzawodnic
twa na terenie Ministerstwa- Na zebraniu w dnu 9 lipca 
przyjęty został regulamin i powołany do życia Komitet 
Współzawodnictwa Pracy.

Regulamin daje podstawę i ramy działalności Komitetu.
Celem Komitetu jest organizacja i kierownictwo akcją 

współzawodnetwa i racjonalizacja pracy, oraz koordyna
cja wysiłków wszystkich czynników, zainteresowanych 
rozwojem tego ruchu Regulamin precyzuje szczegółowo 
zadania- jakie ma do wypełnienia Komitet i sposoby ich 
realizacji-

Punkt cężkości współzawodnictwa op era sę na poszcze
gólnych komórkach organizacyjnych na szczeblu departa
mentu wzgl. biura, w którym Komitet powołuje do życia 
podkomitety współzawodnictwa. Dla ścisłego powiązania 
pracy podkomitetów ż komitetem przyjęto, że w skład ker 
m tetu wchodzą przedstawiciele każdego departamentu, 
którzy są równocześnie przewodniczącymi podkomitetów 
departamentalnych. Wydaje się, że tego rodzaju układ or
ganizacyjny zapewni pełną sprawność i usunie 
ewentualne niebezpieczeństwo zbiurokratyzowania. Ak' 
cją współzawodnictwa będze kierował komitet przy 
pomocy trzech komisji: organizacyjnej, technicznej 
i wyników, które są wyrazem racjonalnego podziału

pracy- Komisja organizacyjna zajmie się sprawą narad 
pracownczych, popularyzacją współzawodnictwa- czuwa- 
n em nad sprawną działalnością podkomtietów, ujawnia
niem zjawisk hamujących współzawodnictwo i współdz:a- 
łanem nad ich usuwaniem oraz opracowywaniem zobowią
zań tak indywidualnych, jak i zespołowych. Komisja tech
niczna powołana jest w celu opracowania wyceny punk
towej i mierników współzawodnictwa tam, gdzie to jest mo
żliwe, a komisja wyn ków zajmować się będzie analizą 
przedkładanych materiałów, ustalanem stopnia wykonania 
zobowiązań i wyników współzawodn ctwa.

Dla zapewnienia pełnego współzawodnictwa i współpra' 
cy wszystkich czynn ków zainteresowanych, przyjęto jako 
zasadę- że w skład komitetu wchodzą z urzędu: przedsta' 
wicie! administracji, delegat -Podstawowej Organizacj 
PZPR, przedstawiciel Koła ZZPP i przewodniczący komi
tetu oszczędnościowego Ministerstwa

Ustalono następujące działy współzawodnictwa: zespo
łowe i indywidualne, które obejmą współzawodnictwo po
wszechne i zadaniowe- Współzawodnictwo powszechne 
obejmie walkę z marnotrawstwem czasu i materiałowym 
oraz dyscyplinę pracy. Dla t-ego działu współzawodnictwa 
zostanie opracowana wycena punktowa, która obejmie mię
dzy innymi następujące elementy: likwidację nieusprawie
dliwionych nieobecności, punktualność w przychodzeniu 
do pracy, rozplanowan e pracy, terminowe załatwianie 
spraw- stosunek do interesanta, wydajność pracy, jakość 
pracy, koleżeńskość, inicjatywę, dbałość o maszyny, sprzęt 
i urządzenia biurowe, oszczędność w zużyciu materiałów 
biurowych

Współzawodnictwo zadaniowe indywidualne obejmie pra
ce manipulacyjno-biurowe, w działach maszyn i rejestra- 
turach, prace koncepcyjne w dziedzinie organizacji- racjo' 
nalizacji, usprawnienia pracy i oszczędności- Współzawod- 
n ctwo zadanówe zespołowe znajdzie swój wyraz w zobo
wiązaniach oszczędnościowych i specjalnych, jak np.: upo 
rządkowanie biblioteki, urządzenie świetlicy iitp.

mgr- Zygmunt Lancmański
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W SPRAWIE ZAOPATRZENIA CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

I ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Do

Okręgowych Rad Związków 
Związków Zawodowych.

Centralna Rada Związków Zawodo
wych w związku z rozdziałem kredy
tów, przeznaczonych dla świata pra
cy na wykończenie rozpoczętych re
montów indywidualnych domów ro
botniczych, jak również ze względu 

na zbliżającą się porę jesienną 1 
¿wiązaną z tym konieczność przepro
wadzenia remontów i napraw dachów 
w- indywidualnych domach robotni
czych, własnych lub będących w u- 
żytkowaniu robotników i pracowni
ków — członków Związków Zawodo
wych — po porozumieniu się z De
partamentem Gospodarki Mieszkanio
wej Ministerstwa Administracji Pu
blicznej komunikuje:

1. Członkowie Związków Zawodo
wych, ubiegający się o otrzymanie 
reglamentowanych artykułów budo
wlanych (papa smołowa i bitumicz
na, smoła, pak, lepik, drewno, żelazo 
i eternit) zgodnie z instrukcją Mini
sterstwa Administracji Publicznej z 
dnia 3 sierpnia 1949 r. L. dz. g/478/49, 
winni zwracać się w miastach -^dzie
lonych do Zarządów Miejskich, w 
Innych zaś miejscowościach do Wy-

Zawodowych i Zarządów Głównych

działów Powiatowych przy Staro
stwach Powiatowych.

Wymienione Zarządy i Wydziały, 
jako organy wykonawcze lokalnych 
komitetów Funduszu Gospodarki Mie
szkaniowej, upoważnione są do wy
dawania zleceń nabycia wymienio
nych artykułów. Artykuły te są roz
prowadzane na powyższe zlecenia 
przez składnice Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych oraz gmin
ne spółdzielnie „Samopomoc Chłop
ska'* z puli towarowej, będącej w 
dyspozycji Min. Adm. Publ. na cele 
remontów kapitalnych domów miesz
kalnych.

2. Powiatowe Rady Związków Za
wodowych ustalą z lokalnymi komi
tetami F. G. M. sposób i warunki u- 
zyskania zleceń przez wyżej wymie
nionych członków Związków Zawo
dowych zgodnie z instrukcją Min. 
Adm. Publ.

3. Wszelkie reklamacje na skutek 
niedociągnięć w zaopatrzeniu, człon
kowie Związków Zawodowych winni 
zgłaszać w powiatowych Radach 
Związków Zawodowych, które przed
łożą je na najbliższym posiedzeniu 
lokalnego komitetu FGM.

(Ciąg dalszy ze str. 21)

Usprawnienie pracy jednym z podsta
wowych obowiązków członków ZZPP

CZYNNOŚCI CENTRALNEJ KOMISJI
24. Postanowienia pkt. 7—23 mają 

odpowiednie zastosowanie do prac w 
Centralnej Komisji.

25. Komisja Centralna ma prawo 
kontroli prac komisji 1 żądania pe
riodycznych sprawozdań.

26. Projekty, skierowane mylnie do 
Komisji Centralnej, gdy poruszone 
w nich zagadnienie nie dotyczy ca
łości administracji publicznej lub po
ważnej jej części, a zwłaszcza, gdy 
projekty dotyczą sprawy o charakte
rze resortowym, Komisja odstępuje 
właściwej komisji odnośnego mini
sterstwa, zawiadamiając o tym pro
jektodawcę.

27. Przy rozpatrywaniu projektów 
należących do właściwości Komisji 
Centralnej, Komisja Centralna:
a) może zwrócić się do właściwych 

ministerstw i urzędów centralnych 
o zaopiniowanie projektu; wtedy 
odpowiedź ministerstwa winna na
dejść w ciągu 14 dni;

b) może zaprosić na posiedzenie de
legatów zainteresowanych mini
sterstw i urzędów centralnych, 
którzy biorą udział w obradach 
komisji z głosem doradczym.

b) niezwłocznie skierowuje materiał 
w drodze służbowej do właściwej 

władzy wraz ze swoją opinią o sa
mym projekcie i ucnwale komisji.

19. Właściwa władza rozpatruje pro
jekt przyjęty przez komisję i wyda
je odpowiednie zarządzenia, zawiada
miając o tym komisję. Jednocześnie 
władza ta rozstrzyga wnioski komisji 
co do formy wyróżnienia projekto
dawcy.

20. Projektodawca może wnieść za
żalenie na uchwały komisji. Zażale
nie wnosi się do Centralnej Komisji 
za pośrednictwem komisji, która do
łącza do odwołania akta sprawy i w 
ciągu 3-ch dni przesyła wproś, do Cen 
trainej Komisji w Prezydium Rady 
Ministrów w Warszawie (Krakowskie 
Przedmieście 46y48).

21. Projektodawca może wnieść za
żalenie na prace komisji, jeżeli pomi
mo upływu terminu, określonego w 
pkt. 17, nie otrzymał zawiadomienia 
o uchwale w sprawie zgłoszonego 
projektu. Zażalenie wnosi się wprost 
do Centralnej Komisji Projektów U- 
sprawmema Administracji Publicznej 
w Prezydium Rady Ministrów.

22. Uchwały komisji w sprawie pro
jektów ujmuje się w protokóły po
siedzeń, które prowadzi i przechowują 
sekretarz.
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O NOWY STYL PRACY
Wspaniale rozwijający się 1 ogarniający co

raz szersze masy robotnicze i wszystkie gałęzie 
gospodarcze ruch racjonalizatorsko-nowatorskl, 
Jest wyrazem zmiany stosunku do pracy, jest 
wyrazem socjalistycznego stylu pracy.

Rocjonaliza orstwo, przyśpieszające wykona
nie planów gospodarczych i przynoszące wielo
milionowe oszczędności, nie miało w zasadzie 
dotychczas odpowiednika na terenie administra
cji publicznej.

W dobie wspanałego wysiłku klasy robotni
czej, której wyzwolona inicjatywa wynalazka
mi, pomysłami racjonalizatorskimi i współza
wodnictwem nadaje niewiarogodne tempo roz
wodowi naszego życia gospodarczego — praco
wnicy administracji publicznej nie mogą od
gradzać się od nurtu życia i jego potrzeb.

W urzędach naszych często jeszcze straszy 
duch sanacji, „urzędnik'* jest przedmiotem i 
bohaterem złośliwych anegdotek.

Wielu spośród pracowników administracji 
zdaje sobie sprawę z tego stanu rzeczy i rozu
mie konieczność usprawnienia, czego wyrazem 
jest organizowane w wielu urzędach żywiołowo, 
oddolnie, współzawodnictwo pracy.

Jednym z czołowych zadań ruchu zawodowe
go na terenie administracji jest walka o zmianę 
stylu pracy w urzędach — o potanienie, uprosz
czenie i przyśpieszenie wykonywanych usług — 
o wychowanie nowego typu urzędnika—świa
domego budowniczego socjalizmu.

Prezes Rady Ministrów, w trosce o podniesienie 
administracji publicznej na poziom odpowiadają
cy jej roli i zadaniom w ustroju demokracji ludo
wej, wezwał okólnikiem Nr 19 z dn. 11 sierpni« 
1949 r. wszystkich pracowników administracji 
do współpracy z władzami w akcji usprawnie
nia Równocześnie został ogłoszony regulamin 

komisji projektów usprawnienia administracji 
publicznej, ujmujący w jednolite formy orga
nizacyjne akcję racjonalizatorstwa i nowator
stwa na terenie administracji i gwarantujący 
tej akcji pełne poparcie władzy.

Komisje zostaną powołane w trybie admini
stracyjnym, ale w swym składzie liczebnym 
dają znaczną przewagę czynnikowi związkowe
mu, bowiem, oprócz przewodniczącego wyzna
czonego przez kierownika urzędu, reszta człon
ków komisji będzie powołana przez zarząd wła- 
ściwego kola związkowego. Zadaniem komisji 
powołanych w każdej jednostce administracyj
nej (urzędzie, instytucji) będzie:

a) propagowanie akcji,
b) ocena projektów.

Każdy pracownik może zgłosić projekt, za
wierający dokładne dane co, jak, gdzie i dla
czego należy zmienić, uprościć, aby usunąć do
tychczasowe niewłaściwości w pracy, czy to 
poszczególnych osób, czy całych zespołów, a 
nawet urzędów i resortów.

Jeśli projekt nie ma charakteru lokalnego lub 
resortowego, a dotyczy całej administracji lub 
poważnej jej części, winien być zgłoszony do 
Centralnej Komisji, powołanej przy Prezydium 
Rady Ministrw.

Do tejże komisji bezpośrednio pracownik mo- 
' że zgłosić każdy projekt, nawet o charakterze 

lokalnym. Projektodawca ma prawo żądania 
zachowania w tajemnicy swego nazwiska. Ko
misja obowiązana jest w ciągu 30 dni od daty 
otrzymania projektu rozpatrzyć go i powziąć 
uchwałę odnośnie przyjęcia lub odrzucenia pro
jektu i powiadomić o tym projektodawcę.

Cały regulamin komisji projektów uspraw
nienia administracji publicznej jest opracowany 
tak, aby zapobiec przypadkowości i oples?ąło- 

ści w rozpatrywaniu projektów i zbiurokraty
zowaniu całej akcji.

Rola Związku Zawodowego Pracowników 
Państwowych we współpracy z władzami od
nośnie komisji projektów usprawnienia wyni
ka tak z samego regulaminu, jak i ogólnozwiąz
kowych celów 1 zadań.

Rola ta, nakreślając ogólnie, będzie się spro
wadzała do:

1 współpracy w organizowaniu komisji. Tam. 
gdzie władze wykażą opieszałość w powołaniu 
kemisji, zarząd właściwego koła związkowego 
podejmie interwencję w celu wykonania okól-

• nika Premiera,
2. wprowadzenia do pracy komisji stylu 

związkowego — kolektywnego, aby zapobiec 
zbiurokratyzowaniu akcji,

3. zachęcania członków Związku do opraco
wywania projektów, mających na celu usunię
cie niedomagań, pobudzanie inicjatywy, pomoc 
w opracowaniu projektów tym, którzy nie po
trafią jasno i dokładnie precyzować swoich 
myśli,

4. dopilnowania wprowadzania w życie zakwa
lifikowanych przez komisję projektów,

5. szczególnej opieki nad racjonalizatorami i 
nowatorami,

6. nawiązania łączności poziomej między 
działającymi na terenie jednej miejscowości ko
misjami,

7 zorganizowania współzawodnictwa między 
komisjami.

W pracach przy organizowaniu komisji pro
jektów Związek nasz powinien korzystać z do
świadczeń Związków robotniczych na tym polu, 
w szczególności z doświadczeń Klubów Wyna-

Robotniczej

FELIETON POKOJOWY
Nie jest łatwo pisać felieton o po

kojowej tematyce. Pokój sprawa 
wielka, wymaga, zdawałoby się, wiel
kich słów. Felieton drobna rzecz, żar
tobliwa, traktowana zawsze z dużą 
dezą lekceważenia przez czytelnika, 
który zresztą na ogół właśnie od' fe
lietonu zaczyna czytanie gazety. I to 
mnie napawa otuchą. Dodaje ml jej 
też mój przyjaciel, wiejski stolarz ze 
wsi Kruk, w której spędzam urlop. 
Mój przyjaciel powiada tak:

„Piszcie felieton. Urlop nie uciek- 
nie. Pokój ważna sprawa. Ot, ja tak 
po stolarsku sobie myślę. Nawet 
zwykły stołowy pokój ma znaczenie. 
A co dopiero taki wielki międzynaro
dowy pokój, w którym ma szczęśli
wie mieszkać miliardy ludzi".

Dobrze mówić stolarskimi porów
naniami, ale w piśmie ZZPP trzeba 
jakoś ten problem przybliżyć do 
spraw Związku. I nie wystarczy tyl
ko stwierdzić, że walka o pokój, to 
walka wszystkich urzędników, chło
pów, robotników. Nie wystarczy, bo 
trzeba pokazać, jak może o pokoj 
walczyć w codziennej swej pracy 
właśnie państwowy urzędnik.

I tu mój urlop dał nieoczekiwa
ne, wbrew przypuszczeniom, formy. 
Pokazał mi, jak nie należy walczyć, 
jak nie powinien działać urzędnik, 
jeżeli jego praca ma dać wkład do 
wielkiej działalności pokojowej. Cza
sem negatyw uwypukla znaczenie po
zytywu.

Było* tak W sąsiednich lasach, na

leżących jeszcze do pasma lasów Świę
tokrzyskich, wysadzano niewypały. 
Całe tony niewypałów.

Akcja słuszna i celowa. Ale przy 
tej okazji odłamki padały na wieś. 
Szczęśliwie nikt fizycznie nie ucier
piał, jednak straty materialne były.

Wieś zażądała odszkodowania. Zje
chała komisja, w skład której wcho
dzili przedstawiciele starostwa. I ko
misja stwierdziła, że odłamki wcale 
na wieś nie padały, że je sami chłopi, 
albo dzieci przyniosły.

Nie pomogły tłumaczenia, wykazy
wanie śladów, zarycia w ziemię, ze
znania wielu chłopów. Nie padały i 
kropka. Biurokratyczni członkowie 
komisji wolell martwe cyfry teore
tycznych obliczeń, n. b. wobec o- 
gromnej ilości każdorazowo wypada - 
nych pocisków dość problematyczne, 
od chłopskich oświadczeń.

Chłopów ogarnęła złość, pomiesza
na z wesołością. I kiedy sołtys nadal 
upierał się przy swoim, jeden z mie
szkańców wsi rzucił:

„Daj-że spokój, głupi. Nie widzisz— 
przyjechali, ludzie z głową!

A jak cl taki pan z głową 
mówi, że nie leciały, to nie leciały, 
choćby ci komin urwało. Rozumiesz!". 

„Panowie z głową" są teraz po
śmiewiskiem wsi! Czy to dobre? Nie, 
to źle i to bardzo źle. Wieś jest ma
łorolna, nawet karłowata, jeżeli cho
dzi o skład społeczny mieszkańców. 
Większość z nich, to zarazem robot
nicy fabryczni. Wieś ma piękną tra-. 

dycję walki konspiracyjnej, wieś by
ła ośrodkiem akcji rewolucyjnej, wie
lu mieszkańców, to czynni działacze 
partyjni, nie od dziś, czy wczoraj, 
ale od dawna.
Wieś ma wysoki poziom kultury i 
uświadomienia politycznego. Wieś ta. 
pierwsza w tym terenie, własnymi 
siłami przeprowadziła elektryfikację, 
a krótko po wojnie założyła własny 
radiowęzeł.

Sposób, w jaki potraktowano jej 
sprawę — jest zaprzeczeniem haseł 
i działalności naszej Partii 1 ZZ, jest 
zaprzeczeniem postawy, jaką urzęd
nik winien mieć wobec problemów 
chłopskich.

A właśnie harmonijna współpraca 
urzędnika i chłopa, który jest zara
zem i robotnikiem, tworzy siłę na
szego Państwa, siłę jednego z fila
rów obozu Pokoju.

Łamiąc tę harmonię — szkodzi się 
sprawie pokoju!

*
Szkodnictwo mimowolne, spowodo

wane biurokratyczną gorliwością 
„madę im sanacja" można jeszcze 
wybaczyć. I uświadomieni chłopi z 
Kruka potraktowali tę sprawę z hu
morem. Ale są gorsze.

Istnieją tak zwadne odporniki dla 
zbóż, które domieszane do ziarna 
siewnego, uodparniają je na działa
nie szeregu pasożytów. Odporniki te. 
jak twierdzą tutejsi chłopi, znajdują 
się w magazynach spółdzielczych, czy 

też w posiadaniu Min. Rolnictwa, w 
dużej ilości.

Jednak tutejszy gminny Instruktor 
rolny odporników nie sprowadził 
Tutejszy gminny instruktor rolny ma 
ważniejsze zajęcie: mianowicie roz
powiada chłopom, że nawozów sztucz
nych wkrótce zabraknie.

Może to spowodować wśród nieu
świadomionych chłopów panikę, a 
przez elementy kułackie będzie nape- 
wno odpowiednio rozkolportowana.

Chłopi z Kruka nazywają taką ro
botę sabotażem. I mają rację. 
Chłopi z Kruka żądają odporników. 
a nie kłamliwych, panikarskich, wo
jennych plotek! I mają po stokroć 
rację.

Chłopi z Kruka rozumieją sprawę 
pokoju.

„Pan z głową", instruktor rolny 
sprawy pokoju, walki o pokój nie ro
zumie. To, co robi, przypomina ra
czej tworzenie wojennych nastrojów.

A to już pachnie szkodnictwem 
świadomym!

Zatem, koledzy związkowcy, pra
cownicy państwowi — jest dla Was 
ogromne pole do pokojowej pracy. 
Tępić mimowolnych i świadomych 
szkodników, budować harmonię, i 
współpracę między sobą, a masami 
chłopsko-robotniczymi.

To jest właśnie codzienna walka o 
naszą ludową siłę, o pokój dla kraju, 
o pokój dla świata!

Kades
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Przez ir^iykę i samokrytykę do
Re Zjazdów Okręgowych Związku Za

Rzeszów
Szczelnie wypełniła się sala ZZ 

w Tarnobrzegu delegatami i zapro
szonymi gośćmi w dniu Zjazdu O- 
kręgowego delegatów Kół ZZPP. 
Przybyli także przedstawiciele Za
rządu Głównego w osobach tow. tow.: 
wiceprzewodniczącego Zarządu Głó
wnego Bułasa i sekretarza Pempla.

Zebranie zagaił tow. Śliwiński Ta
deusz, wiceprzewodniczący Zarządu 
Okręgu, który między innymi powie
dział:

.Olbrzymie jest znaczenie ostat
niego Kongresu ZZ. dlatego też ce
lem naszym winno być najszybsze 
przyswojenie sobie zadań, jakie Kon
gres postawił przed nami".

Przewodniczącym Zjazdu wybrano

Przewodniczący Zarządu Okr. Rze
szowskiego tow. Warzecha Edmund

tow. Kotlarczuka, w prezydium za
siedli tow. tow.: Bułas, Pempel, 
Stiasny, Tluchosz, Popka, Sie- 
prawski. Grabski, Witkowski, Kopra. 
Liehrowa i Jagurzewski.

Po powitaniu Zjazdu przez 
przedstawicieli partii i władz, referat 
zasadniczy wygłosił wiceprzewodni
czący Zarządu Głównego—tow. Bułas. 
Prelegent omówił szeroko przebieg i 
znaczenie Kongresu ZZ w Warsza
wie, dał równocześnie wytyczne dla 
dalszej pracy Okręgu ZZPP, mówiąc 
o zaostrzającej się walce klasowej, 
tow. Bułas podkreślił:

,.Podziemna i ambonalna propagan
da dywersyjna i sabotaż gospodar
czy oraz polityczny, to jedyna broń 
w ręku rozbitej reakcji, wspieranej 
przez imperialistycznych podżegaczy 
wojennych i Watykan. To też w wal
ce z reakcją poprzez ciągły kontakt 
z szerokimi masami związkowców — 
odczyty, prace świetlicowe oraz zde
cydowana postawa organów państwo
wych — to jeden z podstawowych o- 
bowiązków pracy związkowej.

Po zakończeniu referatu, który zo
stał przyjęty przez zebranych oklas
kami, sekretarz Okręgu tow. Warze
cha złożył sprawozdanie z działalności 
Zarządu Okręgu za okres od 23.6.47 r. 
do 30.5.49 r , zaś tow. Trzeciak — 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.

Szeroka dyskusja, jaka rozwinęła 
się nad wygłoszonym referatem i 
sprawozdaniem, a w której zabrali 
głos tow. tow. Gałuszka, Stasiński, 
Cukrowski. Popek. Bułas, Burkiewi- 
czowa. Brzozowski. Petrusowa. Tm- 

chanowicz, Tarnowski, Lejko i Ml- 
trzak, wykazała, że dyskutanci soli
daryzują się z uchwałami II Kongre
su ZZ.

Mówcy podnieśli wiele bolączek 
terenowych, a także zasadnicze obo
wiązki naszego Związku. Towarzysze 
wskazali na konkretne przykłady 
działalności wroga klasowego, re
akcyjnego kleru i sposoby prze
ciwdziałania im.

Catośś dyskusji podsumował tow. 
Pempel, który ocenił, że sprawozda
nia nie odzwierciądlały pracy organi
zacji rzeszowskiej i były potrakto
wane w sposób administracyjno-for- 
malny. Ten fakt, jak i sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej, wpłynęło na 
tok dyskusji. Całość dyskusji wypa
dła jednak pozytywnie.

Po podsumowaniu dyskusji przez tow. 
Pempla i uchwaleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi. Zjazd wy
brał nowe władze związkowe, które 
ukonstytuowały się w sposób nastę
pu! ący:

przewodniczący — tow. Warzo- 
cha Edward, I-szy wiceprzewodn. 
— tow. Śliwiński Tadeusz, II-gi 
wiceprzewodn. — tow. Petrus Julian,

Białystok
Obrady rozpoczęto odśpiewaniem 

..Międzynarodówki*'. Zjazd zagaił pre
zes — tow. Karbowski Józef, wita
jąc przybyłych przedstawicieli Rzą- 
^u w osobie wojewody białostockie
go tow. Jana Wyrzykowskiego, przed
stawicieli Zarządu Głównego ZZPP 
tow. Bobowicza Feliksa, Łataka Ma
riana, Pemola Stefana, przedstawi
cieli KW PZPR oraz przedstawiciela 
Okr. Rady ZZ, tow. Aleturowicza i 
innych gości.

Następnie odbyła się uroczystość 
odsłonięcia sztandaru. Przy dźwię
kach Międzynarodówki odsłonięcia 
dokonał tow. Łatak Marian i po krót
kim przemówieniu wręczył go preze
sowi Karbowskiemu, który złożył u- 
roezyste ślubowanie i wręczył go tow. 
Malkiewiczowi Stanisławowi.

Ma przewodniczącego Zjazdu obra
no tow. Rutkowskiego Antoniego.

Po uroczystych i zarazem serdecz
nych powitaniach — referat sprawo
zdawczy na temat TI 'VIII Kongresu 
ZZ wygłosił przedstawiciel Zarządu 
Główmego tow. Pempel. który dał 
szczegółowe sprawozdanie z obrad 
Kongresu ZZ, podkreślając znaczenie 
obrrd Związku dla klasy robotniczej 
w Polsce.

Sprawozdanie z działalności Za- 
izadu Okręgu złożyli: Karbowski. 
Wołoszyn o wdez. Skokowska.

Tow. Karbowski złożył TI Zjazdowi 
szczegółowe sprawozdanie z działal
ności Zarządu Okręgowego, dzięki 
któremu delegaci Kół mogli zapoznać 
się z całokształtem zaradnień związ
kowych w Okręgu Birłostockim.

Tow. Karbowski omówił nie tylko 
sukcesy organizacyjne i wychowaw
cze Zarządu Zw„ ale przedstawił ró

Jesteśmy wszyscy współtwórcami wielkiej 
przemiany w życiu gospodarczym, kultu

ralnym i społecznym naszego kraju.

sekretarz — tow. mgr. Stiasny Le
sław, zast. sekretarza — tow. Tru- 
chanowicz Maria, skarbnik — tow. 
Cyprys Stefan, zast. skarbnika — 
tow. Cecura Wiktor. Członkowie 
Zarządu Okr.: tow. Pelc Genowefa, 
tow. Grodzicka Klementyna, tow. 
Towarnicki Tadeusz, tow. Dornfest 
Eugeniusz.

Skład Komisji Rewizyjnej:
przewodniczący — tow. Trzeciak 

Jan, wiceprzewodn. — tow. Brzo
zowski Franci
szek, sekretarz — 
tow. mgr. Czar- 
nota Anna. Człon 
kowie Komisji Re 
wizyjnej: tow.
mgr. Nusowicz 
Stanisław. tow. 
Solecki Aleksan
der.

Skład Okręgo
wego Sądu Kole
żeńskiego:

przewodniczący 
— tow. mgr. Pe- 
trus Franciszek, 
wiceprzewodn. — 
tow. mgr. Hass 

wnież niedociągnięcia w pracy, któ
re najwięcej dało się zauważyć w 
sprawozdawczości (są Koła, które 
w ogóle jej nie wykonały oraz 
niedocenianie prowadzenia staty
styki. W toku dyskusji, która 
nastąpiła po sprawozdaniach — głos 
zabierali tow. tow.: Sroka. Bobowicz. 
Aleturowicz, Dobrogowski, Tatarczuk, 
Gołębiowski, Moczulski, Skokowska, 
Korycki, Ziółkowski, Kondzior, Wer- 
doni, Aleturowicz, który poruszył 
sprawy organizacyjne i polityczne, 
Tow. Pempel silnie podkreślił, że groź
nym wrogiem rozwoju Związków jest 
analfabetyzm polityczny i że — pań- 
stwowcy winni być czynni i powią
zani z masami, powinni pracować z 
nimi, a nie odrywać się od mas. 
Tow. Pempel udzielił odpowiedzi to
warzyszom, kr*órzy zadawali pytania 
i wezwał wszystkich członków Związ
ku do aktywnej pracy, dzięki czemu 
uniknie się wielu niedociągnięć. W 
dyskusji zabrał głos tow. Bobowicz, 
który zwrócił uwagę na działalność 
akcji socjalnej Zarządu, która zała
twia nie tylko sprawy wczasowe, ale 
i udziela zapomóg i pożyczek oraz 
zajmuje się wysyłką dzieci do pre
wentorium.

Dyskusję podsumował tow. Kar
bowski. Udzielono absolutorium ustę
pującemu Zarządowi. Rezolucję przy
jęto przez aklamację.

Powołano nowy Zarząd.
Przewodniczący — Różko, Antoni, 

I wice-przewodn. — Wołoszynowicz 
Józef. TI wice-przewodn. — Bibiłło 
Borys, sekretarz — Pisarski Alojzy, 
skarbnik — Dzięciołowski Józef.

Członkowie: Borę j ko Eugeniusz.
Korbut Mikołaj, Kosztowniak Leoka
dia. Skokowska Halina. Starosta Wła
dysław. Matejczyk Jan.

Janina. Członkowie Sądu Koleżeń
skiego' tow. Rzucidlo Franciszek, tow. 
Stefaniczym Władysław, tow. Ada
miec Władysław.

Poza wnioskiem o uchwalenie ab
solutorium Komisja Rewizyjna po
stawiła wniosek specjalny o podzię
kowanie za owocną pracę dotych
czasowemu wiceprzewodniczącemu 
Okręgu tow. Bułasowi.

Wice-przewodn. Żarz. Głównego tow. Bułas Tadeusz 
wygłasza referat

Zastępcy członków: Krochmalski 
Jerzy, Sroka Adolf, Stawecki Franci
szek, Kowalczyk Jan. Horodyski Jan. 
Fiedorowicz Eliasz. Tatarczuk Jan. 
Maliszewska Maria. Koczakowska 
Władysława.

Komisja Rewizyjna: Mielwiński 
Leon. Zalewski Edward. Robcczewski 
Mieczysław, Górecki Zygmunt, Solan
ko Maria.

Zastępcy Kom. Rew.: Piętkiewicz 
Tadeusz, Kwiatkowski Alfons, Kieńć 
Edward.

Sąd Koleżeński: Andzelewko Mili- 
cjusz, Szaniewski Mieczysław, Wo
źniak Roman, Kuczyński Bronisław, 
Jackiewicz Eugeniusz.

Na zakończenie Zjazdu tow. Rut
kowski, jako przewodniczący, w krót
kich słowach podziękował delegatom 
i przedstawicielom Zarządu Główne
go za przybycie oraz życzył nowemu 
Zarządowi sukcesów w pracy.

Na zakończenie odśpiewano ,,Mię
dzynarodówkę“.

Tow. Ruszko Antoni 
przewodniczący Zarządu Okr. Biało

stockiego
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silnych Związków Zawodowych
wodowego Pracowników Państwowych)
Warsz&w&

III Zjazd Delegatów Kół ZZPP O- 
kręgu Warszawskiego odbył się przy 
udziale przedstawicieli:

Zarządu Głównego ZZPP — tow. 
Bułasa Tadeusza. Prez. Rady Mi
nistrów — ob. Wieczorka Tadeu
sza, Warsz, Rady Zw. Zaw. — tow. 
Siwczyńskiego, Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych — tow. Poczmańskiego, 
Zw. Zaw. Prac. Samorządowych — 
tow. Florczykiewicza oraz 167 dele
gatów, rąarezentujących 69 Kół.

Zjazd zagaił wiceprzewodn. Zarzą
du Okręgu tow. Wilczyński, witając 
przybyłych gości i delegatów. Prze
mówienia powitalne wygłosili: Wie
czorek, Siwczyński, Poczmański. Na 
przewodniczącego Zjazdu powołano 
przez aklamację tow. Grotkowską 
Helenę. Referat o Kongresie ZZ wy
głosił tow. Szczerbowski, sekretarz 
generalny Zarządu Głównego ZZPP. 
Sprawozdanie z działalności Okręgu 
złożyli:

a) ogólne — tow. Wilczyński i Dą
browski, b) finansowe — tow. Dzie
dzic, c) Kom. Rew. — tow. Wlśnie- 
wicz.

W sprawozdaniu ogólnym tow Wil
czyński podsumował osiągnięcia Za
rządu Okręgu i wykazał wady i błędy 
w pracy dotychczasowej. Tow. Wil
czyński stwierdził, że wielkim ułatwie
niem w rozeznaniu się w problemach, 
stojących przed ZZ, był Kongres Zjed 
noczeniowy Partii Robotniczych, któ
ry jasno określił pozycję i zada
nia ZZ.

„W oparciu o wskazania czerwco
wego Plenum KCZZ, Kongresu Jedno
ści oraz II /VIII Kongresu ZZ, dzia
łalność Zarządu Okręgu szła w kie
runku centralizacji i demokratyzacji 
życia związkowego Kół, mobilizacji 
mas członkowskich do współzawod
nictwa i oszczędności, do przeniknię
cia prac kulturalno-oświatowych za
sadami marksizmu-lenintzmu oraz do 
poprawy bytu członków Związku.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
z działalności Zarządu Okręgu zabie
rali głoś tow. tow.: Demiańczuk. 
Maik. Marynowski. Ulejczyk, Szarłat, 
Siudalski, Giełd, Kowalczykowa, 
Przytyckl, Karmieniecki, Ozdowski. 
Fleszarowa, Grala, Pogonowski, świa- 
tyckl. Lubasiński. Szczygielski, Szy
manowski, Beker, Piotrowski, Stani
sławska, Leśkiewicz, Moraczewska.

Dyskusję podsumował tow. Pempel. 
sekretarz Zarządu Głównego ZZPP. 
wytyczne i zadania Związku omówił 
tow. Szczerbowski, sekretarz gene
ralny Zarządu Głównego ZZPP.

Wybrano nowy Zarząd Okręgowy 
w składzie tow. tow.: Bielecki Ed
ward — Min. Poczt i Telegr., Buni- 
klewicz Mieczysław — Biuro Odbu
dowy Stolicy. Cichocki Ryszard — 
Min. Kultury 1 Sztuki, Domosud Sta
nisław — Gł. Instyt. Mechaniki, Dzier- 
żanowska Halina — Min. Żeglugi, Dą
browski Tadeusz — Min. Pracy i Op. 
Społ.. Wałek Mieczysław — Państw. 
Kom. Plan. Gosp., Pofit Władysław 
— Biblioteka Narodowa, Sudziarski 
Zdzisław — Urz. Woj. Warszawski. 
Sztandau Henryk — Min. Komuni
kacji, Zaleska Kazimiera — Min. 
Poczt 1 Telegr.

Zastępcy członków Zarządu tow. 
tow.:

Findeisen Gustaw — Min. Spraw 
Zagr., Głodowski Bronisław — Gł. 
Urz. Stat., Juszczak Franciszek — 
Muzeum Narodowe, Brodkowski Sta
nisław — Działdowo, Starostwo. Ro- 
ściszewski Jerzy — Min. Adm. Publ., 
Szczepański Arkadiusz — Min. Adm. 
Publ., Zbarska Irena — Min. Handlu 
Wewnętrznego.

Komisja Rewizyjna tow. tow.: O- 
zdowski Edward — Min. Pr. i Op.

Sekr. Okr. tow. Dąbrowski składa sprawozdanie Uczestnicy Zjazdu na sali obrad

Kraków
Zjazd otworzył przewodniczący Za

rządu tow. Pluta Stanisław, który po
witał przedstawiciela Rządu tow. wo
jewodę dr. Pasemkiewicza K., tow. 
Szczerbowskiego — sekretarza gene
ralnego Zarządu Głównego ZZPP, 
tow. Banacha Jana — przedstawicie
la ORZZ. tow. Sysko Henryka — 
przedstawiciela WK PZPR, ob. dr 
Alfreda Eimera — przewodniczącego 
WK SR oraz prof. Gierdzie- 
jewskiego — przewodniczącego Wy
działu Socjalno-Zawodowego tow. 
Jóżwiaka Jana — przedstawicie
la Zw. Zaw. Prac. Skarbowych oraz 
innych gości i delegatów. Po prze
mówieniach powitalnych wybrano 
przewodniczącego Zjazdu w osobie 
tow. Karcha. Referat programowy 
wygłosił tow. Szczerbowski, sekr. 
gen. ZZPP. który szeroko omówił 
cele i zadania, nakreślone na II-gim 
Kongresie Zw. Zaw.

Sprawozdanie z działalności ustę

Bqdźmy czujni! Umacniojmy naszq jed

ność — potężne źródło naszych zwycięstw! 

Strzeżmy i szanujmy dobro społeczne, jako 

wspólny nasz skarb i podstawę siły Rze

czypospolitej! Wzbogacajmy to dobro spo-

łeczne swym ofiarnym wysiłkiem!

Społ., Popławski Jan — Kanc. Sejmu 
Ustawod., Puszko Aleksy — Min. 
Handlu Wewn., Stypiński Stefan — 
Min. Sprawiedliwości, Zell Zygmunt— 
Min. Adm. Publ.

Zastępcy Komisji Rewizyjnej tow. 
tow.:

Messing Włodzimierz — Min. Zdro
wia, Słoma Władysław — Prez. Rady 
Min., Wojciechowski Kazimierz — 
Min. Przem. Ciężkiego.

pującego Zarządu złożył prze
wodniczący tow. Pluta, który omówił 
sprawy organizacyjne, trudności w 
pracy związkowej, poruszył sprawy 
kulturalno-oświat., zagadnienia ekono- 
miczno-socjalne i ideologiczne. Dal
sze sprawozdania złożyli tow. tow.: 
Baczyński, Rzymek, Kowalski.

W dyskusji głos zabrali tow. tow.: 
Cichocki, Krotosz, Pikulskl, Przetoc- 
ki, Znamirowski, Michalska, Bocheń
ski, Pszonka, Szczerbowski, Turski, 
który jednocześnie podsumował dys
kusję, z radością stwierdzając zrozu
mienie wśród delegatów dla zagad
nień Ideowych, wielkie osiągnięcie 
pozytywme Zw. Zaw. w Krakowie i 
życzył dalszych sukcesów.

Udzielono absolutorium ustępujące
mu Zarządowi. Nowe władze przed
stawiają się następująco:

Przewodniczący — Bocheński An
toni, I wice-przewodn. — Czerni
chowski L„ II wice-przewodn. — 
Pankanin Leon, sekretarz — Baczyń
ski M . skarbnik — Rzymek Zdzisław, 

Członkowie: Krotoszyn Józef. Pod- 
kówka Julian. Brachweld Zygmunt, 
Stawiarska Stanisława. Wierzcho-

Sąd Koleżeński tow. tow.:
Błaszkiewicz Zygmunt — Min. Zdro

wia. Kłos Mieczysław — Najwyższa 
Izba Kontroli. Ostrowski Franciszek 
— Płock, Wieczorkowa Zofia — Prez. 
Rady Min. Wilczyński Władysław — 
Min. Kult, i Sztuki.
Zamknięcia Zjazdu dokonała tow. 
Grotkowską, życząc nowoobranemu 
Zarządowi owocnej pracy.

slawski A., Bruchal Stanisław.
Zastępcy członków: Zieliński Adam, 

Radzikowski J„ Tatarski Jan. Sitko 
Roman, Polak Leon, Karch Włady
sław, Wrona Jan, Kuś Józefa, Grik 
Róża.

Komisja Rewizyjna: przewodniczą
cy — Kierski Jan. wice-przewodn.— 
mgr. Sałacki L.

Członkowie: Macek Marian, Kiss- 
Orski. Muszyński Wacław.

Zastępcy członków: Wojciechowski 
Michał. Raczyńska Jadwiga. Lach St.

Sąd Koleżeński: przewodniczący 
— Królikiewicz Wacław, wice-prze
wodn. — Nędza Stefan.

Członkowie: Witek Jan, Mirek Ka
zimierz. Ćwiklińska Zuzanna.

Zastępcy członków: Konieczny Jan. 
Bożątkiewicz Stanisław.

Po odczytaniu rezolucji odśpiewa
niem ..Międzynarodówki" zakończono 
Zjazd.

Tow. Bodzeński Antoni
Przewodn. Żarz. Okr. Krakowskiego
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Gdańsk
W Zjeździe delegatów Kól ZZPP 

w Gdańsku wzięli udział: tow. Urba
nowicz — wiceprzewodniczący Zarzą
du Głównego ZZPP, tow. Szczerbow
ski — sekretarz generalny Zarządu 
Głównego ZZPP, ob. dr Międzybrodz- 
ki — członek Zarządu Głównego.

Zjazd otworzył przewodniczący Za-

Tow. Bernhardt Jerzy 
przewodn. Żarz. Okr. Gdańskiego

rządu Okręgu — tow. Bernhardt, wi
tając serdecznie wszystkich zebra
nych.

Przemówienie powitalne wygłosił 
w imieniu wojewody dr Podhorski, 
wice-wojewoda, w imieniu Str. De
mokratycznego — ob. Zalewski, 
Przew. tow. Bernhardt odczytał de
peszę z życzeniami, nadesłaną przez 
Zarząd Okręgu ZZPP w Olsztynie. 
Przewodniczącym Zjazdu został wy
brany ob. dr Michał Międzybrodzki 
członek Zarządu Głównego ZZPP.

Referat ideologiczno-organizacyjny 
wygłosił tow. Szczerbowski, sekr. 
gen. Żarz. Gł. ZZPP.

Sprawozdanie ogólne z działalności 
Zarządu Okręgu za ubiegłą kanden- 
cję złożył tow. Bernhardt. Na wstę
pie tow. Bernhardt powitał zebra
nych:

„Zjazd dzisiejszy zamyka okres 
dwuletniej pracy związkowej. W o- 
kresie tym dokonały się dwa prze
łomowe wydarzenia, których donio
słość ma nie tylko olbrzymie znacze
nie dla ruchu zawodowego lecz i dla 
życia całego kraju. W okresie tym 
zakończyło się rozbicie ruchu robot
niczego, nastąpiło zespolenie partii 
robotniczych, stwarzając nowy etap 
w budownictwie socjalizmu Polski 
Ludowej.

Drugim wydarzeniem niesłychanie 
doniosłym w życiu ruchu zawodo
wego był II /VII Kongres ZZ, który 
zjednoczył ruch zawodowy na bazie 
markslzmu-leninizmu, stworzył moc
ne fundamenty pracy związkowej w 
oparciu o międzynarodowy ruch ro
botniczy ze św. Fed. Zw. Zaw. na 
czele'*.

Tow. Bernhardt poddał samo
krytyce działalność Zarządu Okrę
gu, podkreślając błędy 1 niedociąg
nięcia w pracy — zbyt luźną dyscy
plinę członków, za słabą aktywność, 
za małe wyniki pracy, zwłaszcza na 
odcinku kult.-ośw. 1 kontaktu z tere
nem, oraz dokonał analizy prac, o- 
slągnięć, podkreślił udział w ramach 
współzawodnictwa pracy, czynów po- 
kongresowych, oszczędności i wszyst

kich pozostałych odcinków życia 
związkowego.

Sprawozdanie sekretarza złożył tow. 
Wołejko, skarbnika tow. Ludwiczak. 
Kom. Rewizyjnej tow. Ludwiczak.

Po referatach nastąpiła ożywiona 
dyskusja, w której głos zabierali: 
tow. tow.: Wójcik, Sokolnicka, Woj
ciechowski, Syrczyński, Mauszyński, 
Karaś, Zaborska, Karcz, Marszałkow
ski, Dzymkowiak. Kirdziel, Kalwa- 
siński.

Podsumowania dyskusji dokonał 
tow. Urbanowicz, wice-przew. Za
rządu Głównego ZZPP, k*óry pod
kreślił, że czołowym zagadnieniem, 
poruszonym w dyskusji, jest zagad
nienie człowieka, jego wychowanie, 
uświadomienie, poprawa bytu; za
gadnienie drugie, to stosunek Związ
ku i jego władz do członka Związku 
i odwrotnie. Tow. Urbanowicz omó-

Szczecin
II Zjazd Okręgowy Delegatów O- 

kręgu Szczecińskiego odbył się dnia 
25.6 1949 r.

Zjazd otworzył tow. Pietrzak, prze
wodniczący Zarządu ZZPP w Szcze
cinie, witając tow. Bułasa, wice
przewodniczącego Zarządu Głównego 
ZZPP, tow. Buchwalda. tow. Kra- 
terskiego, delegatów' i uczestników 
Zjazdu. Na przewodniczącego Zjazdu 
wybrano tow. Buchwalda. Po prze
mówieniach powitalnych zabrał głos 
tow. Kraterski, delegowany z ORZZ.

Tow. Szczota Leon 
sekretarz Żarz. Okr. Szczecińskiego

oraz tow. Fulmer ze Stronnictwa De
mokratycznego.

Sprawozdanie z działalności Okrę
gu złożyli: przewodniczący Okręgu, 
sekretrz, skarbnik 1 Okręgowa Komi
sja Rewizyjna.

Po sprawozdaniu zabrał głos przed
stawiciel Zarządu Głównego, wygła
szając referat, w którym przedsta
wił, jak Kongres ZZ, odbywający się 
od 1—5.6 1949 r. w Warszawie, drogą 
krytyki 1 samokrytyki wykazał błę
dy 1 niedociągnięcia! KCZZ. Dopiero 
I Kongres ZZ w Polsce wolnej, lu
dowej, położył kres rozbiciu, ustalił 
wytyczne cele 1 zadania ZZ w pań
stwie ludowym.

Przed rozwinięciem dyskusji przy
witano delegację Czechów z Moraw
skiej Ostrawy.

W dyskusji glos zabrali tow. tow.: 
Pruski, Dąbski, Szymczak, Walkow- 
ski, Stachowicz, Rybacki, przedsta
wiciel Okręgu śląsko-Dąbrowskiego, 
tow. Łatak w krótkich słowach omó
wił zadania aktywisty związkowego. 

wił szeroko sprawę systemu oszczęd
nościowego, sprawę biurokracji i 
walki z nią 1 t. d.

Przewodniczący Zjazdu podzięko
wał tow. Urbanowiczowi za wyczer
pujące omówienie i wyjaśnienie ca
łokształtu zagadnień związkowych i 
wytyczne pracy Związku.

W dalszym ciągu obrad tow. Guzek 
w imieniu Komisji Wnioskowej od
czytał wniosek Komisji Ideowo-Or- 
ganizacyjnej oraz rezolucję w związ
ku z odbywającym się Kongresem 
światowej Federacji Zw. Zaw. w 
Mediolanie. Wniosek i rezolucję 
przyjęto przez aklamację.

Po wyborze Zarząd Okręgu ukon
stytuował się w nast. składzie:

przewodniczący — Bernhardt Jerzy, 
I zastępca — Guzek Jan, II zastępca 
— Fox Marian, sekretarz — Żółtow
ski Ignacy, z-ca sekretarza — Wołej- 

głos zabierał również wice-przewodn. 
Zarządu Głównego, podsumowując 
wynik Zjazdu.

Nowe władze Okręgu przedstawiają 
się następująco:

przewodniczący — Pietrzyk Ta
deusz, wice-przewodn. — Kmieciak 
Henryk, sekretarz — Szczota Leon, 
z-ca sekretarza — Kłusakiewicz Bo
lesław, skarbnik — Kaźmierczak Fe
liks, z-ca skarbnika—Grotte Jadwiga.

Członkowie: Adamski Józef, Kubic
ki Mieczysław. Kołomejczyk Stani
sław. żytkowski Wacław. Drażnin 
Haim.

Zastępcy członków: Habura Edward. 
Bakota Marian, Górska Helena, Dęb-

Lublin
W Lublinie z Żarz. Gł. obecni byli 

tow. tow.: Bancerz i Pempel, jako 
przedstawiciel Rządu występował 
wojewoda lubelski tow. Dąbek Paweł, 
przedstawiciel WK PZPR 1 inni go
ście, wraz z tow. Domagałą Zygmun
tem, przewodniczącym ORZZ.

Otwarcia Zjazdu dokonał przewod
niczący ustępującego Zarządu tow. 
Borkusiewicz Włodzimierz, podkre
ślając zadania Zw. Zaw. Pr. Państw, 
w ruchu zawodowym w świetle u- 
chwał II Kongresu ZZ oraz witając 
zaproszonych gości i delegatów Kół 
ZZPP. Przewodniczącym Zjazdu o- 
brano tow. Łukomskiego Jana. Po 
przemówieniach powitalnych przed
stawiciel Zarządu Głównego ZZPP, 
tow. Bancerz, wygłosił referat, w któ
rym obszernie omówił znaczenie II 
Kongresu ZZ.

Tow. Borkusiewicz Wł„ przewod
niczący ustępującego Zarządu Okrę
gowego, złożył sprawozdanie z dzia
łalności Zarządu po linii politycznej 
1 ogólno-organizacyjnej. Następne 
sprawozdania złożyli tow. tow.: Ma
łek Marian, Szczepanowicz Kazi
mierz, Franczak Feliks.

W dyskusji głos zabrali: Wolnie- 
wicz, Bodnaruk, Kseniak, Bartkie
wicz, Izdebska, Chmielewski, Popław
ski, Zaorski, Curlej, Kolenlec, Kwiek, 
Pietruć, Jackiewiczowa, Bancerz. 
Borkusiewicz, Wiśniewski.

Tow. Pempel podsumował dysku
sję. Nowy Zarząd ukonstytuował się 
w "składzie:

Przewodniczący — Borkusiewicz 
Włodzimierz. I wice-przewodmczący— 
Zarajczyk Aleksander, II wice-prze
wodniczący — Wiśniewski Zdzisław, 
sekretarz — Tarabickl Zdzisław, z-ca 
sekretarza — Jagielski Franciszek. 

ko Henryk, skarbnik — Błazik Sta
nisław. Członkowie: Brener Teresa. 
Wyłupek Alicja, Mauszyński Józef. 
Czeczot Edward, Rycerski Marcin.

Zastępcy: Skrzypek Kazimierz, Ku
berski Józef, Karetka Stefan. Woj
ciechowski Franciszek, Zabłocka Wan
da, Fąferek Stefan, Karcz Wacław. 
Lanowski Marian, Gorczyca Stefan.

Komisja Rewizyjna tow. tow.: 
Rachwalski Mieczysław, Kurczab 
Stanisław, Kalita Stanisław. Płocki 
Andrzej, Żurawski Marian.

Zastępcy tow. tow.: Jandziński Je
rzy, Burtowy Thdeusz, Wendykier 
Czesław.

Sąd Koleżeński tow. tow.: Kalinow
ski Mieczysław. Jurockl Stefan. Nle- 
słuchowski Stanisław, Zalewski Jó- 
zefat, Karasińska Bronisława.

Odśpiewaniem „Międzynarodówki" 
zakończono Zjazd.

ski Edward, Szkoda Bolesław, Wajs- 
blatt Henryk, Samsel Wacław, Maj- 
chrowski Janusz, Luka Roman.

Komisja Rewizyjna: przewodniczą
cy — Bogusławski Michał, z-ca prze
wodn. — Tomaszuk Mieczysław.

Członkowie: Kochanowski Stani
sław, Grabowski Bronisław, Pretzel 
Eugeniusz.

Zastępcy: Janus Franciszek, Naja 
Zdzisław, Kłapczyńska Helena.

Sąd Koleżeński: Szewczyk Tadeusz, 
Rachula Tadeusz, Sokołowski, Talar- 
czak Kazimierz, Różański Jan, Wos- 
kowicz Michał.

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

skarbnik — Wolniewicz Hipolit, z-ca 
skarbnika — Owczarewicz Aleksy.

Członkowie: Działo wski Włady
sław, Antczak Maria, Grzeszczykowa 
Aniceta, Rydzewski Tadeusz.

Zastępcy: Peret Dominik, Sadownik 
Tadeusz, Rudkowski Bolesław, Zy- 
chowa Marla, Gutalski Antoni, Mar 
kiewicz Stefan.

Komisja Rewizyjna: Przewodniczą
cy — Franczak Feliks, wice-przewodn 
— Kwiatkowski Feliks, sekretarz — 
Zaorski Jan.

Członkowie: Rogus Jan, Czubacki 
Marian.

Zastępcy: Zwierzchowski Jan, Jam- 
kowa Eleonora, Gibki Czesław.

Sąd Koleżeński: Łukomski Jan. 
Czarnecki Władysław, Pietraś Stefan. 
Słoma Antoni, Mazurkiewicz Maria.

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

Tow. Borkusiewicz Włodzimierz 
przewodn. Żarz. Okr. Lubelskiego
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Kielce
HI Okręgowy Zjazd Delegatów 

III Okręgowy Zjazd Delegatów ZZPP 
ZZPP Okręgu Kieleckiego otworzył 
tow. Tadeusz Szaniawski, witając ze
branych. Na przewodniczącego Zja
zdu powołano tow. Witkosia Józefa. 
W imieniu Zarządu Głównego Zjazd 
powitał tow. Turski. Referat ideolo
giczny wygłosił tow. Cichocki, przed
stawiciel Zarządu Głównego, zazna
czając na wstępie, że Zjazd Okręgu 
odbywa się w świeżej jeszcze atmo
sferze obrad Kongresu ZZ i dlatego 
w nawiązaniu do Kongresu powinny 
się toczyć dzisiejsze obrady. „Pań
stwo Ludowe — mówił tow. Cichocki 
— widzi w ZZ szkołę socjalizmu, 
gdyż wychowują one i podnoszą

Tow. Dziekan Marian 
-ekretarz Żarz. Okr. Kieleckiego

świadomość mas pracujących, blorą 
czynny udział w walce klasowej oraz 
pogłębiają czujność mas pracują
cych".

Sprawozdanie z działalności Za
rządu Okręgu złożył tow. Szaniaw
ski 1 tow. Piątkowski. Mówca 
zaznaczył, że pragnie poddać kry
tycznej analizie działalność Za
rządu Okręgu i poszczególnych Kół. 
Tow. Piątkowski naświetlił niedociąg
nięcia natury organizacyjnej i ideo
logicznej, które wypływały z podziału 
na pracowników fizycznych i umy
słowych oraz ze zbytecznego zajmowa
nia się sprawami ekonomicznymi.

W dyskusji zabrali głos tow. tow.: 
Kubiczek. poruszając sprawy so- 
socjalne, Zarembina Irena, Samsono
wicz, Zapała, Bocheński, Wysokiński, 
Hatlapa, Zioło, Karwat, który poru
szył sprawę współzawodnictwa, Sza
niawski, Padechowicz, Cichocki, Woj
ciechowski, Glica.

Dyskusję podsumował tow. Turski. 
Tow. Witkoś oświadczył w imieniu 
swoim i delegatów, że braki, jakie u- 
jawniły się w dotychczasowej dzia
łalności Okręgu, zostaną wspólnym 
wysiłkiem usunięte. Następnie po
stawił wniosek o udzielenie absolu
torium ustępującemu Zarządowi. 
Wniosek przyjęto jednogłośnie.

Wybrano nowe władze:
przewodniczący — Szaniawski Ta

deusz, wlce-przewodn. — Piątkowski 
Czesław, sekretarz — Dziekan Marian, 
z-ca sekretarza — Kubiczek Win
centy, skarbnik — Jagniątkowski Zy
gmunt.

Członkowie Zarządu: Zarembina 
Irena, Grzybowski Wacław, Gawroń
ski Gisges, Rzepecki Antoni. Zapała 
Józef, Rubik Tadeusz.

Zastępcy członków: Piekara Stefan, 
Sosnowicz Julian, Moralski Tadeusz. 
Bocheński Tadeusz, Żyła Marian, 
Stobryn Ludwika, Smltkowska Wła
dysława, Tomczyk Józefa, Kubiak 
Tadeusz.

Olsztyn
Walne Zebranie Delegatów Kół 

Zarządu Okręgu w Olsztynie za
gaił tow. Jankowski — prezes 
Okręgu, na przewodn. Zjazdu po- 
tem-sprawozdaniem z Kongresu ZZ 
w Warszawie wystąpił tow. Spychała. 
Ustępujący Zarząd złożył szczegóło
we sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności. Do dyskusji zapisali się 
tow. tow.: Kurowski, Hoffman, Tom
kiewicz, Mierzejewski, Godlewski, 
Hajkowicz, Kłos, Szyrmer, Dębska, 
Lipowska, Rudzińska, Jakubajtis.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
glos tow. Pempel, sekretarz Żarz. Głó
wnego, który omówił bieżące sprawy 
Związku poruszone w dyskusji, we
zwał obecnych do czujności przed 
wrogami i sabotażystami, wezwał do 
walki z bezduszną biurowością. Tow. 
Jankowski podziękował w imieniu Za
rządu za słowa uznania i nauki, za
pewniając, że staną się one drogo
wskazem w dalszej pracy Zarządu.

Lista nowych władz przedstawia 
się następująco:

przewodniczący: — Jankowski An
toni. wice-przewodn. — Róg Michał, 
sekretarz — żukowski Jan. z-ca se
kretarza — Walczak Marian, skarb
nik — Kaperzyński Jerzy, z-ca skarb
nika — Humięcki Zygmunt.

Członkowie: Cichocki Józef, Wołk 
Ojcumiia, Swietlikowski Stanisław, 
Koziełł Janina, Dąbska Leokadia.

Zastępcy: Milewski Piotr, Kupisz 
Stanisław, Drężek Czesław, Akmin 
Jan, Godlewski Marian.

Wrocław
W dniu 25.6 r. b. odbył się Zjazd 

Okręgowy Delegatów Kół ZZPP z 
Okręgu Wrocławskiego.

Otwarcia Zjazdu dokonał tow. Ci
chocki, przewodniczący Zarządu O- 
kręgu ZZPP, witając delegatów, 
przedstawicieli Zarządu Głównego 
i Partii.

Tow. Benkowskiego Mariana powo
łano na przewodniczącego Zjazdu.

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
tow. Bancerz wygłosił referat na 
temat uchwał II Kongresu ZZ. Z 
drugim referatem wystąpił tow. wo
jewoda Słapczyński, który podkre
ślił znaczenie pracy związkowej 
wśród pracowników państwowych. 
Stwierdził, że przez realizowanie pra
cy związkowej skracamy drogę Pol
ski Ludowej do Socjalizmu.

Sprawozdanie z działalności Zarzą
du Okręgu złożył tow. Cichocki Ry
szard, jako przewodniczący, tow. 
Sujecki z Komisji Rewizyjnej 1 Grab
ski Tadeusz — jako skarbnik.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
głos zabrali tow. tow. Obszerny, Fel- 
ba, Zarzycki, Liberszac, Trześniewski. 
Selak, Ferkalukowa, Śliwiński, So- 
plński

Komisja Rewizyjna, przewodniczą
cy — Wojciechowski Antoni.

Członkowie: Feldman Stanisław, 
Wolańczyk Roman, Miernowski Ma
rian, Anyż Stanisław.

Zastępcy członków: Matasik Jan. 
Kwiecień Ryszard. Padechowicz Ed
mund.

Sąd Koleżeński: Pisowicz Jan

Komisja Rewizyjna: Grefkowlcz 
Tomasz, Zaborniak Zdzisław, Podo- 
ski Kazimierz. Hajkowicz Witold. Po
goda Stefan.

Zastępcy: Paszkiewicz Adolf, Bor
kowski Wilhelm. Andrejczuk Włodzi
mierz.

Sąd Koleżeński: Jaskulski Jan, Mar-

Tow. Jankowski Antoni 
przewodn. Żarz. Okr. Olsztyńskiego

tynowicz Antoni, Hofman, Lislewicz 
Edward, Janiszewski Bernard.

Zastępcy: Makowski Jerzy, Dasz
kiewicz Kazimierz, Krauze Adam.

Odczytaniem tekstu rezolucji, przy
jętej przez aklamację i odśpiewa
niem „Międzynarodówki" zakończono 
Zjazd.

Dyskutantom udzielił wyczerpują
cych odpowiedzi tow. poseł Bancerz.

Udzielono absolutorium ustępują
cemu Zarządowi. Nowy Zarząd O- 
kręgu przedstawia się następująco:

Tow. Cichocki Ryszard, Nowak 
Aleksy, Ancuta Witold, Musiał 
Tadeusz. Wernlcki Czesław, Brze
ziński Jan, Fcrkuluk Julia, Ka
siński Marceli, Osiński Zdzisław, Wie- 
jak Antoni, Piasecka Ewa.

Zastępcy: Nowakowski Henryk,
Długocka Maria, Matysiak Idzi, Ku
siak Longin, Siodłak Jan. Selak Pa
weł, Michalski Zygmunt, Klimczak 
Józef, Dawidiuk Mikołaj.

Komisja Rewizyjna: Witowski Sta
nisław, Mazur Franciszek, Sypuła 
Wincenty, Banas Stanisław, Boskwa 
Krzysztofa.

Zastępcy: Kulis Stanisław, Bielecki 
Stanisław, Winnicki Jan.

Sąd Koleżeński: Pyka Jan, Gienza 
Tadeusz, Witek Stanisław, Zlat Mie
czysław, Bilski Franciszek.

W wolnych wnioskach głos zabrali: 
Kulis, śmiałowski. Kusiak. Obszerny, 
Demkowa, Rajman.

Zjazd przyjął rezolucję, przedłożo
ną przez Komisję Wnioskową.

Obrady zakończono odczytaniem 
przez przewodniczącego zebrania tek
stu pieśni czeskich Z w. Zaw. i od
śpiewaniem przez zgromadzonych 
„Międzynarodówki".

Członkowie. Ekler Czesław, żół
kiewski Mikołaj. Turek Jan, Błasz
czyk Julian.

Zamykając Zjazd, tow. Witkoś 
stwierdził, że zadania, które postawił 
Kongres, Okręg będzie realizował z 
całą klasą robotniczą. Tow. Witkoś 
podziękował tow. Turskiemu za cen
ne uwagi i wskazania 1 prosił Zarząd 
Główny o opiekę nad Okręgiem.

Bydgoszcz
Zjazd Okręgowy Delegatów Zw 

Zaw. Prac. Państwowych w Byd
goszczy otworzył tow. Rygielski, wi
tając zgromadzonych gości i delega
tów. Przewodniczącym Zjazdu obra
no tow. Jakubowicza. Wice-wojew. 
tow. Szczerbowski, sekretarz gene
ralny Zarządu Głównego ZZPP, wy
głosił referat o stosunku ZZ do Pol
ski Ludowej. Sprawozdanie z działal
ności Zarządu złożyli: tow. Rygiel
ski, Barczak, Borowski. W dys
kusji głos zabrali tow. tow.: Szustow- 
ska, Szałek, Pempel, Janaszak, Ja
worska, Mechliński, Handkowa, Ko- 
cieniewski, Maciejewski, Perkowski. 
Borowski, Głowacki, Sokołowski, 
Nowakowski, Rygielski, Barczak. 
Szczerbowski.

Po uchwaleniu rezolucji wybrano 
nowe władze:

przewodniczący — Szałek Teodor, 
I wice-przewodn. — Mańkowski Ed
ward, II wice-przewodn. — Szustow- 
oka Krystyna, sekretarz — Nowakow
ski Witold, skarbnik — Downaro- 
wicz Marian, z-ca sekretarza — Ma
ciejewski Stanisław.

Członkowie: Nyka Józef, Lepczyń- 
ska Jadwiga, Stogowski Jan, Król 
Zefiryna, Gackowski Zygmunt.

Zastępcy: Siwicki Piotr, Łabędzki 
Ludwik, Spalony Józef, Handkowa 
Helena, Zabaryło Maria, Mechliński 
Franciszek.

Komisja Rewizyjna: przewodniczą
cy — Wysogląl Marian.

Członkowie: Miotk Władysław, Sza
rek Paweł, Gackowski Franciszek. 
Kurowski Wincenty.

Zastępcy: Żychliński Karol, Wie
czorek Hieronim, Grąbczewska He
lena.

Sąd Koleżeński: Bohdanowicz An
toni, Krzywicki Paweł, Domachowski 
Witold, Borowski Paweł, Malina Ha
lina.

Na tym Zjazd zakończono.

Tow. Szalek Teodor 
przewodn. Żarz. okr. Bydgoskiego
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Katowice
III Okręgowy Zjazd Delegatów Kol 

ZZPP odbył się w Katowicach.
Zjazd zagaił przewodniczący Okrę

gu ZZPP tow. Łatak, witając przy
byłych: przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZZPP Domagałę, członka 
Centralnej Rady Zw. Zaw., wice- 
przew. Żarz. Gł. ZZPP — tow. Bula- 
sa, tow. Pług - Piętowskięgo — 
członka Prezydium Zarządu Główne
go, wojewodę śląskiego — inż. Jasz- 
czuka, prezesa honorowego Okręgu 
śląskiego — płk. Jerzego Ziętka, wice- 
przew. Woj. Rady Nar.—mgr. Garwiń- 
skiego, przedstawiciela W. K. tow. Ko
walskiego, sekretarza Żarz. Okr. 
Warszawskiego — tow. Dąbrowskiego 
i wszystkich innych gości, szczegól
nie serdecznie przywitał przewodni
czący przybyłą na Zjazd delegację 
czechosłowacką w osobach: Włady
sława Birkego, Jarosława Wawrosza 
i Jarmiłę Cajovą.

Przewodniczącym Zjazdu został wy
brany tow. Płatek. Przemówienia po
witalne wygłosili: wojewoda śląski 
inż. Jaszczuk, delegat czechosłowac
ki tow. Birke, tow. Kowalski W. K. 
i inni. Delegat czechosłowacki ser
decznie podziękował zebranym za 
zaproszenie na Zjazd, życzył w imie
niu ostrowian obradom pomyślnego 
przebiegu.

Przewodn. Z. Okr. Łatak wręczył de
legacji czeskiej upominek pamiątko
wy w postaci powiększonej oznaki 
związkowej, umocowanej na bryle 
węgla. Tow. Birke w serdecznych 
r,Sowach dziękuje za uponuaeu.

Następnie tow. Domagała wygłosił 
referat p. t, „Rola Związków Zawo
dowych w świetle Kongresu ZZ".

Oto wyjątki z przemówienia:
„Przed nami, jako ruchem zawodo

wym, stoją wielkie zadania. Praco
wnicy administracji publicznej są 
wykonawcami woli ludowej i nie 
mogą nie mieć wyraźnego i pozytyw
nego oblicza politycznego.

Oni stanowią część mas pracują
cych, budujących wspólnym wysił
kiem piękną przyszłość naszego na
rodu.

Naczelnym zadaniem naszych Związ 
ków Zawodowych jest praca ideolo
giczna i budzenie czujności klasowej 
wśród pracowników administracji pu
blicznej, wskazanie im perspektywy 
rozwoju naszego ustroju w kierunku 
socjalizmu.

Twórcza krytyka i samokrytyka 
musi być stałą metodą pracy Związ
ków Zawodowych, utrzymującą u 
pracownika administracji publicznej 
poczucie przynależności klasowej i 
socjalistycznego stosunku do wyko
nywania pracy.

Działalność aparatu administracji 
publicznej winna się opierać na pla
nie pracy, na krytycznej ocenie tego 
planu, na stałej kontroli jego wyko
nania, na naradach współdziałania ze 
Związkami.

Walka z biurokracją, walka o u- 
sprawmenle pracy naszych urzędów, 
to wielkie zadanie ruchu zawodowe
go. Każdy związkowiec musi zrozu
mieć, że za najdrobniejszą sprawą 
kryje się żywy człowiek".

Sprawozdanie z działalności Okręgu 
złożył przewodniczący Okręgu tow. 
Łatak Marian.

Interesującą uwagę, dotyczącą na
szego pisma, podał tow. Łatak, którą 
przytaczamy:

„Istnieje jeszcze jedno niedociąg
nięcie naszego Związku, mianowicie 
brak uświadomienia roli Związku.

na naszym Ureolą wyda

wnictwo związkowe „Pracownik Pan- 
s.wowy", a my wyjeżdżając w teren 
często spotykamy się z pytaniami, do
tyczącymi pewnych zagadnień, które 
uprzednio w sposób wyczerpujący zo
stały omówione w „Pracowniku Pań
stwowym". Zwracam uwagę, że nie 
byłoby wiele niedomówień, niejasno
ści, gdyby „Pracownik Państwowy" 
stał się naszym doradcą i pomocni
kiem w pracy związkowej. Należy 
dążyć do tego, aby każdy członek

Tow. Klimczak Karu, 
przewodniczący Żarz. Okr.

Śląsko-Dąbrowskiego

Związku był prenumeratorem „Pra
cownika Państwowego", który jest 
odzwierciedleniem naszej pracy związ
kowej. Są na naszym terenie Koła, 
w których 100% członków prenume
ruje „Pracownika Państwowego", 
Należą do nich: Lubliniec, Strzelce, 
G. U. M.

Z kolei sprawozdanie złożył sekre
tarz Zub Eustachy.

Poznań
Zjazd Okręgowy Delegatów Kół 

Okr. Poznańsk. otworzył przewodn. 
Żarz. Okręgu Poznańskiego tow. Bie- 
lawny, witając przybyłych na Zjazd 
przedstawicieli: wojewodę Adamo
wicza Władysława, Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. P. P. w osobach 
tow. wice-przewodniczącego Bułasa, 
sekretarza generalnego tow. Szczer
bowskiego i innych.

Po przemówieniach powitalnych 
wybrano przewodniczącego Zjazdu, 
tow. Jana Zarzyckiego.

Z kolei przedstawiciel Zarządu Głó
wnego tow. Szczerbowski wygłosił 
referat programowy, w którym na
kreślił rozwój i zadania Zw. Zaw. w 
Polsce Ludowej.

Sprawozdania z działalności Za
rządu Okręgu za okres minionej ka
dencji złożyli: tow. Bielawny i tow. 
Obałek: w imieniu Komisji Rewizyj
nej — tow. Jaworski Ludwik. Po 
referatach wyłoniła się dyskusja, w 
której wzięli udział: tow. Tomiczak, 
Buczkowski, Błaszczyk, Krótki, Wel- 
sandt, Szukała, Kubiak, Jakowicz, Ja
siński, Macieszak, Durbajllo, Blonel, 
Rosiński, Szymański.

Dyskusję podsumował tow. Bułas. 
Przypomniał on zebranym, że akty
wista związkowy musi włączyć się do 
świadomej socjalunycznej metody 
KWi do wałki z niafnoUawstwem.

Uwagę jego na temat „Pracownika 
Państwowego' 'również przytaczamy:

„Pracownika Państwowego" rozpro
wadzano na początku naszego okresu 
1000 egz. i mało kto go czytał, obec
nie ilość ta wzrosła do 25000 egz. i 
ma tendencję stale rosnącą wzwyż'1.

Sprawozdanie swoje zakończył tow. 
Zub słowami: „W naszej pracy mu- 
simy się opierać nie tylko na ideolo
gii marksistowsko-leninowskiej, ale 
i na wzorach najwyższej kultury na 
świecie, kultury radzieckiej oraz bo
gatych doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych, aby płuca 
nasze mogły oddychać atmosferą już 
nie starego a nowego społeczeństwa".

Następne sprawozdanie złożył 
skarbnik Zarządu Okręgu tow. Sko
wroński Leonard, a po nim Okręgowa 
Komisja Rewizyjna.

Po sprawozdaniach nastąpiła dys
kusja, której urywki przytaczamy, 
aby czytelnicy mogli zorientować się, 
jak szeroki wachlarz zagadnień in
teresuje naszych kolegów związkow
ców: — tow. Fremel z Gliwic — re
feruje sprawę organizacji kolonii let
nich dla dzieci, tow. Dzidowska Pela
gia z Katowic — omawia sprawę u- 
działu Ligi Kobiet w akcji socjalnej, 
prowadzonej przez ZZPP, tow. Lubo- 
sik, Katowice — poruszył sprawę ak
cji kulturalno-oświatowej, tow. Do
maradzka, Strzelce — zwraca 
szczególną uwagę na życzliwe i 
całkowite poparcie akcji, prowadzo
nej przez Koło, przez Żarz. Okręgu, 
który udziela wszelkiej pomocy, tow. 
Jurczyn, Niemodlin — wskazuje na 
konieczność usunięcia rażących dys
proporcji w zaszeregowaniu, które 
wpłynie na podniesienie wydajności 
pracy w urzędach, tow. Dąbrowski, 
Warszawa — zarzuca, że Zarząd O- 
kręgu zbyt lekko przesunął się po 
zagadnieniach współzawodnictwa pra
cy — również zagadnienie kobiece 
wymaga szerszego omówienia.

do współzawodnictwa, do oszczędno
ści w pracy codziennej, winien mieć 
socjalistyczne podejście do interesan
ta i t. d.

Z kolei udzielono absolutorium u-

Tow. Bielawny Józef 
przewodn. Żarz. Okr. Poznańskiego

stępującemu Zarządowi. Wybrano no
we władze.

Zarząd Okręgu: Bielawny Józef, 
Zarzycki Jan, Błażewicz Władysław, 
Obałek Zygmunt, Laboga Alfred, Ant
czak Jan, Streit Jadwiga, Feld Igna
cy. Woźniakowska Irena, Losiewicz 
$tąnją|ąw. Kaczak Józef,

W dalszym ciągu dyskusji głos za
brali tow. tow.: Wojciechowski, Fe
liński, Adamski, Hortecki, Stec, Ma- 
ciężek, Łatak.

Podsumował dyskusję tow. Bułas. 
wiceprzewodn. Zarządu Głównego 
ZZPP, na zakończenie wezwawszy 
zebranych do jak największych wy
siłków w kierunku usprawnienia pra
cy. Po udzieleniu ustępującemu Za
rządowi absolutorium, uchwalono i 
przyjęto przez aklamację rezolucję, 
składającą się z 12 punktów. Wysłano 
telegram do przewodniczącego CRZZ 
następującej treści:

„III Zjazd Delegatów Związku Za
wodowego Pracowników Państwo
wych Okręgu Śląsko-Dąbrowskiego, 
obradujący w Katowicach, przesyła 
Wam, Towarzyszu, serdeczne po
zdrowienie oraz przyrzeka usilnie 
współpracować z Wami w wykonaniu 
uchwał II /VIII Kongresu Związków 
Zawodowych. — Prezydium Zjazdu".

Przystąpiono do wyboru nowych 
władz Okręgu, których wyniki poda- 
jemy.

Przewodnicząc! — Klimczak Karol, 
I wice-przewodn. — Domaradzka E- 
wa, II wice-przewodn. — Stopa Ma
rian, sekretarz — Zub Eustachy, zast. 
sekretarza — Lubosik Piotr, skarbnik 
— Skowroński Leonard, zast. skarb
nika — Krukowski Henryk.

Członkowie: Maćkowiak Ludwik, 
Sebastian Jan, Erlich Emil, Bilińska 
Wilhelmina, Stolarczyk Jan.

Zastępcy członków: Komorowska 
Maria, Swiętek Edward, Pełka Jan, 
Dąbrowski Kazimierz, Gruchel Leon, 
Garus Barbara, Buczak Kazimiera, 
Ulrych Henryk.

Komisja Rewizyjna: przewodniczą
cy Komisji — Grządziel Piotr, 1 wice
przewodn. — Szyprowski Ksawery, 
ÍI wice-przewodn. — Maliszewski Ka
zimierz. Członkowie: Polak Jan, Nie
dzielska Julia, Kusiak Ludwik. Z-cy 
członków: Nawarecka Sabina, Jasiń
ski Roman.

Zastępcy członków Zarządu: Rataj
czyk Antoni, Maciaszek Jan, Fran
kowski Bronisław, Śliwińska Zofia, 
Wierzej ewski Bogdan, Kunikowski 
Stanisław, Wietrzy ko wski Stanisław, 
¿ierrachuła Stanisław, Kretschmer 
Władysław.

Komisja Rewizyjna: Jaworski Lud
wik, Stempal Jan, Goździewicz Leon, 
Ratajczak Ignacy, Szukała Walerian.

Zastępcy Komisji Rewizyjnej: Każ- 
mierska Janina, Płotnicki Bolesław, 
Walczak Józef. <

Sąd Koleżeński: Czarnyszewicz 
Witold, Skotarczak Edmund, Jacko
wiak Czesław’, Wasiewicz Wanda, A- 
damkiewicz B.

Po uchwaleniu rezolucji i odśpie
waniu „Międzynarodówki * Zjazd za
kończono.

Wszyscy Czytelnicy 
Pracownika 
Państwowego 
biorq udział 

w naszym 

Konkursie 
Wczasowym
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REDAKCJA „PRACOWNIKA PAŃSTWOWEGO" ZAWIADAMIA, ŻE 

ODPOWIEDZI NA LISTY, SKIEROWANE DO DZIAŁU „PORADNIK PRA
WNY", UDZIELANE BĘDĄ JEDYNIE NA LISTY PODPISANE PEŁNYM 
IMIENIEM I NAZWISKIEM Z PODANIEM NUMERU LEGITYMACJI 
CZŁONKOWSKIEJ ZZPP. NA ŻYCZENIE ZAINTERESOWANYCH OD
POWIEDZI MOGĄ BYĆ PODANE POD WSKAZANYM PSEUDONIMEM

♦

TOW. GRUCA JÓZEF — GRYFICE.

1 pyt. Jak przedstawiają się moje 
uprawnienia do emerytury wojsko
wej, jeżeli w odrodzonym Wojsku 
Polskim byłem od sierpnia 1941 r. do 
października 1945 r., a obecnie jestem 
państwowym pracownikiem kontrak
towym?

1 odp. Z tytułu służby wojskowej 
ponad 15 lat, o ile zostaliście przenie
sieni w stan spoczynku, możecie u- 
biegać się o zaopatrzenie emerytalne 
w Państwowym Zakładzie Emerytal
nym — Warszawa, ul. Inflancka — 
ewentualnie, ze względu na zły s.an 
zdrowia lub ukończenie 65 lat życia, 
możecie starać się o rentę w Zakła
dzie Ubezpieczeń Społecznych — War
szawa, ul. Czerniakowska. W związ
ku ze staraniem się o rentę w ZUS-ie 
należy złozyć do Ubezpieczała! Spo- 

dowód osobisty, dokumenty 
stwierdzające służbę wojsko w ą oraz 
zaświadczenie z ostatniego miejsca 
pracy z podaniem wysokości pobo
rów,

Należy liczyć aię a tym» że sua Wa
szego zdrowia będzie bkdańy pma 
Komisję LóWaką.

Odpowiednie druczki i bliższe 14* 
tbrrnacje onzymeole w Ubezpićczaldl 
Rpołecznój.

„STAŁY CZYTELNIK“.

1 pyt. Do jakiej grupy pracowni
ków: umysłowych czy fizycznych ma 
prawo należeć pracownik, który jest 
absolwentem P. Z. Szkoły ślusarskiej, 
ma dyplom mistrza, posiada pozwole
nie kształcenia uczni, a obecnie pra
cuje jako mistrz ślusarsko-mecha- 
niczny?

1 odp. Zaliczenie pracownika do 
grupy pracowników fizycznych bądź 
umysłowych zależy od funkcji, jaką 
dany pracownik spełnia, a nie od po
siadanego, nawet fachowego wy
kształcenia, ani też nie zależy od ty
tułu służbowego, nadanemu pracowni
kowi przez pracodawcę.

W wypadku, gdy rodzaj zajęcia pra
cownika nosi cechy zarówno pracy 
fizycznej, jak umysłowej (w danym 
wypadku np. jeżeli spełnia czynno
ści administracyjne i nadzorcze maj
stra kierującego technicznie pracą w 
zakładzie pracy i za całość tej pracy 
jest odpowiedzialny) — należy roz
ważyć, jaka praca przeważa. (Art. 2 
rozp. Prez. R. P. z dn. 16.III 1928 r.).

TOW. E. G. Zł.“.
1 pyt. Czy powiatowemu miernicze

mu, który pobiera dodatek funkcyj
ny, przysługuje ponadto dodatek 
służbowy z tego powodu, że pełni je
dnocześnie funkcje rewidenta po
miarów?

1 odp. Dla stanowiska rewidenta 
pomiarów przewidziany jest dodatek 
służbowy w wysokości 3.000 zł. (za- 
lącznk Nr 3 do Rozp. Rady Ministrów 
z dn. 19.11 1949 r. w sprawie dodat
ków funkcyjnych i służbowych dla 
pracowników państwowych), jednak 
w świetle obowiązującego art. 7 18 
ustawy z dn. 4.II.49 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 7, poz. 39) w razie zbiegu tytu
łów do dodatku funkcyjnego i służbo- 
wtgo—macie prawo wyboru tylko je- 

¿odąUu.

TOW. KUNICZI, WARSZAWA.

W odpowiedzi na Wasz list z dn. 
30.VII.49 r„ w sprawie zaliczania słu
żby kontraktowej do wysługi emery
talnej, podtrzymujemy swoje stano
wisko i wyjaśniamy, że zachodzi róż
nica między treścią ust. 1, a ust. 2 
punktu 2-go art. 37 ustawy o zaopa
trzeniu emerytalnym funkcjonariu- 
szów państwowych i zawodowych 
wojskowych (Dz. U. R. P. Nr 20y34, 
poz. 160).

W/g treści pk‘.. 2 ust. 2 wyw Usta
wy praca kontraktowa podlega zali
czeniu w całości do wysługi emery
talnej, o ile nominacja na służbę sta
łą lub prowizoryczną nastąpiła w cza
sie trwania pracy kontraktowej w 
służbie państwowej lub bezpośrednio 
po ukończeniu tej pracy, — natomiast 
w/g pkt. 2 ust. 1 art. 37 w/w usta
wy zaliczenie pracy kontraktowej do 
wysługi emerytalnej zależy od uzna
nia władzy naczelnej wtedy, kiedy 
zachodzi przerwa między nominacją 
na służbę stałą lub prowizoryczną, a 
odbytą służbą kontraktową.

1 pyt. Czy Państwowy Zakład Eme
rytalny wykonuje obecnie przepis art. 
39 Rozp. Rady Ministrów z dn. 6.III 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 31, poz. 276)?

1 odp. Przepis art. 39 powołanego 
rozporządzenia jesi nadal stosowany 
i postępowanie w przedmiocie stwier
dzenia nabycia uprawnień emerytal
nych, wymierzenia świadczeń emery
talnych, może być wszczęte również 
na wniosek osoby zainteresowanej, je
żeli nie zostało podjęte z urzędu.

TOW. TADEUSZ ULECKI, PRZA
SNYSZ.

Stosownie do treści komunikatu, 
zamieszczonego w dziale ,.Poradnik 
Prawny ,,Pracownika Państwowego" 
Nr 3, odpowiedź na Wasz list z dnia 
30 7 r. b. udzielona będzie po przysła
niu do redakcji odpisu pisma, regu
lującego Wasz stosunek pracy.

TOW. KACZMAREK JERZY — 
MIASTKO.

1 pyt. Gdzie się mam udać lub in
formować, żeby otrzymać dodatek 
specjalny, przewidziany dla pracowni
ków służby zdrowia w wysokości do 
40% pobieranego uposażenia zasadni
czego?

1 odp. W myśl § 10 Rozp. R. M. z 
dn. 19.11 1949 r. o uposażeniu praco
wników spoi, służby zdrowia, dodatki 
specjalne w wys. 40% pobieranego u- 
p osa żem a zasadniczego miesięcznego, 
lub godzinowego, przysługują praco
wnikom zatrudnionym w szpitalach 
zakaźnych, na oddz. zakaźnych szpi

----- Jesteśmy wszyscy współtwórcami 
wielkiej przemiany w życiu gospodarczym 
kulturalnym i społecznym naszego kraju.

tali ogólnych, sanatoriach i porad- 
niach przeciwgruźliczych, pracowniach 
bakteriologicznych, prosektoriach — 
jeżeli stale stykają się z chorymi, lub 
mat. zakaźnym, w pracowniach rent
genologicznych oraz zakładach lecze
nia radem, jeżeli są narażeni na dzia
łanie promieni Rentgena, lub pro
mieni radu, w* szpitalach psychiatrycz
nych—jeżeli pracują w stałym kon
takcie z chorymi psychicznie, oraz w 
ambulatoriach ruchomych.

TOW. M. IŁ, WRZESZCZ.
Pyt. Czy w wypadku wypowiedze

nia mi pracy należny urlop muszę 
wykorzystać w okresie wypowie
dzenia?

Odp. Łączenie urlopu z okresem 
wypowiedzenia jest niedopuszczalne. 
Piacodawca nie może żądać od pra
cownika wykorzystania służącego mu 
urlopu w okresie ustawowego wypo
wiedzenia i ma obowiązek odszko
dowania za niewykorzystany urlop. 
Zazasada ta ma zastosowanie nicza- 

. leżnie od tego, czy czas urlopu zo
stał wyznaczony pracownikowi przed 
wypowiedzeniem mu pracy, czy też 
w okresie wypowiedzenia.

Pyt. W jakim czasie od chwili 
rozwiązania stosunku służbowego je- 
stem obowiązany opuścić mieszkanie 
służbowe?

Odp. Mieszkanie służbowe należy 
opuścić w terminie wymienionym w 
wezwaniu pracodawcy do opróżnienia 
miGs&arna.

TOW. MARIAN MASTAJ, BO
CHNIA.

Na podstawie częściowej zmiany 
umowy (Nr 2956yó—02Ü/49) możecie 
żądać wyrównania poborów od dnia 
1 stycznia 1949 r. oraz wypłacenia 
bieżącego wynagrodzenia wg. VIII 
grupy uposażenia zasadniczego praco
wników państwowych wraz z przy
sługującymi dodatkami.

TOW. MARIAN BARTOSZEWSKI, 
ŁÓDŹ.

Pyt. Jaki urlop przysługuje woźne
mu po 4 latach służby, mając na u- 
wadze jego przedwojenną służbę od 
1923—1939 r. na tym samym stanowi
sku?

Odp. Na podstawie art. 8 Dekretu 
z dn. 25.X.48 r. w związku z art. 1Ü5 
Ustawy o państwowej służbie cywil
nej, woźni po 20 latach służby pań
stwowej mają prawo do 4-tygodnio- 
wego urlopu wypoczynkowego.

CIEKAWY Z RZESZOWA.
Pyt. 1. Ile lat pracy zaliczonoby mi 

do wysługi emerytalnej, jeżeli do 
1939 r. przez 20 lat byłem zawodo
wym podoficerem w W. P., następnie 
przez 11^ r. pracowałem jako pra
cownik umysłowy na terenie Zw. Ra
dzieckiego, później do 1948 r. w kra
ju pracowałem w samorządzie, a o- 
becnie jestem kontraktowym praco
wnikiem państwowym?

Odp. 1. Przy obliczaniu lat pracy do 
wysługi emerytalnej nie bierze się 
pod uwagę czasu pracy na terenie Zw. 

Radzieckiego, jak również w kraju 
podczas okupacji, gdyż dotychczas 
brak jest przepisów prawnych, nor
mujących te kryteria.

Co do uprawnień emerytalnych x 
tytułu siużby wojskowej, to nieod
zownym warunkiem ubiegania się o 
zaopatrzenie emerytalne jest posiada
nie dekretu o przeniesienie w stan 
spoczynku.

Na podstawie art. 62 i 69 dekretu 
z dnia 3 kwietnia 1948 r. o służbie 
wojskowej (Dz. U. R. P. Nr 20, poz. 
135) podoficerowie 1 oficerowie za
wodowi mieli obowiązek do 30 
czerwca 1948 r. wnieść prośbę do 
Ministerstwa Obrony Narodowej o 
przeniesienie w stan spoczynku.

Ponieważ obecnie jesteście praco
wnikiem kontraktowym, rentę mo
żecie otrzymać z Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych, przy czym należy 
powołać się na służbę wojskową, na 
skutek czego Z. U. S. zażąda przela
nia składek z Państwowego Zakładu 
Emerytalnego.

TOW. ANTONI SKĄPSK1 — PO
ZNAŃ.

Pyt. 1. Czy czas służby kontraktowej 
w konsulacie polskim w Berlinie mo
że być zaliczany do okresu służby 
państwowej?

Odp. 1. Ponieważ między służbą 
kontraktową a stałą nie mieliście 
przerwy, służba kontraktowa w kon
sulacie podlega zaliczaniu do wysługi 
emerytalnej.

Pyt. 2. Czy okres pracy od 1919 r. 
do 1949 r. w konsulacie i w Okrę
gowym Urzędzie Miar w Poz nam u 
można traktować jako 3U-ietnlą pra
cę na stanowisku pracownika pań
stwowego?

Odp. 2. Podany wyżej okres ulega 
zmniejszeniu o czas trwania oku
pacji. _ ,

TOW. „PRZERWA", W-WA.

Pyt. 1. Czy do wysługi emerytalnej 
z tytułu pracy w charakterze praco
wnika stałego zalicza się okresy pra
cy kontraktowej w innych działach 
administracji publicznej oraz służba 
wojskowa?

Odp. 1. Ze względu na to, że od 
1947 r. jesleście pracownikiem eta
towym, poprzednia służba w charak
terze pracownika kontraktowego w 
innych działach administracji pu
blicznej oraz służba wojskowa od 
1929 r. — 1939 r. zalicza się do wy- 
sługi emery talnej.

Podane przez Was przepisy odno
śnie przeniesienia w stan spoczynku 
podoficerów i zaliczania służby woj
skowej do wysługi emerytalnej mają 
inne znaczenie.

TOW. ZALEWSKI RUDOLF, DL- 
SZTYN.

3 pyt. Do jakiego zakładu mam 
zwrócić się o ustalenie mych praw 
emerytalnych, jeżeli od 1919—1924 r. 
byłem w Wojsku P., następnie du 
1939 r. pracowałem w Kontroli Pań
stwowej w charakterze pracownika 
stałego, a od 1945 r. du chwili obec
nej pracuję w Wojewódzkim Urzę
dzie i jestem ubezpieczony w Zakła
dzie Ubezpieczeń Społecznych?

3 odp. W sprawie uzyskania eme
rytury należy zwrócić się do Pań
stwowego Zakładu Emerytalnego — 
Warszawa, ul. Inflancka 6. Fakt obec
nego ubezpieczenia w ZUS-ie nie po- 
zostaje w żadnym związku z przy
znaniem zaopatrzenia emerytalnego 
z P. Z, E. z tytułu wysługi lat w 
chmaKitiż ze pracowniką ętytawew.
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NASZ
Ogłoszony na łamach naszego pi- 

sma „Wielki Konkurs Wczasowy“ 
wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
wśród naszych Czytelników- Redak
cja nasza zasypywana jest codzien
nie zapytaniami — bądź to listownie, 
bądź też telefonicznie na temat wa
runków Konkursu

Z pytań nam stawianych przebija 
główny motyw — jak i co należy pi 
sać. Czytelnicy nasi przestraszyli się 
warunkiem wstępnym, że prace mu" 
szą być tylko nowelką wzgl wier
szem.

Śpieszymy przeto wyjaśnić, że pra
ca konkursowa może być dowolnym 
opsem wrażeń wczasowych. Praca 
może być potraktowana i poważnie 
i na wesoło. Głównym motywem prac 
konkursowych muszą być wczasy.

Nie krępujcie się przeto, Towarzy
sze, formą Opiszcie w pracy swej 
wszystkie dobre i złe strony swego 
urlopu

Baczną uwagę zwróćcie na rzeczo
wą krytykę. W pracach Waszych wy- 
każcie niedociągnięcia, jakie zauwa
żyliście bądź to przy uzyskaniu ske 
rowań, bądź to w czasie podróży na 
wczasy, bądź też już w samym domu 
wczasowym, czy ośrodku FWP

Konkurs nasz ma na celu Wydoby
cie prawdziwej opinii o organizacji 
wczasowej — zebrane materiały bę
dą przeanalizowane, a niedociągnię
cia nam podane będą przez Naczel
ną Dyrekcję FWP od razu usuwane.

Jak wielką wagę do Konkursu na
szego przywiązuje Naczelna Dyrek- 
ca Funduszu Wczasów Pracowni
czych, świadczy najlepiej fakt- że po 
ogłoszeniu Konkursu — Naczelna Dy 
rekcja Funduszu Wczasów Pracowni
czych zawiadomiła nas- że przezna
cza dla zwycięzców Konkursu 3 na
grody w postaci 14-dn owych bezpłat
nych pobytów wczasowych w do
wolnie wybranej przez zwycięzcę 
miejscowości wczasowej w okresie 
j esienno-zimowym-

Pobyty te muszą być wykorzysta 
ne do dnia 31 marca 1949 r.

A teraz kilka uwag dla uczestni
ków Konkursu.

W celu uniknięcia jakichkolwiek 
niedomówień, poleciliśmy uczestni
kom Konkursu nadsyłać prace zao
patrzone pseudonimem w zalakowa
nej kopercie, natomiast w drugiej 
kopercie, także zaopatrzonej tym sa
mym godłem i zalakowanej, winno 
się znajdować nazwisko autora. Ca

łość należy wysłać w jednej większej 
kopercie na adres redakcji

Natomiast kilku uczestników, któ
rzy nadesłali swe prace, zdradziło 
się, zamieszczając na ostatnej koper 
cie swe ¡mię, nazwisko oraz dokładny 
adres.

Kwitujemy odbór kilku prac przy 
słanych prawidłowo:

A S — z Wrocławia- „Mulatka“ z 
Zabrza, „Janek“ z Warszawy, „Ko
bietka“ z Inowrocławia, -,Ofiara“ z 
Poznania, „Sowizdrzał“ z Katowic, 
„Marynarz“ z Gdańska- „Muzyk“ z 
Olsztyna, „Nefzetete“ z Krakowa-

WIELKI KONKURS WCZASOWY
Redakcji „Pracownika Państwowego"

POD HASŁEM,

„Blaski I clenie mojego uriopa“
Główna nagroda 20.000 Zł.
oraz trzy bezpłatne pobyty wczasowe

Redakcja „Pracownika Państwowego“ ogłasza wielki konkurs na pra
cę o wczasach

WARUNKI KONKURSU:
1 Opis dowolnej formy (nowela, wiersz, opowiadanie), tematycznie 

zw ązany z wczasami — zdjęcia i ry sunki.
2 - Ostateczny termin nadesłania prac upływa 31.X 1949 r. O dotrzy 

maniu terminu decyduje data stempla pocztowego-
3 . Prace należy nadsyłać w kopę rcie zalakowanej- oznaczonej godłem 

(pseudonimem), w drug ej kopercie, także opatrzonej tym samym godłem 
zalakowanej, winno się znajdować nazwisko autora.

Całość należy przesłać w jednej większej kopercie zaadresowanej:
Redakcja „Pracownika Państwowego“, Warszawa, Al- Jerozolimskie 

Nr 51- pokój 501, Konkurs Wczasowy-
4- Prace konkursowe będą rozpatrywane przez specjalny Sąd Kon

kursowy, do którego powołano:
a) przewodn. Z. Gł tow Dorna gałę Mieczysława,
b) sekretarza Z Gł- tow. Bobow icza Feliksa,
c) sekr- gen. Z Gł. tow. Szczerbowskiego Wiktora,
d) przedstawiciela Naczelnej Dyrekcji Funduszu Wczasów Pracown.- 
e) red. Szcchtera — Kier. Wydz. Prasowego CRZZ, 
f) Red. Naczelnego „Pr. Państw “ tow. Urbanowcza Henryka, 
oraz członków Komitetu Redakcyjnego tow tow-: posła Bancerza 

Stefana, Bułasa Tadeusza, Pempla Feliksa.
Redakcja „Pracownika Państwowego“ zastrzega sobie prawo druko

wania w całości lub fragmentu prac nagrodzonych lub wyróżn!onych.
5. Za prace nagrodzone przyznane zostaną następujące nagrody:
I Nagroda 20 000 zł. II Nagroda 10 000 zł- III Nagroda 5 000 zł.
Ponadto Fundusz Wczasów prze znaczył dla zwycięzców 3 bezpłatne 

14-dniowe .pobyty wczasowe w dowolnie wybranej miejscowości wczaso
wej w okresie jesienno-z mowym — z tym, że wczasy te winny być wyko
rzystane w terminie do dnia 31 marca 1950 r.

Poza tym przewiduje się nagrody książkowe za prace wyróżnione.
Redakcja zastrzega sobe prawo dzielenia nagród lub w wypadku bra

ku odpowiedniej pracy — nie przyznanie której z nich.
Towarzysze Związkowcy — dodz eła! Przelejcie swoje radości i żale 

wczasowe na papier — i w szranki do walki konkursowej!

Etiopka z Krakowa, „Zastrzyk ewicz“ 
z Wrocławia-

Tow- Urbańską z Białogardu prosi 
my o nadesłanie nowego godła

Do dzieła przeto- Towarzysz«!
Przenieście swoje wrażenia i spo

strzeżenia na papier — podzielcie się 
z nami swymi uwagami — szczerze i 
bez żenady. Dobre i złe chwile, prze
żyte na wczasach, mają swą war
tość — bo każda praca ma szanse na 
zdobycie cennych nagród.

Wzywąmy Was do walki o palmę 
zwycięstwa. (B)
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